
Wielki zlot POZNAN

świątecznych gości 
w Zakopanem

Mimo braku śniegu, do Za­
kopanego zjechał na okres 
świąt komplet gości. 31 marca 
były tu wypełnione wszyst­
kie schroniska górskie, domy 
FWP, pensjonaty branżowe i 
hotele.

W mieście i najbliższej oko­
licy — m. in. w Bukowinie Ta 
trzańskiej, na Cyrhli, w Poro­
ninie i Kościeliskiej, znajdowa 
ło się około 10 tys. samocho­
dów i ponad 45 tys. turystów, 
w tym goście zagraniczni z 
Anglii, Austrii, Belgii, CSRS, 
Francji, NRD, NRF i Węgier.

W piątek, nad Tatrami by­
ło bezchmurne niebo i silnie 
przygrzewało słońce. W zacisz­
nych miejscach w mieście, tern 
peratura przekraczała w połud 
nie 25 st. ciepła. (PAP)

Pierwsze posiedzenie Rady Ministrów
Projekt plonu społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju • Przebieg wykonania zadań gospodarczych

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 31 marca br. 
odbyło się inauguracyjne posiedzenie nowo powołanej przez 
Sejm Rady Ministrów. W obradach uczestniczyli przewod­
niczący Prezydiów Wojewódzkich Rad Narodowych.

uznanie
Pracowitym

Na zdjęciu — Jerzy Zasada, I sekretarz KW PZPR (drugi od 
lewej) I towarzyszące mu osoby podczas wizytacji na Kaponle- 

rze.
Fot. — „Głos"

Prace przy odbudowie częściowo zniszczonej przez pożar 
walcowni w poznańskim „Stomilu” trwają w pełni. Dzień 
i noc pracują tu ludzie z różnych przedsiębiorstw, nie tyl­
ko poznańskich.

Otwierając posiedzenie pre­
mier Piotr Jaroszewicz wska­
zał na poważne zadania, jakie 
w procesie realizacji uchwał 
VI Zjazdu partii i programu 
pracy rządu, przedstawionego 
Sejmowi, stają przed Radą 
Ministrów w najbliższych mie 
siącach. W warunkach, kiedy 
jasno zostały sprecyzowane 
cele polityki partii i rządu, a 
także środki i metody ich 
realizacji — zadaniem rządu 
i całej administracji państwo­
wej i gospodarczej jest ener­
giczne i rytmiczne organizowa 
nie pracy potencjału wytwór­
czego dla przeobrażenia wyty­
czonych celów w rzeczywis­
tość.

przystępując do działania Rada 
Ministrów może oprzeć się na po 
ważnym dorobku rządu ubiegłej 
kadencji; wiele ważnych i trud­
nych problemów pozostało jednak 
jeszcze nierozwiązanych, one też 
muszą znaleźć się w centrum u- 
wagi. Klimat dobrej roboty, dys­
cypliny i poczucia obowiązku, co 
raz powszechniejszy wśród załóg 
zakładów pracy, musi u- 
zyskiwać efektywne wsparcie w 
postaci odpowiednich rozwiązań 
w systemie zarządzania i 
planowania, prawidłowej organi­
zacji produkcji, wdrażania osiąg­
nięć nowoczesnej myśli technicz­
nej i nowoczesnych zasad organi­
zacyjnych do praktyki przemysłu, 
rolnictwa, obrotu towarowego, 
usług — całej gospodarki. Rok 
1971 wykazał jak wiele istnieje 
rezerw i możliwości dynamizowa­
nia rozwoju gospodarki, a tym sa

mym przyspieszenia procesów po­
prawy warunków życia ludności.

Mamy wszelkie przesłanki — a 
doświadczenie ostatnich 15 mienię 
cy jest tego wymownym potwier 
dzeniem — żeby dobrze zorganizo 
wanym wysiłkiem klasy robotni­
czej i całego społeczeństwa, przy 
energicznej i konstrukty wnej 
pracy sztabowej, uzyskać wiele 
dodatkowych efektów, ponad za­
łożenia planu, przyspieszających 
nasz rozwój i umacniających pozy 
cję Polski w świecie.

Rada Ministrów omówiła 
dwa zagadnienia umieszczone 
na porządku obrad, a miano­
wicie rządowy projekt planu
społeczno-gospodarczego

Dokończenie na str. 2
roz-

W Wietnamie Południowym

Potężna ofensywa 
sił wyzwolenia

Agencja AFP donosi z Saj- 
gonu, że od początku działali 
wojennych w Wietnamie Po­
łudniowym nie notowano tak 
silnego ostrzału artyleryjskie­
go armii wyzwoleńczej, jak w
ciągu ostatnich
Wzdłuż terenów

24 godzin.

się na południe 
zdemilitaryzowanej

ciągnących 
od strefy 

oddziały
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Kwiecień miesiącem

Wczoraj z postępem prac 
przy odbudowie walcowni o- 
raz najważniejszych inwesty­
cji drogowych w Poznaniu za 
poznał się I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada. Towa 
rzyszyli mu sekretarz KW 
— Tadeusz Grabski oraz kie­
rownik Wydziału . Budownic­
twa i Gospodarki Komunalnej 
KW — Alfred Kowalski, któ­
ry z ramienia wojewódzkiej 
instancji partyjnej jest koor­
dynatorem odbudowy „Sto­
mila”.

Mimo skomplikowanych,

często niebezpiecznych robót, 
odbudowa „Stomila” przebie­
ga nad wyraz sprawnie. Przed 
stawiając Jerzemu Zasadzie 
obecny stan zaawansowania 
robót, dyrektorzy przedsię­
biorstw, m. in. poznańskiego
„Mostostalu” j Poznańskiego

W Berlinie

1 kwietnia br. Polska będzie się 
znajdowała pod wpływem zatoki 
niżowej; napływać będzie do nas 
wilgotne powietrze pochodzenia 
morskiego. Zachmurzenie będzie 
duże i miejscami opady, głównie 
o charakterze przelotnym. Więk­
sze przejaśnienia. Temperatura 
maksymalna ok. 12 st. Wiatry 
umiarkowane.

Następne 
wydanie ,,Głosu" 

ukaże się 

we wtorek, 4 bm.
Czytelnicy 

znajdą w nim: 
► aktualne wiadomości, 

ze świata, z kraju oraz 
Poznania i wojewódz­
twa,

Przedsiębiorstwa Transporto­
wego Budownictwa szczegól­
nie podkreślali ofiarność za­
łóg. Na wyróżnienie zasługu­
ją, m. in. Konstanty Mani­
kowski — monter — brygadzi 
sta i Mieczysław Machaj — 
monter z „Mostostalu” oraz 
Tadeusz Krygier i Jerzy Ski- 
tek — operatorzy dźwigu oraz 
Janusz Waligórski — kierów 
nik zmianowy z PBTB.

Dzięki ofiarności wszyst­
kich tu pracujących na trzy 
zmiany, także wojska, do 20 
bm., będzie zakończony I etap 
odbudowy umożliwiający roz­
ruch walcowni.

J. Zasada i towarzyszące 
mu osoby zapoznali się też z 
warunkami socjalnymi w „Sto 
milu”. Uruchomiony tu spe­
cjalny gabinet lekarski prze­
prowadza systematyczne ba­
dania odbudowujących wal­
cownię. Zainstalowano w nim 
także aparaty do inhalacji, z 
których w ciągu trzech zmian 
korzysta około 150 osób.

Za pracowitość i duże zaan 
gażowanie J. Zasada serdecz­
nie podziękował wszystkim tu 
zatrudnionym.

Dokończenie na str. 2

Ruch na przejściach 
granicznych

W piątek nastąpiło ogromne 
nasilenie ruchu na przejściach 
granicznych między stolicą 
NRD a Berlinem Zachodnim. 
Przejścia te otwarto dla za­
chodnich berlińczyków w śro­
dę rano, ale przez pierwsze 
dwa dni ruch był znikomy.

Rozległy teren wokół dworca 
Friedrichstrasse, gdzie znai_duje się 
największe przejście graniczne. wv 
pełniaja dziesiątki tysięcy ludzi. 
Wszystkie place przylegające do 
dworca stanowią jedno wielkie mo 
rze ludzkich głów. Po raz pierwszy 
od otwarcia przejść zaczęły pow­
stawać korki uliczne. Tłumy herliń 
czyków oraz nrzvbvszów z Berlina 
Zachodniego snaraliżowałv komnni 
kację wokół dworca. Podniecenie 
i rozgorączkowanie sa tak diiże. że 
nie wiadomo właściwi? kto przy­
jeżdża. a kto wita. (PAP)

NFWWP prowadzą zakrojone 
na szeroką skalę operacje o- 
fensywne przeciwko wojskom 
reżimowym, wspomaganym 
przez siły zbrojne USA.

Natomiast dowództwo ame­
rykańskie w Sajgonie ograni­
czało ostatnio do minimum u- 
dzielanie korespondentom in­
formacji o przebiegu działań 
wojennych, a zwłaszcza w woj 
nie powietrznej w krajach 
Indochin. Jak informuje saj- 
goński korespondent dzienni­
ka „Christian Science Moni­
tor”, dyspozycje w tej spra­
wie nadeszły bezpośrednio z 
Waszyngtonu.

Krok ten ocenia się pow­
szechnie jako próbę wywoła­
nia wśród amerykańskiej opi­
nii publicznej wrażenia, iż 
wojna w Indochinach stopnio 
wo wygasa.

Stowarzyszenie Korespon­
dentów Zagranicznych w Wiet 
namie Południowym, do któ­
rego należy większość kores­
pondentów amerykańskich pi- 
szących o działaniach wojen­
nych, ogłosiło oświadczenie 
demaskujące próbę Waszyng­
tonu zatajenia prawdy o woj­
nie wietnamskiej przed ame­
rykańską i światową opinią 
publiczną. (PAP)

pamięci narodowej
Co roku kwiecień obchodzony jest w Polsce jako miesiąc 

pamięci narodowej. W tym czasie przypominamy opinii pu­
blicznej całego świata o milionach ofiar, jakie ponieśliśmy 
w zmaganiach z hitleryzmem, o walkach żołnierza polskie-
go na
Rada 

Walki 
Związek

wszystkich frontach II
Ochrony Pomników 
i Męczeństwa oraz
Bojowników o Wol-

ność i Demokrację wystosowa 
ły do społeczeństwa apel, 
przypominający o bohater­
stwie i męczeństwie naszego 
narodu w latach ostatniej 
wojny, jak i tych, którzy już 
wcześniej walczyli o wyzwolę 
nie narodowe i społeczne — o 
bojownikach walk rewolucyj 
nych z lat 1905 i 1917, pow­
stańcach śląskich i wielkopol­
skich, uczestnikach walk w 
Hiszpanii.

W kwietniu odbędzie się sze 
reg imprez i uroczystości po­
święconych pamięci tych, któ 
rzy walczyli i ginęli za wol­
ność ojczyzny. Tradycyjnym 
zwyczajem ZBoWiD zorgani­
zuje „Tydzień międzynarodo­
wej solidarności kombatan­
tów i ofiar wojny”. Po raz 
pierwszy w tym roku odbędą 
się 15 kwietnia obchody „Dnia 
kombatantów”.

Miesiąc pamięci narodowej 
przypomina młodemu pokole-

wojny światowej.
niu najpiękniejsze karty boha 
terskiej walki Polaków. Dla 
młodych ludzi powinny one 
się stać źródłem siły i twór­
czego entuzjazmu w konty­
nuowaniu dzieła ojców., w bu 
dowie jutra Polski Ludowej.

PAP

Poznańscy delegaci 
na zjazd plastyków 

u sekretarza KW PZPR

aaaaaaaaaaaaaaamaaamaamaaaamamammmmaammaaaamamaaa

Wyjazd parlamentarzystów
31 marca br. udała się do Jaun- 

de w Kamerunie delegacja Polskiej
Grupy Unii 
w składzie: 
— sekretarz 
Szczepański,

Międzyparlamentarnej 
pos. Henryk Skrobisz 
zarządu i pos. Maciej 

członek zarządu
PGUM. Delegacja weźmie udział w 
mającej odbyć się w dniach 3-9 
kwietnia br. sesji Rady Unii Mię­
dzyparlamentarnej.

Spotkanie Tito - Greczko
Jak informuje Agencja Tan.iug 

prezydent Jugosławii i naczelny 
dowódca sil zbrojnych tego kra-

glcznej. Sputnik umieszczony zo­
stał na orbicie, której maksymal­
ne oddalenie od powierzchni Zie­
mi wynosi 903 km, a minimalne 
878 km.

Powstała Komisja Historii
Wojewódzki Komitet Współpracy 

Organizacji Młodzieżowych w Ka-

► artykuły publicystycz­
ne,

► bogaty serwis wiado­
mości o świątecznycn
imprezach 
wych, m. in. 
dania z 
piłki nożnej

sporto- 
sprawoz- 

meczów 
o Puchar

Polski, o mistrzostwo 
II ligi, a także z decy 
dujących spotkań w 
hokeju na lodzie o mis 
trzostwo świata grupv 
B.

Początek obrad 
zjazdu KP Finlandii
W piątek rozpoczął się w 

Helsinkach XVI Zjazd Komu­
nistycznej Partii Finlandii.

Na zjazd przybyły liczne de 
kgacje zagraniczne Obecna 
jest również 3-osobowa dele­
gacja PZPR z zastępcą człon­
ka Biura Politycznego sekre­
tarzem KC PZPR. Stanisła 
wcm Kanią. (PAP)

ju, marszałek Jozef
przyjął piątek

Broz-Tito 
na wyspie

PAMADlO INF.Wt TEl EFONEM

PAP
Brinni ministra obrony ZSRR, mar 
szatka Andrieja Greczkę. Andrlcj 
Greczko przebywa w Jugosławii z 
wizytą oficjalną.

„Meteor" na orbicie
Agencja TASS poinformowała w 

piątek po południu, że 30 bm. w 
Związku Radzieckim wystrzelono 
sztucznego satelitę Ziemi „Me- 
teor“, którego podstawowym zada 
nlem jest przekazywanie na Zie­
mię bieżącej informacji meteorolo

towicach powołał Komisję History 
czną, której celem będzie prowa­
dzenie badań dziejów ruchu mło­
dzieżowego i popularyzacja trady­
cji wychowania w duchu patriotyz 
mu i zaangażowania.

Zamach rebeliantów
Ambasada Jemenu Południowe­

go w Kairze opublikowała oświad 
czcnie, że dwóch rebeliantów, któ 
rzy zbiegli do Jemeńskiej Republi

ki Arabskiej obrzuciło granatami 
tłum weselników we wiosce Ahba 
ra, położonej na granicy obydwu 
republik jemeńskich. 12 osób zosta 
ło zabitych. Oświadczenie to opubli 
kowano w związku z doniesienia 
mi prasy, że w wyniku tego incy­
dentu zginęło 80 osób.

Wzmocnienie sił okupacyjnych
Ministerstwo Obrony Wielkiej 

Brytanii . poinformowało, te w pią 
tek przerzucono drogą lotniczą do 
Ulsteru dodatkowych 600 żołnierzy 
brytyjskich. Okupujące Irlandię 
Północną wojska brytyjskie wyno 
szą obecnie 16 tysięcy żołnierzy.

Amnestia na Cyprze
Prezydent Cypru Itfąkarios ogło­

sił w piątek amnestię z okazji przy 
padającej 1 kwietnia rocznicy wy­
buchu powstania Cypryjczyków 
przeciwko panowaniu W. Brytanii 
na tej wyspie. Amnestia objęta 
jest znaczna liczba więźniów poli­
tycznych przede wszystkim Cyprvj 
czyków greckich. Celem tej amne 
stii jest złagodzenie napięcia w 
sytuacji wewnętrznej w tym kra­
ju wywołanego działalnością ugru 
powań progrecktch.

fWWMWWWWWWli

Przed rozpoczynającym się 
5 kwietnia w Poznaniu XIII 
Walnym Zjazdem Delegatów 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków Zarząd Okręgu Po 
znańskiego ZPAP oraz dele­
gaci naszego środowiska pla­
stycznego na Zjazd przyjęci 
zootali wczoraj przez sekreta­
rza KW PZPR w Poznaniu Ja 
na Pawlaka.

W spotkaniu uczestniczyli 
także: kierownik Wydziału Pro 
pagandy i Kultury Komitetu 
Wojewódzkiego Marian Jakubo 
wieź, wiceprzewodniczący Pre 
zydium RN Poznania Jerzy 
Łangowski, sekreta^ Prezy­
dium WRN Bogdan ** wrońsk! 
oraz sekretarz WKZZ Jerzy 
Męczyński.

W trakcie spotkania wice­
prezes ZO ZPAP w Poznaniu 
Jan Berdyszak, rektor poznań 
skiej PWSSP Stanisław Teis- 
seyre oraz kolejni dalsi dysku 
tanci, poinformowali zebra­
nych o aktualnych problemach 
środowiska plastycznego Po­
znania oraz głównych postula 
tach zgłaszanych w czasie 
przedzjazdowych konferencji. 
«Viele z nich już wkrótce do­
czeka się realizącji. Utworzo­
ny zostanie Fundusz Rozwoju 
Twórczości Plastycznej, roz­
ważana będzie także zmiana 
cennika autorskiego. Ponad 
1 500 artystów plastyków — w 
skali kraju — otrzyma możli­
wość zatrudnienia w szkolni­
ctwie.

Na zakończenie głos zabrał 
Jan Pawlak Podkreślił on, że 
KW PZPR wysoko ocenia 
działalność miejscowego środo 
wiska plastycznego, (ob)



Ciekawa inicjatywa „Polleny" Mieczysław Grad Program PAN

Nowa organizacja sprzedaży: 
sklepy z salonami kosmetycznymi

ambasadorem PRL

Przeszło 600 różnych asortymentów produkują zakłady 
podległe Zjednoczeniu Przemys u Chemii Gospodarczej „Pol­
lena”.
Jak zapewnić klientom moż 

liwość pełnego wyboru produ­
kowanych kosmetyków? Szu­
kając rozwiązania tego próbie 
mu, postanowiono utworzyć 
przedsiębiorstwo handlowo- 
usługowe, które zajmie się 
sprawą nowej organizacji pla 
cówek „Polleny”. Będą to 
sklepy połączone z salonami 
kosmetycznymi — dysponują­
ce pełnym wyborem asorty­
mentowym, a jednocześnie za 
pewniające odpowiednią infor 
mację oraz możliwość wypró­
bowania i właściwego dostoso 
wania kosmetyków. Moda na 
kosmetyki, podobnie jak *aż- 
da moda, ulega częstym zmia­
nom. Powstaje coraz więcej 
nowych środków i prepara­
tów zarówno upiększających, 
jak i służących do utrzyma­
nia higieny osobistej.

W pierwszym et jpie przewiduje 
się utworzenie, a ^właściwie wy­
łączenie z istniejącego w Warsza­
wie zakładu doświadczalnego — 
sklepu wraz z salonem* kosmetycz 
nym. Ten typ organizacji ma być 
zastosowany następnie w innych 
miastach wojewódzkich, a jeśli 
zda egzamin — to również w po­
zostałych miastach, zjednoczenie 
„Pollena”, chce w ten sposób za­
pewnić sobie możliwość prawidło­
wego rozeznania potrzeb rynku, 
co do których istnieją znaczne roz 
bieźności między handlem a prze­
mysłem. Np. na żądanie handlu 
uruchomiono dodatkowo produk­
cję proszku „E“ w zakładach w 
Raciborzu, w I kwartale br. han-

del zamówił 6 tys. ton tego pro­
szku ale już na II kwartał zmniej 
szył zapotrzebowanie do 2 tys. 
ton. Takie zmiany nie sprzyjają 
rytmicznej pracy fabryk i powo­
dują nadmierne zapasy niektórych 
artykułów, przy niedoborze in­
nych.

Za pośrednictwem nowego 
typu placówek handlowo-usłu­
gowych „Pollena” zamierza or 
ganizować ankiety, badania po 
pytu na swoje wyroby, by w 
ten sposób uzyskać wstępne 
opinie co do rozszerzenia pro­
dukcji najbardziej poszukiwa­
nych kosmetyków Nowe moż­
liwości bardziej elastycznego 
działania zapewni niewątpli­
wie zmiana systemu zarządza­
nia. Zjednoczenie to uzyskało 
bowiem zgodę resortu na wpro 
wadzenie od połowy bieżące­
go roku eksperymentalnego 
systemu zarządzania. Redzie 
to trzecie z kolei — zjednoczę 
nie w resorcie chemii — po 
przemyśle rafineryjno-petro 
chemicznym oraz farmaceuty­
cznym — pracujące na zasa­
dach eksperymentu. (PAP)

w Meksyku
Rada Państwa mianowała 

Mieczysława Grada ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej w Meksyku.

Mieczysław Grad urodził się 11 
kwietnia 1920 r. w Woli Dalszej, 
pow. Łańcut, w rodzinie chłopskiej. 
Studia wyższe odbywał na Uni­
wersytecie Warszawskim, uzysku­
jąc stopień doktora nauk humanis­
tycznych w zakresie socjologii. Był 
członkiem władz naczelnych ZMW 
„Wici”. ZMP i ZMW. Publicysta, 
ostatnio prezes Zarządu i redaktor 
naczelny Ludowej Spółdzielni Wy 
dawniczej. W latach 1961-1972 poseł 
na Sejm, w którym był członkiem 
komisji spraw zagranicznych oraz 
kultury i sztuki.

Członek Naczelnego Komitetu 
ZSL. (PAP)

Rozwój kadry naukowej
Wydajemy na rozwój nauki i techniki coraz więcej. O 

tym jak wykorzystywane są rosnące fundusze, w jakim 
stopniu przyczyniają się do modernizacji gospodarki naro­
dowej decyduje w ostatecznym rachunku kadra naukowo- 
badawcza naszego kraju, realizująca w swoich placówkach 
naukowych programy badań, eksperymenty, prace anality­
czne, badania podstawowe, stosowane i rozwojowe.

Stąd też jakość kadr nauko 
wo-badawczych urasta do pro 
blemu pierwszorzędnej wagi. 
Nie będzie przesady w stwier­
dzeniu, iż przyszłość Polski, 
jej dalszy pomyślny i szybki

nalazków, pomysłów i 
kryć.

Mamy w kraju liczną

od-

już
kadrę badaczy. Podejmowane 
aktualnie kroki zmierzające 
do organizacyjnego uporząd­
kowania nauki i techniki u-rozwój, zależy w znacznym

stopniu od wkładu, jaki w ten suną zapewne z drogi prze- 
rozw’ój wniosą naukowcy w szkody, których istnienie u- 
postaci nowych rozwiązań, wy trudniało rozwój nauki, znie­

„Zdalne" zakupy
coraz popularniejsze
Handel wysyłkowy — popularny w wielu krajach — zdo­

bywa także i u nas coraz więcej zwolenników. Liczba zrea­
lizowanych wysyłek w ub. r. przez łódzki Dom Sprzedaży Wy 
syłkowej wyniosła blisko milion. Zdecydowana większość kli-
entów rekrutuje się z małych

Nagrody dla laureatów 
konkursu o życiu 

młodzieży wiejskiej
W siedzibie Stowarzyszenia 

Dziennikarzy Polskich w War 
szawie wręczono 31 marca na 
grody laureatom dorocznego 
konkursu dziennikarskiego na 
najlepsze materiały publicysty 
czne o pracy i życiu młodzie­
ży wiejskiej. Organizatorem 
konkursu jest — od kilku już 
lat — Zarząd Główny SDP i 
Zarząd Główny ZMW.

Jury przyznało I nagrodę
red. Marianowi Rynkowskie-

Pracowitym - uznanie
Dokończenie ze str. 7

Dodajmy, że załogi zatrud­
nione przy odbudowie „Sto- 
mila” traktują tę pracę jako 
ponadplanowe zadanie, zobo­
wiązując się równocześnie do 
pełnego wykonania rocznych 
zadań.

J. Zasada zapoznał się także 
z budową ronda Kaponiera. 
Obecnie notuje się 2-tygodn:o 
we wyprzedzenie prac, mimo 
że o rok skrócono termin od­
dania Kaponiery do użytku. 
Również bez opóźnień przebie 
gają roboty na budowie trasy 
Hetmańskiej. Za dwa lata in­
westycja ma być gotowa, wte­
dy Poznań otrzyma nowoczes­
ną arterię, która połączy ul. 
Dąbrowskiego ze Starołęką.

(a)

Odznaczenia

mu („Słowo 
gie nagrody 
red.: Ewa 
Młodych”), 
(„Zarzewie”)

Ludu”). Trzy dru 
otrzymali: red. 

Fiala („Sztandar 
Maria Molek

i Stanisław
górski („Nowa Wieś”).

Za-
Lau-

reatami III nagrody zostali 
red. red.: Feliks Biłoś („Głos 
Wielkopolski”), Teresa Chudek 
(..Dziennik Bałtycki”), Józef 
Kiełb („Głos Koszaliński”) o- 
raz Henryk Smolaga (PR 
Łódź). Ponadto jury przyznało 
7 wyróżnień. (PAP)

dla Cytadelowców
W piątek w Białej Sali Pre­

zydium RN Poznania odbyło 
się wręczenie Krzyży Kawa­
lerskich Orderu Odrodzenia 
Polski 36 b. uczestnikom walk 
o Cytadelę w 1945 roku, któ­
rzy swoją postawą z okresu 
walk o oswobodzenie miasta 
są przykładem patriotyzmu dla 
młodego pokolenia. (a)

Ale nie tylko, co piątą pacz­
kę z DSW wysyła się do odbior 
ców w woj. katowickim. Decy­
duje tu wygoda, oszczędność 
czasu, pewne nawyki. Potwier­
dzeniem tego jest także duży 
udział w obrotach DSW woj. 
poznańskiego.

Co kupują klienci za pośred­
nictwem poczty? Na pierw­
szym miejscu należy wymienić 
wyroby włókiennicze. Obok 
tkanin odzieżowych — również 
dekoracyjne, firanki, obrusy, 
zasłony, kapy itp. Dalej — wy 
roby dziewiarskie, konfekcja i 
obuwie. Ciekawe, że zwrot pa­
czki ze względu na źle dobrane 
rozmiary np. ubiorów należy 
do rzadkości.

Zamawia się także różnego 
rodzaju artykuły gospodarstwa 
domowego, sprzęt fotograficz­
ny, magnetofony, zegarki, in­
strumenty muzyczne, sztuczną 
biżuterię itp. Katalog będący 
oknem wystawowym tego „skle 
pu” jest coraz bogatszy.

W 1971 r. obroty .łódzkiego DSW 
wyniosły 350 min zł. Mogłyby byA 
większe, gdyby nie to. że blisko 25 
proc, zamówień nie można było re 
alizować. Podobna sytuacja utrzy 
muje się zresztą nadał. Jedna z 
głównych przyczyn tego jest nieter 
minowość dostaw towarów z prze­
mysłu. szczególnie zaś — odzieżo­
wego. To z kolei wiaże się z kłopo 
tami tkaninowymi. DSW nie może 
bowiem godzić się na żadne „pod 
miany” które dla innych placówek 
handlowych mogą być nawet ko­
rzystne. Zakontraktowany na tar­
gach model sukienki, płaszcza, czy 
ubrania musi być identyczny z 
pierwowzorem, bowiem jego kolo­
rowa fotografia zamieszczona w ka 
talogu, trafia do klienta i w opar­
ciu o ten wzór dokonuje on zamó-

miejscowości i wsi.
wienia. Istnieje zatem pilna potrze 
ba usprawnienia współdziałania 
przemysłu lekkiego z handlem wy­
syłkowym. (PAP)

.Wiosna estradowa 72'

Afera przemytnicza
Genewski dziennik „La 

Suisse” donosi, że policja 
szwajcarska skonfiskowała 
przeszło 30 kg marihuany i 0,5 
kg opium oraz aresztowała 
trzy osoby, w tym jedną ko­
bietę, które przemyciły te 
narkotyki. Dziennik pisze, że 
sprawa ta łączy się z niedaw 
nym aresztowaniem pewnego 
studenta amerykańskiego, któ 
ry również uprawiał tego ro­
dzaju przemyt. (PAP)

Międzynarodowy tydzień 
czystości wód

„Czyste wody — źródłem życia” — pod tym hasłem w 
dniach od 1 do 7 kwietnia obchodzimy tegoroczny „Między­
narodowy tydzień czystości wód”.
„Tydzień” ogłoszony jest w 

Polsce już po raz szósty, z ini­
cjatywy Polskiego Związku 
Wędkarskiego oraz Ligi Ochro 
ny Przyrody i Państwowej In­
spekcji Wód. Jest jeszcze jedną 
okazją do zwrócenia uwagi ca 
łego społeczeństwa na tak istot 
ny problem, jakim jest przeciw 
działanie zanieczyszczaniu wod
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nego środowiska, zwalczanie 
wszelkich (przejawów szkodli­
wej działalności. Sprawą tą po 
winni być zainteresowani wszy 
scy użytkownicy wód, ą więc 
i zakłady przemysłowe, które 
zatruwają nasze rzeki.

Na inwestycje zapobiegające 
odprowadzaniu ścieków prze­
mysłowych do wód — państwo 
przeznacza coraz większe śród 
ki; efekty, jakie powinno to 
przynieść, niweczy w znacznym 
stopniu niefrasobliwość lub nie 
fachowość ludzi odpowiedzial­
nych za należytą eksploatację 
oczyszczalni ścieków.

To właśnie sprawia, że co pe 
wien czas nadchodzą alarmują 
ce sygnały o zatruciu rzek, o 
spływających wodami ławicach 
martwych ryb. (PAP)

Najpopularniejsi 
wykonawcy z 7 krajów

Piosenkarzy, zespoły wokal­
no-instrumentalne i taneczne 
z 7 krajów, zobaczymy w roz 
poczynającej się 3 kwietnia w 
Poznaniu i 4 kwietnia w Ka­
liszu — „Wiośnie estradowej 
72”. Ta impreza rewiowa, na 
niespotykaną u nas skalę, zgro 
madzi najpopularniejszych wy 
konawców z państw socjalisty 
cznych. Starannie przygotowa 
ne programy, będące przeglą­
dem osiągnięć estradowych po 
szczególnych państw, są nie­
zwykle urozmaicone artystycz 
nie, prezentują bowiem żarów 

-no znane i lubiąnę przeboje pio 
senkarskie, parodie, atrakcyj­
ne układy taneczne, jak i cen­
ne pozycje folklorystyczne.

„Wiosnę estradową 72” zai­
nauguruje w drugi dzień 
świąt o godz. 19 w auli UAM 
11-osobowy zespół z NRD w 
programie „Berlińskie gwiaz­
dy”. Następnie gościć będzie­
my kolejno: 25-osobową grupę 
artystów teatru rewiowego 
„Jon Vasilescu” z Bukaresztu 
(5 i 6 bm. w Operze), „Gwiaz­
dy z Pragi” z Karelem Got- 
tem (7 bm. w hali MTP nr 20), 
„Variete” z Budapesztu (9 bm.), 
„Emil Dymitrow Show” z Buł­
garii (10 i 11 bm. w hali nr 
20) i radziecką grupę z Musli- 
mem Magomajewem (12 i 13 
bm hala nr 20). Najliczniej ob­
sadzony (104 osoby) występ poi 
ski zakończy „Wiosnę” 14 i 15 
kwietnia w hali MTP nr 20. 
Usłyszymy najpopularniej­
szych wykonawców ze Zdzi­
sławą Sośnicką, Marylą Rodo­
wicz, Czesławem Niemenem i 
Andrzejem Dąbrowskim. (j)

chęcało nieraz kadry nauko­
we do aktywniejszego działa­
nia. Panuje obecnie sprzyjają 
ca atmosfera dla spraw i pro 
blemów uczonych. Dzięki te­
mu wielu z nich wskazuje roz 
wiązania, które należy wpro­
wadzić w życie, aby spraw­
niej funkcjonował potencjał 
naukowo - badawczy polskiej 
nauki.

Niebawem, na zbliżającej 
się sesji Zgromadzenia Ogól­
nego PAN ostatecznych 
kształtów nabierze precyzowa 
ny aktualnie program działa­
nia Akademii na najbliższe la 
ta. W założeniach tych szcze­
gólną wagę przykłada się' do 
problemu integracji nauki poi 
skiej, do jej organizacyjnego 
i merytorycznego scalenia.

Zagadnienia rozwoju kadr na­
ukowych zajmują w tym progra­
mie dużo miejsca. Chodzi m. in. 
o przejęcie przez Akademię cało­
ści obowiązków i odpowiedzialno­
ści za rozwój kadr naukowych. 
Proponuje się, co jest sugestią 
szczególnie interesującą, objąć o- 
pieką Akademii już młodzież 
szkolną, której wybitne uzdolnie­
nia, potwierdzone wynikami uzy-

denckich i badawczych dla 
młodych pracowników nauko­
wych. Dobre efekty powinno 
dać rozszerzenie systemu, u- 
możliwiającego uzdolnionym 
studentom studiowania we­
dług indywidualnych pro­
gramów.

Wśród kadry naukowej wie 
le dyskusji budzą stosowane 
dotychczas w praktyce kryte­
ria awansowania pracowni­
ków naukowych. Jeśli kryte­
ria zawodzą — twierdzą nau­
kowcy — to w sposób bezpo­
średni rzutuje to na jakość 
kadry naukowej i badawczej. 
Wniosek płynie z tego prosty: 
Trzeba kryteriom tym nadać 
nową wartość lub je zmienić, 
jeśli nie zdają egzaminu.

W programie PAN proponuje 
się przekazać sprawy awansowa­
nia naukowego, tj. nadawania 
stopni i tytułów naukowych właś 
nie Akademii. Jest ona do tego 
uprawniona nie tylko z racji 
funkcji, jakie pełni w nauce pol­
skiej, ale przede wszystkim z ra­
cji kompetencji merytorycznych, o 
których świadczą najlepiej osiąg­
nięcia naukowe członków PAN. 
Akademia powinna ponadto pod­
jąć się opracowania systemu dos­
konalenia młodej kadry naukowej 
z punktu widzenia jej przygoto­
wania do zawodu pracownika na­
ukowo-badawczego. (PAP).

Rozlosowano premie 
bonów PKO

skanymi różnych konkursach
typu olimpiad matematycznych, 
fizycznych, turniejów młodych 
mistrzów techniki i innych im­
prez, można byłoby w ten sposób 
lepiej i intensywniej rozwijać, choć 
by przez umożliwienie laureatom 
konkursów kontaktu z poszczegól­
nymi uczonymi, czy też z odpo­
wiednimi jednostkami i plactfwka 
mi Akademii.

Zamierza się także rozsze­
rzyć system stypendiów stu­

Powszechna Kasa Oszczędności 
informuje, że 30 marca 1972 r. w 
Warszawie odbyło się szóste loso 
wanie premiowych bonów oszczęd 
nościowych.

W losowaniu wzięły udział czte 
ry emisje bonów. Dla każdej emi 
sji wylosowano 2.100 premii wraz 
z wartością nominalną bonów na 
łączną kwotę 7.100.000 złotych.

Ogółem w szóstym ciągnieniu 
wylosowano dla czterech emisji 
8.400 premii na sumę 28.400.000 zło 
tych. Osiem głównych wygranych 
po 200.000 złotych padło w nastę­
pujących województwach: gdań­
skim — 2; katowickim — 1; łódź 
kim — 1; szczecińskim — 1; war­
szawskim — 3.

Następne losowanie premiowych 
bonów oszczędnościowych odbę­
dzie się 15 maja 1972 r. (PAP)

Pierwsze posiedzenie
Rady Ministrów

Dokończenie ze str. 1
woju kraju w latach 1971 — 
75 oraz przebieg realizacji waż 
niejszych zadań gospodar­
czych, finansowych i budżetu
w okresie styczeń luty,

Komunikat MSW

llllllllllllllllllllllllllllll
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciszewskl

Autobusem na 
Alexanderplatz
Na łamach „Głosu" postulowa­

liśmy w lutym uruchomienie mo­
żliwie stałej komunikacji autobu­
sowej do Berlina, umożliwiającej 
indywidualne wyjazdy do stolicy 
NRD. Wczoraj dowiedzieliśmy się, 
że postulat został .uwzględniony i 
w najbliższą środę, 5 bm, wyruszy 
z Poznania pierwszy autobus na 
Alexanderplatz do Berlina. Auto­
bus kursować będzie trzy razy w 
tygodniu (poniedziałki, środy i 
piątki) wyjeżdżając z Poznania o 
gcdz. 5 a z Berlina tego samego 
dnia o godz. 18 (w Poznaniu ok. 
godz. 23).

w sprawie wyjazdów 
do Jugosławii

Na wniosek Głównego In­
spektora Sanitarnego PRL Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrz­
nych komunikuje, że w związku 
z epidemią czarnej ospy w So 
cjalistycznej Federacyjnej Re­
publice Jugosławii zatają 
wstrzymane do odwołania wy­
jazdy prywatne i turystyczne 
obywateli polskich do tego krą 
ju. Wyjazdy służbowe winny 
być ograniczone do przypad­
ków koniecznych i po dopełnię 
niu obowiązku szczepień ochron 
nych.

Obywatele polscy, którzy w 
tej chwili przebywają w Jugo­
sławii, z chwilą powrotu do 
kraju będą poddawani szczepie 
niu na granicy.

Jednocześnie wstrzymuje się 
przyjazdy prywatne i turysty­
czne do Polski obywateli jugo­
słowiańskich. Osoby przyjeż­
dżające w innym charakterze 
powinny wylegitymować się na 
granicy ważnym zaświadcze­
niem o dopełnieniu obowiązku
szczepienia ospy. (PAP)

łącznie z prognozą wykonania 
zadań w I kwartale br. Zagad 
nienia te przedstawili: prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia, wicepremier Mieczysław 
Jagielski oraz minister finan­
sów Stefan Jędrychowski.

Projekt planu 5-letniego wy 
chodzi z założenia, że podsta­
wowym zadaniem polityki spo 
łeczno-gospodarczej w latach 
1971—1975 jest realizacja ce­
lów wytyczonych przez VI 
Zjazd partii.

Po dyskusji, w której wzię­
ło udział 17 ministrów i prze­
wodniczących Prezydiów WRN, 
Rada Ministrów uchwaliła pro 
jekt 5-letniego planu społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju w latach 1971 — 1975, któ­
ry w najbliższym czasie zosta 
nie przekazany Sejmowi

Z kolei Rada Ministrów, do 
konując przeglądu aktualnej 
sytuacji gospodarczej, wskaza 
ła na pomyślną realizację za­
dań ustalonych w planie 1972 
roku. W bieżącym kwartale 
uwidocznił się szereg tenden­
cji pozytywnych. I tak:

— w lutym nastąpiło dal 
sze wzmocnienie dynamiki 
produkcji w przemyśle. Za­
awansowanie wykonania za 
dań planu rocznego, łącznie 
z zadaniami dodatkowymi, 

wyniosło za styczeń i luty 
15,7 proc, wobec 15,5 proc, 

uzyskiwanych średnio w la­
tach 1966 — 1970:
► dzięki polityce państwa pro­

wadzonej w odniesieniu do rolni­
ctwa, utrwalają się dobre tenden­
cje w rozwoju hodowli. Obok u- 
trzymującego 6ię dużego wzrostu 
pogłowia trzody chlewnej — na 
co wskazują wyniki marcowego 
spisu zwierząt w gospodarstwach 
indywidualnych — ważnym i obie 
cującym zjawiskiem jest wzrost o 
7 proc, pogłowia młodego bydła w 
porównaniu z marcem ub. rokn, 

utrzymuje się j umacnia rów 
nowaga rynkowa przy wysokiej 
dynamice przychodów pieniężnych 
ludności. Siła nabywcza ludności 
zwiększyła się w okresie styczeń

— luty o 18 proc., w stosunku do 
analogicznych miesięcy ubr. Sprze 
daż towarów w handlu detalicz­
nym wzrosła w porównaniu z u- 
biegłym rokiem: o 13 proc, w o- 
kresie styczeń — luty, oraz o oko 
lo 17 proc, w dwóch pierwszych 
dekadach marca,

sprawniej i szybciej niż w 
analogicznym okresie ub. roku 
przebiega przygotowanie inwesty- 
cji do realizacji. Wprowadzono 
szereg ulepszeń j usprawnień do 
przebiegu całego procesu inwesty 
cyjnego. Następuje dalsza popra­
wa sytuacji w budownictwie. Za­
łogi przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych podjęły zobowiąza­
nia skrócenia cykli budowy na 
około 100 ważnych dla gospodarki 
obiektach przemysłowych.

► w handlu zagranicznym obser 
wuje się znaczny rozwój obrotów.

Po dyskusji Rada Ministrów 
podjęła szereg operatywnych 
decyzji, zmierzających do za­
pewnienia korzystnych warun 
ków dla dalszej prawidłowej 
realizacji tegorocznych zadań.

PAP

• Do Komendy Wojewódzkiej 
MO w Poznaniu nadeszły do godz. 
21 meldunki o 6 wypadkach dro­
gowych. Oto szczegóły niektórych 
z nich:
• W związku z nieprzestrzega­

niem przepisów przez Edwarda K. 
doszło na skrzyżowaniu ul. Zamen­
hofa i Majakowskiego do zderze­
nia samochodu. „Nysa” z „Warsza­
wą”. Straty przy pojazdach szacu 
je się na 15.000 zł. Do zderzenia 
samochodów tych samych marek 
doszło też z winy Janusza K. u 
zbiegu ul. Armii Czerwonej i Ko­
ściuszki. Straty szacuje się podob­
nie.

® Na skrzyżowaniu ul. Marchlew 
skiego i Bema zderzył się z winy 
Witolda G. samochód marki „Syre­
na” z „Zastawą”. Uszkodzenia 
przy pojazdach oceniono na około 
12.000 zł.
• U zbiegu ul. Świerczewskiego 

i Zeylanda została potrącona na 
jezdni przez samochód Barbara Z. 
Stwierdzono u niej po przewiezie-
niu do szpitala wstrząs 
ranę tłuczoną w okolicy 
• Z ul. Roosevelta w 

przewieziono do szpitala

mózgu i 
skroni.
Gnieźnie
Annę Z.,

która przebiegając przez jezdnię 
została potracona przez motocykl. 
Diagnoza: wstrząs mózgu i złama­
nie nogi, (b)
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Śmigus Dyngus tradycja lanego poniedziałku kultywowana jest jeszcze w wielu rejonach 
kraju. Oto śmigus na wsi mazowieckiej.RODZINAI ZNAKI ZAPYTANIA

7 Instytucie Socjologii 
wy UAM w Poznaniu pro- 

* wadzi się od szeregu 
lat szeroko zakrojone badania 
nad rodziną. To jeden z podsta 
wowych kierunków badaw­
czych Instytutu, obecnie roz­
wijający się aktywnie i ambit 
nie pomyślany. Pracuje tutaj 
7-osobowy zespół socjologów, 
którzy analizują i porównują 
główne typy współczesnych ro­
dzin polskich: wielkomiejskich 
robotników kluczowego prze­
mysłu, wielkomiejskich robot­
ników ze średnim wykształce­
niem, wielkomiejskie rodziny 
inteligenckie (z wykształce­
niem wyższym), rodziny robot­
ników rolnych i chłopskie. Ba­
dania prowadzi się na tle prze­
obrażeń naszego społeczeństwa, 
mając na uwadze głównie in­
dustrializację i funkcjonowa­
nie socjalistycznych instytucji. 

Społeczeństwa ani państwa 
nie sposób pomyśleć bez rodzi­
ny. To prawda powszechnie 
wiadoma, wręcz banalna. Trud­
no nie kojarzyć zdrowej mo­
ralnie zbiorowości ludzi zdol­
nych do społecznej adaptacji, 
do honorowania powszechnie 
przyjętych obowiązków, praw, 
ideałów, norm obyczajowych i 
moralnych — z dobrym funk­
cjonowaniem rodziny. Tym bar 
dziej więc intrygować musi py 
tanie, jakie będą przyszłe 
skutki społeczne tych znacz­
nych przecież przeobrażeń, któ 
re dokonały się — w ostatnim 
zwłaszcza ćwierćwieczu i
nadal dokonują, w obrębie poi 
skich rodzin.

Swymi przemyśleniami na 
ten temat dzieli się wicedyrek­
tor Instytutu Socjologii UAM 
doc. dr hab. Zbigniew Tyszka, 
który kieruje pracami wspom 
nianego zespołu. Nasz rozmów 
ca jest autorem cenionych ksią 
żek o współczesnych rodzinach 
robotniczych.

— Panie docencie — zwraca­
my się z pytaniem — wielu lu­
dzi Jest zdania, że młodsze ro­
dziny współczesne nie stano­
wią Już tak monumentalnych 

„instytucji”, jakimi podobno 
były one niegdyś... Ojciec w 
pracy, matka w pracy, dzieci 
w przedszkolach, szkołach, or­
ganizacjach. Nie ma czasu na 
wychowanie, na pielęgnację do­
mowych obyczajów i wartości.

— Dodam, że niektórzy radzi 
by upatrywać zgubnego wpły-

Z PRACOWNI
POZNAŃSKICH
NAUKOWCÓW

wu takiej sytuacji na młode 
pokolenie. Nie zgadzam sję z 
poglądem tak skrajnym. Praw 
dą jest — i potwierdziły to na- 
sze badania — że wiele funk- 
cji rodziny uległo ograniczeniu. 11 
Tak się też stało m. in. z funk- 11 
cją wychowawczą. Gdy oboje ro 
dziców pracuje, jest znacznie 
mniej czasu na bezpośrednie I
kontakty z dziećmi. Ale to nie '
stanowi jeszcze przesłanki do r wy do §us^u- ^rzy
apokaliptycznych wniosków. szed d° zakładu ze wsi. Przez 
Powstaje pytanie, na które 555$ 3t dojeżdżał autobusem, 
trudno jeszcze w tej chwili dać r ,ro <u P°siada ^-4 w za- 
jednoznaczną odpowiedź: źle radowych blokach. Żonaty, 
to czy dobrze, że rodzina mą , 9a dwójkę małych dziecię W 
w wychowaniu coraz więcej roku kończy dwadzieścia 
„konkurentów”, „wyręczycieli” ,’Piec lat. Jest wykwalifiKowa- 
w postaci instytucji, organiza- PY” robotnikiem, pracuje na 
cji, placówek, szkół, środków ' Skarcę. Ostatnio zaczął uczęsz 
masowego oddziaływania? Czy cza^ do Technikum Mechanicz 
nie orzvso!esza tn orocesu neg0 dla Pracujących. Jest 
wrastania młodych w życie? czlonkiem okładowej organi- 
A czy to źle. że dziecko, choć
w krótszym czasie, wychowuje 
matka pracująca, więc bar­
dziej światła, kontaktująca się 
z „szerokim światem”? Wy­
chowanie w nowoczesnym, u- 
przemysłowionym społeczeń­
stwie. jest na pewno znacznie 
bardziej skomplikowane niż 
niegdyś. Stąd ogromna odpo­
wiedzialność spada na 
wujące instytucje.

— W dalszym ciągu 
muję jednak tezę, że 
dżiny w wychowaniu 
stąpi.

wycho.

podtrzy- 
nikt ro­
nię za-

— To oczywiste. Zwłaszcza 
już całkowicie nie do zastą­
pienia jest opieka matki nad 
dzieckiem od urodzenia mniej 
więcej do 3 roku życia. Dziec­
ko jest wówczas jeszcze zwią­
zane z matką ścisłą więzją fi­
zjologiczną (karmienie) i psy­
chologiczną. Późniejsza potrze­
ba matki i w ogóle rodziców 
nie jest już tak silna, przyjmu­
je charakter związku uczucio­
wego i kulturowego. Nie mam 
nic przeciwko przedszkolom, 
ale żłobek trzeba traktować chy 
ba jako ostą^czność. Niezastę- 
powalność matki znalazła zresz 
tą wyraz w Uchwale VI Zjazdu 
PZPR, gdzie mówi się o prze­
dłużeniu urlopów macierzyń-

(Dokończenie na str. 7) 

taszka poznałem w je 
dnym z dużych, wiel 
kopolskich zakładów 
przemysłowych. Pod 
czas krótkiej rozmo- 

zacji ZMS.

Umawiając 
po pracy, w 

’ wyobrażałem

się ze Staszkiem 
jego mieszkaniu, 

sobie jaki to
-pozytywny reportaż napiszę o 
awansie młodych, o ich życiu 
i pracy. Pierwsze wątpliwości, 
jeszcze niczym nieuzasadnione, 
raczej podświadomie wyczu- 

। walne, naszły mnie zaraz po 
przekroczeniu progu staszko­
wego mieszkania. Dwa pokoje, 
kuchenka, łazienka, przedpo- 
ikój. Wszędzie czyściutko, 
! schludnie. Basia — czyli pani 
i domu — w gustownym fartusz 
,ku uwija się przy dzieciach. Z 
trzyletnią Kasią już mniej kło 
potu, ale 11-miesięczny Mar­
cin. próbujący stawiać pierw­
sze kroki, wymaga dużo opie 
ki.

Ale wspomniałem o wątpli­
wościach. Właśnie — w tym 
mieszkaniu zwróciło moją uwa 
gę jakieś pomieszanie nawy­
ków, czy może gustów. Pięk­
ne, nowoczesne mebelki w 
kuchni i makatka witająca go 
ści. Gustowna meblościanka 
w pokoju na tle ściany obsy­
panej jaskrawymi, szablono­
wymi różami. Nowoczesność 
miejskiego mieszkania w blo­
kach, pomieszana z utrwalony 
mi w pamięci wzorami wynie­
sionymi z domu rodzinnego, ze 

-wsi Staszka rodzina nie jest.

czekało długo. Właś­
nie na taką. Związa­
ną z przemysłem 
maszynowym. Bo 
ma swoje tradycje, 
tu było sporo warszta

tów mechanicznych. Na sta­
rych domach można jeszcze 
znaleźć zatarte napisy, anon­
sujące siedzibę takiego czy in­
nego warsztatu. A i teraz miej 
scowa zasadnicza szkoła zawo 
dowa dostarczy w tej dziedzi­
nie fachowców, rozrywanych 
przez sąsiednie powiaty i wo­
jewództwa. Nic więc dziwne­
go, że ta budowa stanowi 
główny przedmiot rozmów 
mieszkańców Kępna. Co prze­
zorniejsi starają się nawet za­
pewnić sobie w nowym zakła 
dzie miejsce pracy, podejmu­
jąc w nim robotę już teraz, ja 
ko robotnicy pomocni przy bu 
dowie, by potem otrzymać w 
nim zatrudnienie 
ślusarskim fachu.

swoim,

— Przychodzą tu bez przer­
wy, dopytują o przebieg budo 
wy. Dzisiaj na przykład było 
dwóch — jeden mieszka tu 
niedaleko, 7 km od tego zakła 
du, a obecnie pracuje aż na 
Śląsku — informuje Idzi Stę­
żała, pełniący obowiązki głów 
nego księgowego Bazy Remon 
towej Tokarek w Budowie, i 
rozkłada na biurku dokumen­
ty, wykresy zapiski.

W 1969 r. rozpoczęły się tu­
taj w Mianowicach, 2 km od 
Kępna, roboty związane z 
przygotowaniem terenu pod 
budowę. Ówczesny inwestor: 
Zakład Remontowy Obrabia­
rek w Głownie w powiecie łę­
czyckim, zabiegał o tę budo­
wę. Plac został zagospodaro­
wany — i nastała cisza.

Przetoczył się przez kraj 
Grudzień, wiele się potem 
zmieniło, ale dla kępińskiej 
Bazy nie od razu zaświtał po­
ranek. Ba, niewiele brakowa­
ło, a znowu „wypadłaby” z 
planu.

Nie chcą już o tych spra­
wach ani w Komitecie Powia- 

jeszcze całkowicie miejska, jesz 
cze ta rodzinna wieś tkwi w 
pamięci, w nawykach, gustach, 
przyzwyczajeniach.

Zainteresowany tym zaczą­
łem Staszka wypytywać o jego 
przeszłość, o powiązania ze 
wsią, o to, co skłoniło go do 
przejścia do miasta. Chętniej, 
dużo chętniej mówi o pracy w 
zakładzie, o żonie, dzieciach. 
Widać — coś ma na sumieniu, 
coś go dręczy.

Czternastohektarowe gospo­
darstwo usytuowane jest 
bardzo dobrze. Zaledwie 

siedem kilometrów od powiato­
wego miasta, przy szerokiej 

Wykorzystana czy
zmarnowana szansa

Być może i niektórzy z naszych czytelników są w podob­
nej sytuacji, co bohater reportażu. A może — mając po­
dobne warunki, postąpili inaczej? Są pewnie i tacy, którzy 
nie podzielają zdania autora artykułu. Wszystkich, których 
Interesuje ten temat zachęcamy do przesłania swoich wy­
powiedzi pod adresem: „Głos Wielkopolski**, Poznań 2, 
ul. Grunwaldzka 19.

asfaltowej drodze, w samym 
środku dużej, nowoczesnej wsi. 
Autobus jeździ tędy chyba z 
piętnaście razy dziennie. Na 
miejscu GS. kółko rolnicze, Mię 
dzykółkowa Baza Maszynowa, 
trzy sklepy, szkoła.

Oczekując na obszernym po­
dwórzu gospodarza, który za 
parę minut ma wrócić z mia­
sta, rozglądam się ciekawie po 
obejściu. Murowany obszerny 
dom, duże pomieszczenia in­
wentarskie. stodoła. Zaraz za 
nią szerokim pasem ciągnie się 
te 14 hektarów dobrej ziemi 
— jajs się potem dowiaduję III

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęliś 
my opracowanie serii repor­
taży i artykułów, poświęco­
nych ludziom i faktom — w 
powiatach, miastach i wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem inwencji I zaangażo 
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w ży 
cle programu rozwoju kraju, 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR i przyjętego w Dekla­
racji Wyborczej FJN za pod­
stawę działania wszystkich 
obywateli. Dzisiejsza pozy­
cja dotyczy Inicjatywy lu* 
dzi z powiatu

KĘPNO

towym PZPR, ani w Prezy­
dium Powiatowej Rady mó­
wić. — Po co wspominać to, 
co było — powiadają — skoro 
tyle jest nowego. Właśnie tam, 
na tej Bazie. Rodzi nam się z 
trudem, właściwie głównie wo 
lą miejscowych ludzi. I na 
przekór wszystkiemu — pow 
stanie. I to prędzej niż przy­
puszczano.

Przeglądam leżące na biur 
ku dokumenty. Naj­
pierw ten najważniej­

szy. Decyzja Ministra Przemy 
słu Maszynowego nr 166z71 
(data nieczytelna) o podjęciu 
inwestycji. Cykl budowy: 26 
miesięcy — od września 1971 
do października 1973. Koszt: 

i IV klasy. Dowiaduję się też 
od staszkowego ojca, że w obo 
rze mogącej pomieścić 12 sztuk 
bydła stoją dwie mizerne kro­
wy, a w chlewach gdzie mogło 
by być 30—40 — chowa się 6 
sztuk trzody. Także ziemia nie 
jest wykorzystana jak powin­
na. Żyto i ziemniaki. I to dość 
liche. Zresztą patrząc na tych 
dwoje starych, schorowanych 
ludzi, którzy tutaj pracują, nie 
można spodziewać się niczego 
więcej. Gospodarz jeszcze jako 
tako by się trzymał, gdyby nie 
nogi. — „Reumatyzm czy ja­
kieś inne paskudztwo”...

Pytam o dzieci, o Staszka. 
Wszystkich jest czworo. Dwaj

bracia i siostra już są po stu­
diach, pracują w mieście. Nie 
można ich ściągać tutaj. Ale 
Staszek?

— On jest strasznie ambitny 
i uparty — mówi matka — nie
może siedzieć na wsi 
cia na posadach są. 
się.

Ojciec nie bardzo 
opinią zgadza.

jak bra- 
Wstydzi

się z tą

— Jakby był ambitny, to by 
tu przyszedł i pokazał, co potrą 
fi. Gdyby chciał, to przecież 
zaraz mu zrobimy pół domu 
wolnego. Ale Staszek się trochę 
boi — mówi dalej ojciec — do

ponad 84 min zł. Efekt pro­
dukcyjny: remont tysiąca to­
karek rocznie.

Inwestycja stała się faktem. 
W lipcu 1971 r. powołano kie­
rownictwo budowy w osobach: 
główny inżynier — Franciszek 
Hofbauer, pełniący obowiązki 
głównego księgowego — Idzi 
Stężała, starszy referent do 

Ta-spraw zaopatrzenia
deusz Ceremuga. We wrześ­
niu główny wykonawca: 
Ostrowskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
— wszedł na budowę. Do pra 
cy przyłączyły się przedsię­
biorstwa miejscowe. Wyko­
rzystano tegoroczną zimę, 
bardzo łaskawą dla budowla­
nych.

— I dopiero teraz zaczął się 
bal. Dali nam na ten rok limit 
wspaniały. 8 milionów na ro­
boty budowlane A my już 20 
marca mieliśmy przerobione 
ponad 4.3 min. Więc co’ Budę 
zamknąć i od czerwca iść na 
urlop? Rybki łowić?

Powtarzają się te słowa pod 
czas naszych rozmów wielo­
krotnie, wzbogacane takim czy 
innym komentarzem, doku­
mentowane rozliczeniami. A 
potem dają do przeczytania.

„Gruntowna analiza stanu 
zaawansowania robót, efektyw 
na pomoc miejscowych władz 
politycznych i administracyj­
nych, a także zrozumienie przed 
siębiorstw budowlanych uczest 
niczących w procesie inwesty­
cyjnym dowiodły, iż realizacja 
naszej inwestycji może być 
znacznie przyspieszona. Przy­
spieszenie to wynosi 8 miesię­
cy w stosunku do cyklu dyrek­
tywnego oraz około 17 miesię­
cy w stosunku do terminu za- 

* kończenia inwestycji, jaki u- 
ksztaltowałby się przy realiza­
cji w bieżącym roku w/g otrzy 
manego limitu, (podkreślenie 
red.) W przypadku tym nastą­
piłaby z konieczności przerwa 
9 miesięcy w realizacji inwe­
stycji na skutek zejścia wyko­
nawcy z placu budowy. W 
związku z przyspieszeniem re­
alizacji inwestycji nastąpi też 
wcześniejsze oddanie poszcze­
gólnych obiektów do rozruchu 
(...) W efekcie końcowym na­
stąpi wzrost remontów obra­
biarek w latach 1973—1975 o 
340 sztuk, wartości 20 229 tys. 
zł”.

Żarty sobie stroją, czy co? 
Ale nie.

Pismo — z 1 marca br., adre 
sowane do Dyrektora Zjedno­
czenia Przemysłu Obrabiarek

(Dokończenie na str. 4)
BOGNA WOJCIECHOWSKA

fabryki idzie, swoje odrobi i 
spokój. Na gospodarce można 
mieć dużo więcej, ale trzeba 
się mocno narobić. I jeszcze do 
brze głowy nałamać.

Kiedy spotykamy się po raz 
drugi, już wiem co Stasz 
ka gnębi. Dlatego też pro 

sto z rrtostu pytam, dlaczego 
uciekł ze wsi? To go dotknęło. 
Przecież nie uciekł, tylko do 
uczciwej roboty poszedł. Więc 
liczę, ile mógłby zarobić, gdy­
by przejął gospodarstwo od sta 
rych rodziców. I to od razu, 
bez większego wyśiłku. Są prze 
cięż chlewy, jest dobra ziemia. 
Wyliczam mu też, ile na jego 
decyzji tracimy wszyscy. Rocz­
nie to są tony mięsa i dźiesiąt 
ki ton zboża. Broni się, że prze 
cięż ma prawo wyboru, chce 

wolispokojnie pracować
mieć mniej, ale pewne. Podpo­
wiadam, że pewnie boi się sam 
decydować i za swoje decyzje 
odpowiadać. Zaprzecza, ale nie 
zbyt stanowczo.

Nie ma w naszym rolnictwie 
problemu braku rąk do pracy. 
Może tylko w niektórych oko­
licach. Ale jeszcze dużo ludzi 
może a nawet, przy stałym po­
stępie techniki, musi odejść ze 
wsi. Czy jednak dotyczy to 
Staszka? Pewnie, ma prawo 
wyboru, ma prawo układać 
sobie życie tak, jak chce. Ale 
czy ma prawo swoją decyzją 
narażać na straty gospodarkę? 
I tych dwoje starych, spraco­
wanych ludzi? Oni gospodar­
stwa nie oddadzą nikomu prócz 
Staszkowi. Będą robić jak tyl 
ko starczy sił. na pewno jednak 
będą ich mieć coraz mniej. Czy 
więc Staszek robi dobrze, czy 
źle? Wykorzystał szansę czy ją 
zmarnował?

JAN KORZENIEWSKI
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Na przekór
złym tradycjom

Dokończenie ze str. 3

( Narzędzi „Ponar”, zawiera 
istne kompendium wiedzy o 
powstającym zakładzie. Ó jego 
ambitnych planach, którymi 
stoją zobowiązania kępińskich 
zakładów pracy.

„Realizując program rozwo­
ju Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej uchwalony przez VI 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej załoga ... (tu 
następuje nazwa przedsiębior­
stwa) działając w charakterze 
podwykonawcy Ostrowskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego zobowiązuje się 
przyspieszyć realizację, swych 
zadań na budowie Bazy Remon 
towej Tokarek w Kępnie i za­
kończyć je dnia...

Mając na uwadze trudności 
w zakresie limitów przerobu, 
jak również konieczność skra­
cania cykli inwestycyjnych — 
postanawia i zobowiązuje się 
realizować powyższe zadanie 
Inwestycyjne poza planem, 
(podkr. red.), w drodze postę­
pu techniczno-organizacyjnego, 
bardziej intensywnej pracy, a 
szczególnie zwiększenia kon­
centracji robót.

Data: 27 stycznia 1972”.
Wśród bohaterów kępińskie­

go „czasu inicjatywy” są: Przed 
siębiorstwo Budownictwa Rol­
niczego (budynek socjalno-ad- 
ministracyjny. zbiornik reten­
cyjny I przeciwpożarowy), 
Przedsiębiorstwo Remontowo- • 
Budowlane Gospodarki Komu­
nalnej (kotłownia, węzeł ener­
getyczny). Państwowy Ośro­
dek Maszynowy w Bralinie (in­
stalacje elektryczne, oświetle­
nie terenu), Powiatowy Zarzad 
Dróg Lokalnych, Rejonowy U- 
rząd Pocztowo-Telekomunika- 
cyjny. Śladem załóg kępińskich 
poszli poznańscy podwykonaw 
cy: „Instal” i „Elektromontaż”.

— Skąd się to wzięło? Ta 
Budowa — to nasza wspólna 
sprawa. Władz powiatu i jego 
mieszkańców. Ludzie w Kęp­
nie są twardzi. Nie rezygnują 
tak łatwo. Tym bardziej teraz, 
gdy na ludzką inicjatywę jest 
koniunktura. A taką stwarza BOGNA WOJCIECHOWSKA

Jak jeść, żeby się nie przejeść
Pionierka racjonalnego ży 

wienia, Maria Strasbur- 
gerowa, pisała wpraw­

dzie, że „nie tyje się od tego, 
czego się nie je”, ale człowiek 
jeść musi, a tyć nie powinien. 
Tymczasem jak co roku staje 
przed nami groźba Wielkanoc 
nej uczty, która — jak kiedyś 
obliczył „Przekrój dołado
wuje przeciętnemu biesiadni­
kowi 20—25 tysięcy kalorii. 
Czyli że trzymając się trady­
cji spożywamy w ciągu 
dwóch dni tyle, ile powinno 
nam wystarczyć na półtora ty 
godnia! Wprawdzie najczę­
ściej musimy się potem prze- 
głodzić, ale mimo to bilans 
energetyczny zostaje zachwia 
ny na naszą niekorzyść, nie 
mówiąc o tym, że skonsumo­
wane kalorie pochodzą z po­
traw wybitnie niewskazanych 
nawet dla ludzi zdrowych.

Co więc podać na stół świą 
teczny, żeby i zachować tra­
dycję i żeby organizm biesiad 
ników nie doznał szkody? Z 
takim pytaniem zwróciliśmy 
się do pani Heleny Koprow­
skiej z Komitetu do Spraw
Gosnodarstwa Domowego 
gi Kobiet.

Oto co usłyszeliśmy:

Li-

MAŁE ŚNIADANIE — 
DUŻY SPACER

tra-Podstawowa zmiana w
clycyjnym świątecznym uczto 
waniu powinna polegać na re 
zygnacji z superobfitego przed 
południowego śniadania — z 
wędlinami. , tłustymi sosami, 
ciastem itd. W pierwszy i dru 
gi dzień Wielkiejnocy poleca­
my śniadanie nawet skrom­
niejsze niż zazwyczaj, ale za 
to złożone z tostów z serem 
albo z jajkiem na twardo ude 
korowanym listkiem sałaty.

Po śniadaniu, które kończy­
my z miłym uczuciem niedo­
sytu, idziemy na spacer. aby dzień, a tryb życia mniej ruch 
po powrocie w doskonałej for /liwy. Podajemy na kolację
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m. in. pismo Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego z 27 
grudnia 1971 r. w sprawie na­
gród za przyspieszenie realiza­
cji zadań inwestycyjnych.

Już nie pamiętam dokładnie, 
czyje to słowa. Idziego Stęża­
ły, czy zastępcy przewodniczą­
cego Prezydium PRN Czesława 
Chmielewskiego, który mi to­
warzyszył w drodze do Bazy 
Remontowej Tokarek, a na po­
żegnanie powiedział: — Czy 
może być wspanialszy przykład 
zespolonego, jednoczącego wszy 
stkich w6 wspólnym froncie 
działania Froncie Jedności Na­
rodu? A dodać trzeba, że nie 
jedyny...

w Bazie Remontowej Toka 
rek nie widać prawie 

ludzi. Roboty toczą się
wewnątrz obiektów. („Łazików7 
nie ma, to nie widać” — ktoś 
żartobliwie to komentuje). Nie 
ma spotykanego na niejednej 
budowie bałaganu. Nikt tu w 
razie deszczu nie będzie tonął 
w błocie. Potrzebne materiały 
budowlane sprawdzane są z 
wyprzedzeniem. Przyszły ma­
gazyn środków łatwopalnych 
doraźnie zamieniony na stołów' 
kę. („Po co budować i potem 
rozbierać, jak można to, co 
jest, wykorzystać” — tłumaczy 
mistrz budowy). Do budynku 
socjalno-biurowego może już 
wchodzić „Instal”. Hala pro­
dukcyjna pod dachem, tylko ja 
pokryć płytami ocieplającymi, 
zamontować okna.

— Montaż suwnicy i podto­
rza pod suwnicę — to nasze 
dzieło.. Sami zrobiliśmy, bez 
specjalistycznego przedsiębior­
stwa. To była pierwsza nasza 
tego typu praca.

Z tonu mistrza budowy. Ta­
deusza Mielcarka, przebitą nie 
skrywana duma. Ale też maja 
tu z czego być dumni. Wszyscy. 
To dzięki nim wstępna eksplo­
atacja zakładu oraz działalność 
produkcyina ma szansę zaczać 
się już w grudniu bieżącego 
roku.

mie i z wilczym apetytem za­
siąść do świątecznego obiadu.

KOLOROWE MENU
Przyznać trzeba, że nasza 

silna wola, żeby mało zjeść, 
zostaje narażona na potężne 
pokusy. Stół samym swoim 
wyglądem budzi chęć koszto­
wania wszystkiego, co na nim 
postawiono. Barwnie zdobio­
ne pisanki, wielokolorowe sa­
łatki, blask szklanek i kielisz 
ków, pastele zastawy i serwe 
tek na białym tle obrusa — 
nieodparcie pobudzają apetyt. 
Cóż dopiero, gdy obiad po­
przedzono spacerem, a spacer 
— tylko lekkim śniadaniem!

Fani Koprowska proponuje ta­
nakie menu: 

twardo ze 
nie czysta 
barszcz na

na zakąskę jajka
szczypiorkiem, nastep- 
zupa pomidorowa albo 
wywarze z jarzyn, z.

natką pietruszki i garstką ptysio­
wego groszku, potem kura pieczo

Świqteczne 
ucztowanie

■a na rożnie, do niej ziemniaki { 
marchewka okraszone odrobiną 
świeżego masła oraz świąteczna 
sałatka z selerów i orzechów. Na 
tę sałatkę trzeba zetrzeć na tar­
ce 1 kg surowych selerów, do­
dać 10—15 dkg drobno posieka­
nych orzechów włoskich, pokro­
pić cytryną — szybko, żeby sele­
ry nie ściemniały — zaprawić od­
robiną majonezu, śmietany albo 
oliwy, lekko posolić i posłodzić. 
Lub inna sałatka — z cykorii i 
śliwek mrożonych w proporcji 
1:1, z cytryną, szczyptą soli, 
szczyptą cukru i oliwą sałatkową. 
Na deser ciasto biszkoptowe z o- 
wocami — mrożonymi, z kompo­
tu lub z konfitury 
galaretką.

zalanymi

KOLACJA I RACHUNEK 
KALORII

Kolację świąteczną powin- 
niśmy zjeść możliwie wcześ-
nie, na długo przed snem, 
gdyż mimo wszystko 
menu jest obfitsze 

nasze 
niż co

chude wędliny i zimne mięso 
w galarecie, do tego chrzan z 
ćwikłą, samą ćwikłę albo żu­
rawinę (zwaną inaczej kluk-

NOWE ZOOWSPANIAŁY
POZNAN

ZA 5 LAT

M iarą ofiarności pozna 
niaków, przede wszy­
stkim ich przywiąza­
nia do miasta, są m.
in. trwałe pomniki wy 

budowane albo za ich złotów­
ki, albo ich rękoma. W Pozna 
niu jest wiele takich obiektów, 
jak liczne szkoły-pomniki Ty­
siąclecia, park na Cytadeli, 
czy Dom Kultury na Wildzie.

Do większych przedsię­
wzięć społecznych należy bu- 
dowTa Ogrodu Zoologicznego 
— inicjatywa z 1967 roku. Na 
budowę ZOO posypały się zło 
tówki z miasta i wojewódz­
twa, zaczęły napływać zgłoszę 
nia chętnych do wykonania 
konkretnych prac, m. in. po­
rządkowania terenu. Aby ująć 
to ogromne i długofalowe za-

wą i nadzwyczaj smaczną z 
importu z ZSRR). Na deser 
już tylko surowe owoce.

Pora na rachunek kalorii. 
Nie wdając się w szczegółowe 
obliczenia, pokażmy na czym 
można najwięcej oszczędzić.

Przede wszystkim na śnia­
daniu. Zbawienne dla zdro­
wia i samopoczucia będzie 
zwłaszcza to, że ominą nas 
przed południem różne plac­
ki, babki, mazurki, ser­
niki itd., które — obok 
majonezu i tłustych sosów — 
są najpoważniejszymi i naj­
szkodliwszymi dostawcami ka 
lorii. Zawarty w nich cukier 
wywołuje zaburzenia w prze­
mianie cholesterolu na równi 
np. z masłem, a daje organi­
zmowi tylko „puste” kalorie, 
bez witamin, soli mineralnych 
itp.

Spacer po lekkim śniadaniu 
poprawia nasz bilans energe­
tyczny, nie dopuszczając, by 
kalorie się odkładały w orga­
nizmie.

Proponowana kolacja jest 
wprawdzie kaloryczna, ale też 
lekko strawna, gdyż prawie 
bez tłuszczu i z minimalną ilo 
ścią cukru (tylko do herbaty).

Nie namawiamy nikogo, by zre­
zygnował z alkoholu, tylko żeby 
pił co innego niż sugeruje trady­
cja. Z napojów wysokoprocento­
wych najmniej kalorii zawiera ko 
niak,' a a win — wermut wytraw­
ny. Kto ma chęć srobić kruszon, 
może skorzystać x takiego praepi- 
su: na trzy szklanki wody sodo­
wej z lodem — jedna pomarań­
cza, jedna cytryna, pół butelki 
białego wina, kieliszek koniaku i 
2* dkg. cukru.

Ciekawi nas, oczywiście, ile 
kalorii można oszczędzić, gdy 
się skorzysta z wszystkich pro 
pozycji pani Heleny Koprow­
skiej. Niestety, nie sposób te­
go stwierdzić, ponieważ apetv 
ty bywają różne, a nie jesteś­
my tak okrutni, żeby akurat 
na święta namawiać kogoś do 
głodówki. Powiedzmy więc 
tylko, że przy przeciętnym ane 
tycie różnica na niekorzyść ka 
lorii wyniesie — w stosunku 
do święconki tradycyjnej — 
1:3. Jeżeli to nas nie zachę- 
ci.„

IRENA KACPER

mierzenie w ramy organiza­
cyjne, powstał Społeczny Ko­
mitet Budowy Nowego Ogro­
du Zoologicznego. Na jego 
konto — wpłynęło do tej pory 
ponad 6,3 miliona społecznych 
złotówek. Tak zaczęła się histo 
ria budowy na Białej Górze.

Od momentu podjęcia żarnie 
rżenia upłynęło zaledwie 5 
lat. Okres niezbyt długi, zwa­
żywszy, że chodzi o zagospo­
darowanie 100-hektarowego 
obszaru, bogatego w rozmaitą 
roślinność, zwłaszcza drzewa i 
krzewy. To właśnie różnorod­
ność flory i urozmaicony te­
ren Białej Góry zadecydowały 
o zlokalizowaniu tu Ogrodu 
Zoologicznego, który ma być 
zarazem miejscem rekreacji. 
Przy olbrzymim tu natural­
nym bogactwie roślinnym za­
łożenia realizatorskie zmierza 
ją do... upieczenia na jednym 
ogniu dwóch pieczeni. Przewi 
dziano tu bowiem sporo tere­
nów wyłącznie dla wypoczyn­
ku poznaniaków i odwiedzają 

- nasze miast
. Prace przy b

to.
luBowie ZOO

postępują systematycznie, choć 
na pewno nie znamionuje ich 
zawrotne tempo. Nie należy 
jednak zapominać, że prowa­
dzone tu roboty wykonuje się 
głównie w czynie społecznym. 
Wprawdzie chętnych nie brak, 
jednak nie wszystkie prace, 
zwłaszcza specjalistyczne mo­
gą być wykonywane przez za 
łogi zakładów pracy lub mło­
dzież.

W ciągu 5 lat ogrodzono 54 
hektary terenu, wytyczono 
drogi, pobudowano szereg pro 
wizorycznych wybiegów dla 
zwierząt itp. Powstało więc 
już 13 trwałych wybiegów, a 
zaawansowane są prace przy 
budowie głównej drogi zwie­
dzania oraz dojazdowej od 
strony Osiedla Warszawskie-

Nikos
Chadzinikolau ANNA

tanąłem przed ruina­
mi. Gruzy rozpoście 
rały się jak zlepione 
krwią włosy przy- 
marznięte do grud.

Powietrze jeszcze pachniało dy 
mem. Nie mogłem oderwać 
oczu od misternie wyciosanych 
kamieni. Tylko jedna ściana 
zachowała swoją naturalną 
wysokość. Od wewnątrz była 
pomalowana na niebieskę. Ko­
lor już wyblakł. Wyraźnig jed 
nak odbijały się freski o tema 
tyce antycznej. Poznałem Per­
sefonę zbierającą na łące kwia 
ty. Obok stał władca podziem­
nego świata — Hades, który 
śmiał się ironicznie. Nie wie­
działem, że i Hades potrafi 
się śmiać. Przecież on żyje 
wśród dusz zmarłych i potwo- 
"ów świata podziemnego, wśród 
‘ęku i lamentu. Może to ironia 
losu. Im dłużej patrzyłem na 
to malowidło, tym bardziej 
poznawałem młodość dręczoną 
orzez śmierć. Odwróciłem się. 
Dłonie przywarłem do oczu. 
Pustka jak zapatrzenie wysy­
sała oddech, pieczętowały czu­
łość widzępia. .

Dookoła drzewa, pożółkłe 
trawy. Ogień rozproszył kraj-

PARK
go. Zrealizowano też wiele in 
nych, niezbędnych obiektów, 
jak np. budynek administra­
cyjny, warsztaty, garaże.

Do nowego ZOO przewiezio 
no do tej pory około 200 zwie 
rząt, przeważnie kopytnych. 
Czują się one tu swobodniej, 
niż w starym Ogrodzie przy 
ul. Zwierzynieckiej.

ZOO na Białej Górze otwo­
rzy swe podwoje dla zwiedza 
jących za dwa lata. Będzie to 
o rok wcześniej, niż pierwot­
nie planowano. Wysunięto bo 
wiem projekt, by w 1974 roku 
(a nie w 1975 r.), w 100 roczni 
cę powstania obecnego poznań­
skiego Ogrodu Zoologicznego, 
udostępnić częściowo Białą 
Górę publiczności. Do tego o- 
kresu większość
starego ZOO przeniesiona już 
będzie do nowego. Tym samym 
część terenów starego ogrodu 
przy ul. Zwierzynieckiej prze 
każę się na cele miasta. Po­
zostaną tu tylko te okazy, dla 
których w 1973 r. rozpocznie 
się budowę tak zwanej zoora 
my. Potrwa to co najmniej 6 
lat. Wtedy dopiero stare ZOO 
będzie mogło ulec całkowitej 
likwidacji. Także w przysz­
łym roku przystąpi się do żale 
wania doliny rzeczki Bielinki. 
N7- jej miejscu powstanie 5 
stawów różnej wielkości.

Na Białej Górze, na której 
nie brak malowniczych wznie 
sień, gęsto będzie rozsiana 
sieć tzw. małej gastronomii 
(kioski, estetyczne stragany 
itp.). Powstaną tu także res­
tauracje z kawiarnią (w zoo- 
ramie) i letnia restauracja na 
skarpie.

Terminy realizacyjne mogą 
wydać się zbyt odległe, ale 

obraz. Tylko nieliczne gałęzie 
brzoskwiń nachylały się ni­
czym obietnice.

Po krótkim odpoczynku ru­
szyłem w drogę. Powinienem 
już w nocy dotrzeć do miasta 
Janitsa. Rzeka mnie zaprowa­
dzi. Rzeki są wierne, potrafią 
rodzić w człowieku wiarę i

Ominąłem drewniany most. 
Jest już i młyn. Jeszcze trzy 
kilometry. To dobrze, że idę 
od strony zachodniej, od stro­
ny plantacji winogron. Przy­
zwyczaiłem się do szumu rzeki. 
Trudno z nią będzie się roz­
stać. Teraz byłem ostrożny. 
Poruszałem się powoli. Są pier 
wsze światła, szczekania psów. 
Oddech stąje się gęsty jak cier 
pliwość sępa. Omijam pięrw- 
szy sad, wielkie stogi siana, 
które pachniały podniecająco 
niby ciało kobiety. Już jestem 
na miejscu. To ten domek. 
Światło pali się na pięterku, 
w pokoju Anny. Idę od tyłu. 
Podnoszę dwie grudki ziemi. 
Może lepiej wejść. Ale jak? 
Drabiny nie ma. Spróbuję po 
pniu winorośli, zaczepionej o 
słup. Tak. Wytrzyma. Jest, An 

trzeba pamiętać, że chodzi o 
rozległy teren, któremu trzeba 
dać właściwTą oprawę, a zwie 
rzętom zapewnić jak najlep­
sze warunki egzystencji. Bia­
ła Góra zaprojektowana jest 
z rozmachem, będzie z pewno 
ścią dumą miasta.

Generalnym projektantem 
nowego zoologu jest mgr inż. 
arch. Włodzimierz Staniszew­
ski z Biura Projektów Budów 
nictwa Komunalnego z Pozna 
nia. W biurze tym tworzy się 
kształt nie pierwszej inwesty­
cji tego rodzaju. Stało się ono 
bowiem — z racji swoich doś 
wiadczeń — wiodącym w kraju 
w zakresie projektowania o- 
grodów zoologicznych. Projek­
tanci tego biura włączyli się 

„lokatorów” również do ogólnego czynu i
część opracowań dla nowego 
ZOO przygotowują społecznie.

Już dzisiaj można stwier­
dzić, że Biała Góra uległa 
przeobrażeniu. W dalszym cią 
gu zmieniać będzie swój wy­
gląd. A za zaledwie kilka lat, 
już w 1974 roku będzie można 
ją odwiedzać. Nie tylko po to, 
by podziwiać zwierzostan zoo­
logu. Także po to, by 
wypocząć i nacieszyć oko 
ładnymi widokami. Będzie to 
niedługo jedno z ulubionych i 

odwiedzanychnajchętniej
miejsc wypoczynku. Nie tylko 
poznaniaków.

ANNA SIEKIERSKA

Na rysunku: ogólny plan zagos­
podarowania terenu na Białej 
Górze. Na pierwszym planie oz­
naczonym literą X obszar zoora 
my, najważniejszy obiekt przy­
szłego ogrodu zoologicznego. 
VII oznaczono stawy główno 

zoo-parku.

na zdrowa i piękna. Co on* 
tam robi? Pierze w małej mi* 
ce. Nie zapukam. Popatrzę jak 
pierze. Dłoń przykleiłem do szy 
by. Ćhciałem zawołać. Palce 
mimowolnie zaczęły stukać. 
Wtedy spojrzała zalękniona. 
Zgasiła światło. Usiadła z prze 
rażenia.

— Anno, to ja.. {
— Kto?
— Nie po«zinaje®z po głosie? 

Chodź, otwórz ...
Momentalnie zerwała się, ó- 

tworzyła, wybuchnęła pła­
czem ...

— Czemu plączesz?
— Poczekaj, zapalę światło, 

chcę cię zobaczyć z bliska ... 
wykrztusiła i ruchem dziecka 
przekręciła kontakt.

— To ty, mój kochanyf Ży- 
jesz? Żyjesz?...

— Jak widzisz, odpowiedzią 
łem spokojnie i zacząłem głas 
kać jej twarz, włosy ...

Zapanowała cisza głęlsoka 
jak pełnia wszystkich godzin. 
Patrzyliśmy na siebie iakby z 
niedowierzaniem. Nie mogłem 
wytrzymać iej wzroku. Ponow 
nie zawiesiła mi się na szyi.



„Czyłelnikowskie" 
przekłady

Z ksiqźkq 
na ty

W doskonałym przekła­
dzie przyswojona nam 
przez Jacka Fruehlin- 

ga wzruszająca, mądra i oso­
bliwa opowieść wybitnego pi 
sarza niemieckiego Carla 
Zuckmayer‘a — „I ja tam by­
łem...", to jeszcze jeden 
pogłos minionych czasów, 
niewygasłych przecież we 
wspomnieniach, żywej parnię 
ci, w przestrogach i nauce. 
Autor głośnego „Kapitana z 
Koepenick", w wieku bliskim 
siedemdziesiątki, kiedy to su 
mują się doświadczenia ży­
cia i pewne prawdy jawią do 
piero w pełnym świetle, napi 
sał wspomnienia, utrzymane 
w zbeletryzowanej konwen­
cji, bardzo osobiste z jednej 
strony, z drugiej akcentują­
ce sens wydarzeń, które się 
przewalały wokoło, wraz z o- 
kresem burzy wniesionej 
przez reżim nazistowski. Traf 
nym efektem jest przedsta­
wienie chronologii, takie u- 
mieszczenie następujących 
rozdziałów, by zaczynając od 
fragmentów wygnania wobec 
narastającego hitlerowskie­
go terroru, do­
piero później
wrócić do 

wspomnień 
wcześniej­

szych kształtują 
cych osobowość 
pisarską.

Trzecią wielką powieść 
Williama Faulknera, zrodzo­
ną w kilkutygodniowym zry­
wie pisarskim w r. 1929, pt. 
„Wściekłość i wrzask" otrzy­
mujemy w serii „Nike", w tłu 
maczeniu Anny Przedpeł- 
skiej-Trzeciakowskiej. Kryty­
cy traktują to dzieło jako jed 
no z najważniejszych osiąg­
nięć prozy dwudziestowiecz­
nej, gdzie drapieżna reali­
styczna obserwacja łączy się 
w relacji autorskiej ze swoi­
stą metafizyką w ujmowaniu 
zjawisk, gdzie równolegle da 
ją znać o sobie elementy 
freudowskich teorii, a zara­
zem silne akcenty kładzione 
są na społeczny obraz upad­
ku arystokratycznej rodziny, 
nad wszystko jednak wybija 
to, co zresztą sam autor wy­
raźnie podkreślił — „obraz 
walki ciemności ze światłem 
w zwykłym ludzkim sercu". 
Znamienne, że motyw opisy­
wany Faulkner podejmował 
już parokrotnie, że nawet po 
wielu latach, konkretnie sze­
snastu od wydania powieści, 
wrócił do obsesyjnie go 
wręcz dręczącego tematu raz 
jeszcze, dopisując „Doda­
tek: Rodzina Compsonów", 
rodzaj przypisu do powieści, 
potrzebny i wypełniający.

Również z kręgu literatury 
amerykańskiej, wydany w se­
rii „Nike", pochodzi tom opo 
wiadań „Biały koń, biały jeź­
dziec" Katherine Annę Por­
ter, znanej już polskiemu czy 
telnikowi z jedynej swojej po 
wieści „Statek szaleńców" i

opowiadań zamieszczonych 
w tomie „Wino o południu". 
Tym razem pięć opowiadań 
zawartych w tomie, nosi wy­
raźnie znamię utworów o pod 
kładzie autobiograficznym. 
Jak zawsze, głębokie jest tło 
obserwacji obyczajowych, 
świetna znajomość regionu 
i środowiska, potwierdza się 
umiejętność wnikania w czło 
wiecze przeżycia, usprawie­
dliwiana serdecznym, nieco 
lirycznym w tonie stosunkiem 
do bliźnich. Znamienne, jak u 
Katherine Annę Porter mało 
jest z cech pisarstwa tzw. ko 
biecego, przystaje ona ra­
czej w swym typie reakcji i 
ocen do kręgu wielkiego pi- 
sarstwa amerykańskiego two 
rzonego przez mężczyzn, niż 
do pewnych wzorów kobie­
cych.

Z zadumą czytałem osobli 
wą opowieść jednego z czo­
łowych przedstawicieli serb­
skiego modernizmu, MHosa 
Crnjanskiego — „Zapiski o 
Czarnojeviciu I Inne utwory" 
w przekładzie Danuty Cerlić- 
Straszyńskiej. W zadumie 

tak nad osobli­
wą melancholią 
tej świetnej ksią 
żki, jak i nad fak 
tern, jak mało 
wiemy o literału 
rze narodów Ju 

gosławii. Wszakże ten u- 
twór, tak śmiały, tak 
nowatorski, pełen lirycz­
nego ujęcia treści filo­
zoficznych, szczególnej me­
tafizyki, rozpoetyzowany, smęt 
ny i urokliwy, powstał przed 
pięćdziesięciu laty, wyprze­
dzając jakże wiele w innych 
literaturach także w swym 
nurcie refleksyjno-warto- 
ściującym i psychologicznym. 
Jest tu wyrazisty bunt prze­
ciw wojnie, wojnie widzianej, 
a jakże, od polskiej strony, z 
Galicji, gdzie młody Serb wal 
czy w armii austriacko-wę­
gierskiej, jest klimat ówcze­
snej Polski, Krakowa, ma­
łych miast, krajobrazu, jest 
nawet polskie uskrzydlenie 
miłości. I jest bezsiła póź­
niejsza pokolenia zarażo­
nych wojną, szukanie odwro­
tu, ucieczki, może ratunku...

I jeszcze jeden utwór z 
kręgu literatury serbochor- 
wackiej (przekład Marli Kru­
kowskiej) — Sinisy A. Pavlc 
— „Chwila dziwnej życzliwo­
ści" tym razem utwór całko­
wicie współczesny, z tonacji 
obyczajowej, podcieniowany 
nutą życzliwej, leciutkiej 
przekpiny. Środowisko dojrzę 
wającej młodzieży, nauka, 
marzenia, obowiązki, a obok 
kiełkujące pierwsze uczucia, 
także i pierwsze spełnienia. 
Wiele w tym liryzmu, ale za­
raz jawi się i sarkazm, że nie 
wszystko widziane oczyma 
młodych jest czystą roman­
tyką, że istnieją i gorycz i 
bolesne zawody.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

pocałowała tak mocno, że po­
czułem ból istnienia ...

— To ty, mój kochany? Ży- 
jesz ... Żyjesz? ... powtórzyła.

— A v czemu nie miałbym 
żyć? — zapytałem z trwogą.

— No bo ... Antonis mówił, 
że cię rozstrzelano...

— To prawda. Nie, miałem 
być rozstrzelany, ale udało mi 
się zbiec z obozu.

Staliśmy przez chwilę w mil 
czeniu jakby bezradni. W jej 
nerwowych ruchach i gryma­
sie warg czaiła się jakaś nie­
pewność. Nagle usłyszeliśmy 
skrzypienie drzwi.

— To matka, powiedziała. 
Pewnie nie może zasnąć... i pra 
wą rękę wczepiła we włosy, le­
wą muskała mi twarz.

Gwałtowny dreszcz podju­
dził tętno krwi. Najmniejsze 
włókno ciała rozpaliło się jak 
rodząca ziemia. Przywarłem 
wargi do jej warg. Cudownie 
tak leżeć we dwoje, zwięźle, 
urodzajnie. Płonęły oddechy. 
Jesteśmy powierzeni chwili. 
Niech trwa wiecznie, aby świat 
zapamiętał czułość dziewczyny, 
która po raz pierwszy dwa lata 
temu stała się w tym właśnie 
pokoju kobietą. Tak. Dwa lata 
temu...

Rano zapragnąłem odnaleźć 
melodię, zaśpiewać piosenkę, 
którą codziennie nuci^śmy w 
obozie i która teraz zamieszka­

ła w moim organizmie jak nie­
uleczalna choroba.

— Niedobrze spałem, rzek- 
łem. Zbyt miękkie posłanie. 
Przyzwyczaiłem się do twar­
dych desek.

Anna się nie odezwała. Ot­
worzyła szeroko okno i wyłus­
kała z siebie uśmiech jak groch 
z dojrzałej łupiny. Powietrze 
zapaliło nić wyobraźni. Za­
drżał zarys gałęzi, na której 
usiadł ptak.

— Kochanie, powiedziała 
zbliżając się do mnie, co chcesz 
na śniadanie: brizol, golonkę, 
parówki przypiekane na rożnie 
czy też musaka?

Nie wytrzymałem i wybuch­
nąłem śmiechem tak zaraźli­
wym, że i ona zawtórowała mi.

Szybko założyłem spodnie, 
umyłem się w misce. Woda by­
ła zimna. Z pompy, która znaj­
duje się przed domem.

Po chwili .zjawiła się matka 
Anny. Wydała się bardzo sta­
ra, z twarzą pomarszczoną jak 
suchy strąk. Oczy koloru piwa 
pociemniały jeszcze bardziej.. 
Ręce chude i blade przypomi­
nały kobiety w obozie. Ńie mó­
wiliśmy długo. Zbyt surowy 
jest czas.

Gdy wyszliśmy na taras, za­
pytałem Annę:

— A gdzie twój ojciec?
— Nie ma go.
— Gdzie jest?
— Nie żyje...

Z
aczęło się od tego, że 
wchodząc do pięknie 
odnowionego budyn­
ku przy Rynku Ła­
zarskim, z obrzydze­

niem spojrzałam pod nogi. 
Drewniane schody, rzadko do­
tykane wilgotną ścierką, brud 
ne smugi na olejnej ścianie, 
świadczyły o wyjątkowej nie- 
dbalości dozorczyni. Na para­
pecie okiennym pełno wypalo 
nych zapałek.

— Co za niechlujstwo! — 
stwierdziłam.

— Siódmą sprzątaczkę już 
-administracja zatrudnia — po­
wiedziała znajoma — ale każ­
da uważa, że nie warto się wy 
silać, bo ludzie nie szanują 
cudzej pracy, nie są przyzwy­
czajeni do porządku!

Na ulicy odetchnęłam tak 
zwanym, świeżym powietrzem. 
Zapach spalin aż dławił. Po­
stanowiłam jednak nie rezyg­
nować ze spaceru. Miałam za 
sobą ciężkie dni gruntownego 
sprzątania i widok ogniska do 
mowego, jakkolwiek lśniące­
go, jak szklanka, działał mi na 
nerwy.

Uciekłam z ulicy Głogow­
skiej i skręciłam w bok. Prze­
de mną kroczyły rozszczebioia. 
ne „nastolatki” i śmiech ich 
brzmiał tak jakoś wiosennie. 
Częstowały się cukierkami i 
czekoladkami i niefrasobliwie 
rzucały papierki na chodnik. 
Jeden, uniesiony wiatrem 
spadł mi na rękaw.

— Moje mile — powiedzia­
łam. — jak można tak śmiecić 
na ulicy? Czy nie uważacie, że 
przyzwoiciej byłoby schować 
staniol do torby, a potem wy­
rzucić do kosza?

— To niech mi pani choć je­
den pokaże na ulicy Matejki 
— burknęła najwyższa z dziew 
czynek.

— Też coś! — żachnęła się 
druga — w szkole człowieka 
pouczają, w domu marudzą, a 
jeszcze na ulicy mam wysłu­
chiwać czyjegoś gderania?

KZImI
EDUKACJA 

SPOŁECZNA 
HARATYKA

„Słońce wschodzi raz na dzień". 
Scenariusz: Wiesław Dymny. Re­
żyseria: Henryk Kluba. Zdjęcia: 
Wiesław Zdort. Muzyka: Zygmunt 
Konieczny. Wykonawcy: Haratyk 
— Franciszek Pieczka, Górniok — 
Ryszard Filipski, Wigezy — Stani­
sław Gronkowski, Hanka — Tere­
sa Kamińska, Moskała — Zdzisław 
Maklakiewicz, Bolączka — Edward 
Rączkowski, „Maly“ (później se­
kretarz) — Marian Kociniak, przed 
stawiciel Urzędu Bezpieczeństwa 
— Konstanty Lewkowicz, „Kośla­
wy" — Jerzy Nowak, biskup — 
Henryk Kluba i inni.

— I nic mi nie mówiłaś?... 
Kiedy zmarł?

— W maju.
— Wybrał najpiękniejszą po 

rę...
— Już dziewiętnastego mar­

ca skarżył się na ból pleców. 
Nie mógł się schylić. Ogromny 
ciężar przygniatał mu piersi. 
Był zmęczony i wyczerpany. 
Dopiero w połowie kwietnia 
udało się przyprowadzić leka­
rza. Sprzedaliśmy krowę. Ko­
nie i wóz zarekwirowali Niem­
cy. Doktor stwierdził raka płuc. 
Już płuca miał wypalone, prze 
źarte. Nie pracowały. W mrocz­
nej oponie gorączki zawsze mó 
wił o jakimś szkarłatnym pta­
ku, który śpiewał tak cudow­
nie, że wszyscy ludzie płakali. 
On też płakał. Naprawdę pła­
kał...

Byłem wzruszony i przygnę­
biony zarazem. Czułem, źe sło­
wa jej płynęły z samego serca 
i wyrażały żal i gorycz, ból i 
niepokój.

— A, zapomniałabym, doda­
ła po chwili. Ojciec dał mi tuż 
przed śmiercią mapkę — szkic 
dla ciebie. Zaraz ci przyniosę.

Spod łóżka wyciągnęła ku­
ferek. Otworzyła malutki za­
mek. Kuferek skrzypnął jak 
wieko starej, zapomnianej 
trumny, Wyciągnęła złożony 
papier i podała. Rozłożyłem go 
na stole. Koniuszkami palców

Czym skorupka za młodu..
Trzecia spojrzała na mnie 

spłoszona i nic nie powiedzia­
ła.

Przez ułamek sekundy usi­
łowałam sobie wyobrazić, jak­
by to takiej sytuacji zachowa­
ła się moja własna córka.

Ponieważ zawędrowałam w 
pobliże pracowni znajomej bie 
liźniarki, postanowiłam do 
niej wstąpić. Wolno wchodzi- 
łam* na drugie piętro. Przede 
mną w susach biegł szykow­
nie ubrany mężczyzna po trzy 
dziestce. Świeżo ogolony, pach 
nący, czyściutki. Zatrzymał się 
na półpiętrze, wyjął z ust pa­
pierosa. Rzucił na podłogę, sta 
rannie rozgniótł czubkiem 
błyszczącego trzewika, a po­
tem dopiero zadzwonił do 
drzwi.

Zagapiłam się w świeżo wy 
myty gumolit. W niektórych 
miejscach jeszcze nie zdążył 
wyschnąć. I ten niedopałek... 
Już, już otwierałam usta, żeby 
coś powiedzieć i natychmiast 
je zamknęłam. Przed chwilą 
dopiero się przekonałam, że 
nikt nie lubi krytycznych u- 
wag wygłaszanych pod jego 
adresem.

Bieliźniarka poprosiła, że­
bym wpadla po świętach. 
Schodząc na dół, oprócz roz­
gniecionego peta zauważyłam 
dwa bilety tramwajowe, któ­
rych przed chwilą jeszcze na 
schodach nie było i listek sa­
łaty. A na parterze mokrą 
strugę. Pewnie piesek nie zdą­
żył w porę wybiec na ulicę.

Słońce przygrzewało i z rado 
ścią stwierdziłam, że to chyba 
jednak wiosna. Tylko tej wios 
ny w Poznaniu niewiele wi­
dać. Drzewa powycinane, krze 
wów na lekarstwo, a trawę 
można podziwiać jedynie w 
parkach, lub na peryferiach.

O tym filmie zrealizowanym w 
1967 r. głośno było ongiś w śro 
dowisku filmowym. Że taki ory­
ginalny, że kontrowersyjny, że 
w sposób dotąd niespotykany 
przedstawia pierwsze dni budo­
wy socjalizmu w Polsce. Film 
przeleżał na półce 5 lat, doko­
nano w nim pewnych przeróbek 
i oto wchodzi na ekrany. Rzeczy 
wiście Kluba wraz ze scenarzy­
stą Dymnym (znani głównie z 
ich debiutanckiego, ciekawego 
filmu „Chudy I inni") podjęli 

wyczuwałem każdą grudkę zie 
mi. Słodki dreszcz przebiegł po 
całym ciele, jakby dłoni mojej 
dotknęły rzęsy ukochanej ko­
biety. „

Późnym wieczorem zeszliśmy 
do ogrodu. Wszystko tonęło w 
blasku księżyca. Drzewa roz­
pływały się w srebrzystej po­
świacie. Gałęzie splotły się w 
niespodziewanie śmiałe wzo­
ry, starannie przemyślane peł­
ne mądrej treści. Mogłem więc 
w zupełności zaspokoić poczu­
cie estetyki, której tak długo 
byłem pozbawiony. Ciszy nie 
mącił nawet najmniejszy 
szmer. Tylko chwilami szcze­
kania psów przypominały o 
czujności. Zamyśliłem się: po 
jakimś czasie ucichnie wojna, 
ziemia ponownie zacznie ro­
dzić, a krzewy owiną się bez­
trosko kwietnymi girlandami. 
Teraz trzeba wydobyć z niej 
karabiny. Chwyciliśmy łopaty. 
Wykopaliśmy wielki dół. Kil­
kakrotnie zadzwonił aluminio­
wy bak. Otworzyliśmy wieko 
z wielką ostrożnością. Broń 
była dobrze zakonserwowana 
Ucieszyliśmy się. Usłyszałem 
jakieś westchnienie, może bvło 
to i moje Staruszka spojrzała 
na nas. Wzrok zatrzymała na 
Annie, która w tym momencie 
poruszyła wargami, wypowia­
dając — A! a! a? — jakby z 
serca spadł ogromny kamień.

(Fragment powieści „Greczynki”) 

Kamienne miasto. Ilekroć 
wracam ze Szczecina, czy Byd 
goszczy, wydaje mi się, że na­
gle zanurzam się w szarosć. 
Szare kamienice, szare płyty 
chodników, szare jezdnie, sza­
re dymy nad dachami...

*
No naturalnie! Ledwie zam 

knęlam za sobą drzwi wejścia 
we z irytacją stwierdziłam, że 
przedpokój wygląda, jakby w 
nim od wieków nie sprzątano 
Machinalnie podniosłam ze 
stoika niedbale rzucony 
płaszcz dziewczęcy i zawiesi­
łam no. haku. Automatycznie 
wstawiłam dwie pary obuwia 
do szafki. Z przyzwyczajenia 
schyliłam się po teczkę, żeby 
ją zanieść do pokoju... I nagle 
zrozumiałam. To przecież mo­
ja wina! To ja jestem odpo­
wiedzialna za to, że dzieci są 
tak niedbale!

— Nawet się mama opaliła 
— stwierdziła Marcysia, gdy 
weszłam do kuchni.

— Dlaczego na podłodze ty­
le okruchów? — spytałam.

— Ach to... przygotowałam 
sobie kanapkę, bo byłam glod 
na — powiedziała niefrasobli­
wie.

— Weź miotłę i zmieć. Nóż 
schowaj do szuflady, a chleb 
do skrzynki.

— Przecież za chwilę i tak 
będziesz szykować kolację...

— Słyszałaś, co powiedzia­
łam?

Spojrzała na mnie i nagle 
posłuchała bez zwłoki.

W pokoju „młodzieżowym” 
Maciej odrabiał lekcje.

— Może raczyłbyś skorzystać 
z kosza do papierów — zauwa 
żyłam cierpko. I golf schować 

sprawy niebagatelne. Idzie o to, 
jak wyglądało budzenie się świa 
domości klasowej mas ludo­
wych w Polsce tuż po wojnie, 
egzemplikowanych tu przez spo 
łeczność góralską, hardą, dum­
ną, nienawykłą do uległości. I- 
dzie o to, jak zderzały się z so 
bą dążenia władzy ludowej o- 
raz chłopstwa. Wspólny był cel 
lecz różne do niego drogi.

Oto w pewnej wsi góralskiej 
króluje niejaki Haratyk, osob­
nik o wybitnie przywódczych ce 
chach, choć jednocześnie skrom 
ny, nie szukający wyróżnień ani 
stanowisk. Gdy rodzi się Polska 
Ludowa, widzi on dla swojej mi 
krospołeczności szansę wydż- 
wignięcia się z zacofania i nę­
dzy. Chce zbudować we wsi tar­
tak, cegielnię, potem przebudo­
wać całą wieś na murowaną. 
Szuka poparcia I pomocy w sta 
rostwie, ale tam zajęci są inny­
mi sprawami. Więc rusza na Zie 
mie Odzyskane, całą karawaną 
wozów sprowadza maszyny i — 
jak byśmy to dziś powiedzieli — 
czynem społecznym stawia tar­
tak. Teraz ma stanąć jeszcze 
szkoła. I staje. W otwarciu uczę 
stniczy sekretarz partii i biskup.

HaratyR coraz bardziej odda­
la się od władzy. Raz odtrącony 
chce wszystkiego dokonać sam 
z łudźmi swojej wsi. Tlący się za 
ledwie konflikt musi w tych wa­
runkach wcześniej czy później 
wybuchnąć. Władza postanawia 
tartak upaństwowić (czy uspół- 
dzielczyć — wszystko jedno), u- 
dostępnić go wszystkim miesz­
kańcom okolicy. Rozdrażnieni 
górale spalą tartak, ujdą w lasy 
z bronią pozostawioną jeszcze z 
czasu wojny. Teraz }uż nie ma 
miejsca na kompromis. Haratyk 
aresztowany musi odsiedzieć ka 
rę. Po wyjściu z więzienia pro­
ces jego uświadomienia klaso­
wego bedz!e zakończony. Ale za 
iaką cenę? I czy będzie to uświa 
domienie takie, iakiego można 
by sobie życzyć?

Chyba w streszczeniu film wy 

do szafy, a brudne skarpetki 
zanieść do łazienki!

Dobra, dobra, jak skończę... 
mruknął niecierpliwie.

— Zaraz, kochanie! Jak skon 
czysz lekcje, rozwalisz się na 
tapczanie przed telewizorem, 
a dla mnie zostanie cala robo­
ta. Zbieraj papiery, no, już! 
Od dziś każdy sprząta po so­
bie, ja tego dopilnuję! Prze­
stań szczerzyć zęby, bo mówię 
poważnie. Postaram się nadro 
bić pewien brak w waszym 
wychowaniu.

— No... to wesołych świąt... 
— burknął zaskoczony moim 
tonem.

*
Uczciwie mówiąc, ja też je­

stem zaskoczona. Odkryciem 
błędu, który przez tyle lat po­
pełniałam, Zresztą nie ja sa­
ma. Błąd ten popełnia 90 pro- 
cent matek.

Najpierw chodzimy za naszy 
mi słodkimi, bezradnymi ma­
leństwami i zbieramy porozrzu 
cane' zabawki i książeczki. Po 
tern litujemy się nad „przepra 
cowanymi” uczniami i narze­
kając na dzisiejszą młodzież, 
w dalszym ciągu porządkuje­
my po niej i zamiast niej. A 
nie przychodzi nam, do głowy, 
że tak jak w domu, nasze po­
ciechy zachowują się również 
poza domem. I źe niestety, 
nie leży w naszych możliwo­
ściach biegać za córką po uli­
cach i zbierać z chodnika rzu­
cone przez nią papierki, ani 
usuwać ze schodów wypalone 
przez syna niedopałki.

Do czystości i porządku na­
leży malucha przyzwyczajać 
od chwili, gdy stawia pierw­
sze, samodzielne kroki.

MAGDA STRUMIAN

gląda lepiej niż w rzeczywisto­
ści. Choć postać główna filmu 
jest plastyczna i pełnokrwista, a 
i otoczenie najbliższych zaryso­
wane ciekawie, to jednak jest 
kilka rzeczy psujących odbiór. 
Film pomyślany został jako balia 
da ludowa wzbogacona o za­
czerpnięte z folkloru góralskie­
go elementy plastyczne, muzycz 
ne, słowne. Występuje tu nawet 
coś jak gdyby antyczny chór ko 
biet w czerni komentujących wy 
darzenia. Jeśli ich nie widzimy 
to słyszymy ich zawodzenia 
wplecione jako przerywniki ak- 
cii. Ale film zatraca w ten spo­
sób realistyczny charakter, a ak 
cja niepotrzebnie się rwie. Nie­
ustanne eksponowanie owych 
masek i figur rodem z korowo­
dów zapustnych też nie przyczy 
nia się do ureałlstycznienia ak­
cji.

Tak więc film o ambitnie zakre 
ślonym temacie został zrealizo­
wany w nie najszczęśliwszej chy 
ba formule artystycznej. Ale 
świadczy o oryginalnym talencie 
reżyserskim Kluby ,o którym je­
szcze zapewne usłyszymy z lep 
szei strony.

MIECZYSŁAW SKĄPSKT 
iiimniiii nim niimii!ii 
**-*HUMOR i SATYRA***
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Gdzie Gdańsk... gdzie Murmańsk
Korespondencja z ZSRR

TT7tym statku zawarta 
jy jest dwumilionowa tona 

stoczni gdańskiej. Ale 
nie na tym polegała atrakcyj­
ność naszego spotkania z „Prof. 
Baranowem”.

Baza-przetwórnia, na któ­
rej pokład zaproszono do Mur- 
rpańska akredytowanych w 
Moskwie dziennikarzy z 15 kra 
jów. wróciła właśnie za koło 
podbiegunowe — z rejsu w 
okolicę równika. Trudno o bar 
dziej surowy egzamin dla u- 
rządzeń statku, zbudowanego 
w 1966 roku, niż przejście z 
upałów tropiku w chłody Ark­
tyki. Mimo to właśnie „Prof. 
Baranów” został po takim rej­
sie przedstawiony nam jako wi 
zytówka dużej nowoczesnej flo 
ty rybackiej, bazującej w Mur 
mańsku.

Kulminacyjnym punktem na 
szego pobytu na „Prof. Bara­
nowie” była degustacja po­
traw z ryb morskich, wyrobów 
murmańskiego kombinatu ryb 
nego. Przedtem jednak ofice­
rowie „Prof. Baranowa” opro­
wadzili nas po statku, gdzie 
odpowiadali na pytania dzien­
nikarzy.

Oficer-mechanik Wasilij Da- 
cina chwali silnik główny 
bazy-przetwórni, wyproduko­
wany w Zakładach Cegielskie­
go w Poznaniu. Silnik zdawał 
egzamin we wszystkich sytua­
cjach.

„Prof. Baranów” to w do­
słownym tego słowa znaczeniu 
duża, pływająca fabryka. Są 
tu linie przeróbki dorszy na 
filety — o łącznej wydajności 
80 ton na dobę, dwie linie prze 
róbki śledzi solonych — o 
wydajności 160 ton na dobę, 
wytwórnia mączki rybnej — o 
wydajności 100 ton. itd. Ogó­

Rys. Ewa Pruska

łem z każdego rejsu statek 
przywozi 10—H tys. ton file­
tów, konserw i wstępnie prze­
robionej ryby. W Murmańsku 
bazuje 11 statków — przetwór­
ni różnych typów, zbudowa­
nych w Polsce.

Dziennikarze w czasie zwie­
dzania. „Prof. Baranowa” zwra 
cają uwagę na dobre warunki 
pracy załogi, liczącej 250 osób, 
interesują się stacją dalekopi­
sów Ogólny podziw budzą roz­
miary jadalni, a zarazem sali

Wizytówka 
polskich 

stoczniowców

kinowej, gdzie odbywa się de­
gustacja. I chociaż moi jjole- 
dzy po piórze z różnych kra­
jów, którym pokazano „Prof. 
Baranowa”, to ludzie dobrze 
poinformowani, dla wielu z 
nich zetknięcie się ze statkiem, 
wyprodukowanym w Polsce, 
było zaskoczeniem. Tak, poza 
wszystkim innym, stoczniowcy 
są dobrymi propagatorami no­
woczesnej Polski... A że nasi 
radzieccy przyjaciele — dzięki 
zamówieniom których rozpo­
częliśmy budować bazy typu 
B-69 — po mistrzowsku wyko­

Węgry
O trosce, Jaką przywiązuje 
się na Węgrzech do poziomu 
wykształcenia kadr oraz za­
bezpieczenia odpowiednich 
pomocy naukowych, świad­
czyć może ten reaktor ato­
mowy, zainstalowany na poll 
technice budapeszteńskiej I 
oddany do dyspozycji studen 

tów. 

CAF — Mn

rzystują flotę rybacką, mogłem 
się przekonać w czasie zwie­
dzania murmańskiego kombi­
natu rybnego.

Kombinat murmański po­
wstał przed 40 laty. Dziś na 
to przedsiębiorstwo składa się 
7 zakładów, z tego trzy filię 
ulokowano poza Murmańskiem 
— w mniejszych portach Pół­
wyspu Kolskiego. Dwie duże 
chłodnie, wędzarnie, wytwór­
nia konserw, filetów, fabryka 
mączki rybnej przerabiają ry­
by zwożone z łowisk całego 
świata. Dyrektorem polarnego 
kombinatu, jednego z najwięk­
szych kombinatów rybnych w 
ZSRR, jest Marija Makszeje- 
wa. Kobiety stanowią 85 pro­
cent załogi liczącej około 4 500 
osób, i zajmują większość kie­
rowniczych stanowisk w kom­
binacie. Kombinat murmań­
ski wytwarza około 400 naj­
rozmaitszych produktów ryb­
nych. Specjalnością kombinatu 
— znaną i w Polsce, jako że 
prc-dukcię polarną eksoortuje 
się do 11 krajów — są -wą­
tróbki dorsza w sosie własnym, 
a oprócz tego delikatesy.: hali­
but wędzony na zimno oraz 
łosoś. Rocznie przedsiębiors­
two da je produkcję wartość' 
110 min rubli.

Murmański kombinat rybny 
to obecnie jedno z wielu du­
żych, nowoczesnych przedsię­
biorstw, pracujących na Pół­
wyspie Kolskim za kołem pod 
hiepunowwm.
ZDZISŁAW ROMANOWSKI

Ze stolicy Tanzanii Dar 
es-Śalam wystartował 
jubileuszowy, 20 Rajd 

Wschodnio-Afrykański — sa­
mochodowe Safari. Impreza 
ta, organizowana od 1953 ro­
ku w okresie Świąt Wielkanoc 
nych, zaliczana jest do naj­
trudniejszych rajdów na świe 
cie. Na tę ocenę składają się 
nie tylko długość trasy: 6100 
kilometrów i niemożliwe prak 
tycznie do uzyskania czasy 
przejazdu poszczególnych eta­
pów, ale przede wszystkim wa 
runki, w jakich rozgrywane 
jest Safari. Zaledwie ok. 5 
procent trasy biegnie szosa­
mi asfaltowymi, ok. 20 proc, 
to dość wąskie drogi szutro­
we. Reszta to bezdroża, werte 
py, jazda na przełaj przez 
busz „drogami” wydeptanymi 
przez słonie czy żyrafy.

Różne też są warunki klima 
tyczne na tej długiej trasie. 
Ńa przełomie marca i kwiet- 
nia upał dochodzi do 30 stop 
ni. ale np. w rejonie góry Kili 
mandżaro czy Mont Kenia by­
wa śnieg, lód i gęste mgły. 
Rozmaite są też — i niezmier­
nie szybko zmieniające się — 
warunki terenowe. Wystarczy 
kilkadziesiąt minut tropikal­
nej ulewy, by sucha droga 
przemieniła się w rwacy po­
tok. czy błotnisty wąwóz, w 
którym grzęzną najmocniejsze 
samochody.

Mimo to — lub może właś­
nie dlatego — z roku na rok 
Safari zyskuje coraz większą 
oopularność i rangę. Coraz 
trudniej dostać się na listę 
startową; organizatorzy ogra­
niczają liczbę załóg do 100 sa 
mochodów. Na gigantyczną 
trasę rajdu-maratonu wypusz 
cza się tylko najlepszych spo­
śród najlepszych.

W tym roku Safari biegnie 
przez Tanzanię do stolicy Ke-

Safari w upale 
tropikalnych 

ulewach i mgle 
Afrykański start Sobiesława Zasady

nii — Nairobi i przez Kampa- 
lę w Ugandzie. Następnie in­
ną trasą zawodnicy powrócą 
do Nairobi i przez Mombasę 
dotrą znów do Dar es-Salam. 
614)0 km należy przejechać teo 
retycznie w 59 godzin z prze­
ciętną szybkością ponad 100 
km/godz., mając na odpoczy­
nek między poszczególnymi 
etapami — znów teoretycznie 
— łącznie 36 godzin. Praktycz 
ni jednak czasu na sen i po­
siłki pozostanie o wiele mniej, 
za to o wiele dłuższe będą 
przejazdy. W czasie treningów 
odcinki, które regulaminowo 
przejechać ma się w 3 godzi­
ny, zajmowały ponad 7 go­
dzin!

Mordercze tempo, zmienia­
jące się wciąż warunki, spot­
kania z dzikmi zwierzętami, 
to nieodłączne elementy Safa 
ri — rajdu, który swą nazwę 
wywodzi od wyrazu „safari”, 
w jeżyku Suahili oznaczające 
go dłuższą podróż czy wypra­
wę.

W wyprawie tej znowu w 
tyrr. roku biorą udział Pola.- 
cy Po raz czwarty próbuje 
walczyć o zwycięstwo trzy­
krotny mistrz Europy Sobie­
sław Zasada, startujący z Ma 
rianem Bieniem na „Porschej 
911”. Trzecim rodakiem, uczes7 
tniczącym w Safari, jest Zbig 
niew Nowicki, trzykrotny zwy 
cięzca tego rajdu w ubiegłych 
latach, Polak, stale mieszkają 
cy w Kenii. (W tym roku No­
wicki jedzie na „Peugeot”).

Nigdy dotychczas w tym gi­
gantycznym rajdzie nie zwy­
ciężył zawodnik spoza Afryki. 
O przysłowiowy krok od suk 
cesu był Sobiesław Zasada, 
ale komuś nie w smak było 
ewentualne zwycięstwo Pola­
ka. Wbrew przyjętym obycza­
jom. Zasada zatrzymany został 
na kilkadziesiąt kilometrów 
przed metą przez policję za 
rzekome przekroczenie obo­
wiązującej szybkości. Bardzo, 
bardzo długo trwało skrupu­
latne sprawdzanie dokumen­
tów. oględziny samochodu, spi 
sywanie protokółu...

W tym roku Zasada rów­
nież zaczął Safari z przeszko 
darni. W czasie, kiedy na tra­

sie trenowały już wszystkie pra 
wie załogi Polacy siedzieli je­

szcze „na walizkach” w War­
szawie, oczekując na wizę do 
Kenii. Polecieli z dużym opóź 
nieniem, nie zdążą już na tre 
ningu przejechać całej trasy. 
Oczywiście utrudni to i tak 
trudną walkę

Zasada jest dotychczas naj­
wyżej punktowanym w Safari 
zawodnikiem spoza Afryki W 
ubiegłym roku w ostatecznej 
klasyfikacji zajął 5 miejsce. 
Jak będzie w tym roku — do­
wiemy się 3 kwietnia na me­
cie.

„Porsche”, na którym jadą 
Zasada i Bień, ma numer star 
towy 12. Jest to jedyny samo 
chód tej firmy, uczestniczący 
w Safari. „Porsche”, po niepo 
wodzeniach w tegorocznym Raj 
dzie Monte Carlo, czasowo zre 
zygnował z udziału w tego ty 
pu imprezach, przestawiając 
się raczej na wyścigi. Dla Za 
sady zrobiono wyjątek, odda 
jąc mu fabryczny wóz, zapew 
niając trzy samochody serwi­
sowe oraz możliwość korzysta 
nia na terenie Afryki ze stacji 
obsługi Volkswagena. Samo­
chód z numerem 12 i wielkim 
napisem „Poland” ma silnik 
o pojemności 2.5 litra i dyspo 
nuje mocą około 220 KM.

Najgroźniejszymi konkuren­
tami będą zapewne japoń­
skie „Datsuny 1800 S-S”, dwu 
krotnie zwyciężające w Safa­
ri w ostatnich 2 latach, „For- 
dy-Escort 1600 S” oraz — de­
biutujące w Afryce — „Re- 
nauIt-Alpine”, których produ 
cenci marzą o poprawieniu re 
putacji, poderwanej klęską 
tych samochodów w Monte 
Carlo.

Według ostatnich informa­
cji, jakie dotarły z Tanzanii, 
na znacznej części trasy od 
kilku dni leją tropikalne de­
szcze. toną w błocie nawet woj 
skowe wozy terenowe. W cza 
sie treningu w Kenii załoga 
Komudija, wykładowca z uni 
wersytetu w Nairobi oraz syn 
mipi.stra obropy„Gichuru stra 
ciła pdnb\^anid nad inaszyną i 
samochód został doszczętnie 
rozbity. Komud’ja zginął na 
miejscu. Na starcie stanęło 
więc tylko 99 załóg.

Ile dojedzie w poniedziałek 
do mety? Chyba nie więcej, 
niż 10-15 wozów.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

P
ierwszy odcinek ru- 
muńskiei autostrady 
z prawdziwego zda­
rzenia prowadzi z 
Bukaresztu do Pites 
ti — miasta o silnie 

rozwiniętym przemyśle, leżące 
go nieco więcej niż sto kilome 
trów na północny-zachód od 
stolicy. Biegnie ona przez teren 
gładkiego jak stół czarnozie- 
mu, niemal zupełnie pozbawio 
nego lasów. Właściwie auto­
strada nie jest jeszcze gotowa, 
choć niewiele pozostało już do 
zrobienia. Zadanie Rumuni 
mieli o tyle ułatwione, że rów 
nolegle do starej, ale dobrze 
utrzymanej asfaltowej szosy 
położono drugą równie szero­
ką. oddzieloną od dotychcza­
sowej kilkumetrowym pasmem 
zieleni obsadzonej miejscami 
różnymi gatunkami niskopien 
nych drzew i krzewów. Na ra 
zie jeździ się tylko starą szo­
są która w kierunku na Pites 
ti stanowić będzie prawe pas­
ma ruchu. Ale już przerzuco­
no nad autostradą kilkanaście 
wiaduktów, już przebudowano 
kilka mostów, już prawie cała 
długość nowej dwupasmowej 
nitki pokryta jest asfaltem, 
którego Rumunia ma pod d_ns 
tatkiem i na własne potrzeby 
i na eksport.

Pierwszym bogactwem natu 
ralnym tego kraju jest ropa 
naftowa, która na krajobrazie 
wyciska charaktervstyczne pie 
tno Jadać przez Rumunie*nię 
sposób nie natknać sie na cha 
rakterystvczne wieże wiertni­
cze. u których podstaw mono­
tonnie i miarowo poruszają sie 
ramiona porno tłoczącvch z głe 
bin ziemi cenny surow;ec 
Czasami natrafia się na biiacv
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w niebo słup ognia. To kontro! 
ne punkty płonącego gazu ziem 
nego, którym tutaj opalą się 
też coraz więcej mieszkań. W 
paleniskach niby to tradycyj­
nych pieców kaflowych nie pło 
nie węgiel, lecz gaz doprowa­
dzony przewodami prosto w to 
miejsce, gdzie znajduje się 
ruszt. Największe wrażenie ro 
bią jednak rozsiane po Rumu 
nii kombinaty chemiczne prze 
rabiające ropę naftową na set 
ki różnych produktów. Kilo­
metry rur tworzących niemal 
rzeźbiarskie kompozycje, zbiór 
niki, szeregi baterii, których 
przeznaczenia niefachowcowi 
domyśleć się trudno — wszyst

„DACIA 1300”
Korespondencja z Rumunii

ko to składa się na lśniący sta 
lą i aluminium widok będący 
niejako symbolem krajobrazu 
świata przyszłości. W nocy zaś 
wszystko oświetlają dziesiąt­
ki tysięcy świateł, sprawia­
jących na obserwatorze (wraże 
nie ilustracji do literatury fan 
tastyczno-naukowej.

AA
Jadę więc do Pitesti niego- 

tową jeszcze autostradą, a wła 
ściwie nornplną dotychczaso­
wa szosą, która — jak tylko zo 
stanie ukończona, budowana 
równolegle do niej druga taka 
sama szosa — przekształci się 
w klasyczną autostradę o bez 
kolizyjnym ruchu dzięki dwu- 

poziomym skrzyżowaniom, 
wyeliminowaniu ruchu konne­
go czy spotykanych często na 
rumuńskich drogach pojazdów 
ciągnionych przez krowy lub 
woły Mijam po drodze wido­
me znaki górnictwa naftowego 
i przemysłu petrochemicznego. 
Celem mojej podróży jest fa­
bryka samochodów osobowych 
„Dacia 1300”. produkowanych 
w Rumunii na licencji francus 
kiej firmy „Renault” 2Q kilo­
metrów na północ od Pitesti 
znajduje się niewielka miejsco 
wość Colibasi. Tam właśnie, 
na miejscu starej fabryki wy 
twarzającej części do wozów 
ciężarowych, wybudowano no­

woczesną fabrykę samocho­
dów. Na wjazdowej bramie 
wielki napis: Uzina de Auto- 
turisme, co znaczy: fabryka 
samochodów. Jeżeli nie liczyć 
budującego się kilkunastopię- 
trowego gmachu, który pomieś 
ci także laboratoria i biura 
projektowe oraz dwukondygna 
cyjnego biurowca dyrekcji po 
łączonego przejściami z halą 
produkcyjną i poza terenami 
z torami prób i parkingami go 
towych samochodów — cała 
fabryka składa się z jednej 
jedynej hali o długości prze- 
szb ół kilometra i szerokości 
niemal 200 metrów.

Zwiedziłem tę część hali, 

gdzie produkuje się samocho­
dy „Dacia 1300” (odpowiednik 
francuskiego „Renault 12”). W 
drugiej mniejszej części, któ­
rej nie chciano mi pokazać, 
prowadzi się prace nad nowym 
modelem, który zastąpić ma 
wycofany już z produkcji mo 
del „Dacia 1100”. właściwie tyl 
ko tutaj montowany z części 
sprowadzanych z Francji. Ten 
nowy model ma być bardziej 
nowoczesny niż dotychczasowy 
„Dacia 1100” i tańszy niż „Da­
cia 1300”, który kosztuje 
70 000 lei (czechosłowacka 
„Skoda 100” kosztuje 53 000 
lei).

Oto obserwuję proces stop­

niowego powstawania na taś­
mie montażowej samochodu o 
sobowego „madę in Romania”. 
Na razie więcej w tym samo­
chodzie części francuskich niż 
rumuńskich, których udział 
wynosi 38 procent. Ale w 1974 
roku ma on już wynosić 92 
procent. Cała karoseria wytla 
czana jest z 0,8-milimetrowej 
blachy importowanej z Fran­
cji, to samo dotyczy instalacji 
i urządzeń elektrycznych, gaż 
nika, układu przenoszenia na­
pędu. Również znaczna cześć 
silników jest pochodzenia fran 
cuskiego. Nie bez dpmy mój 
przewodnik, inżynier Vasile 
Tudor, informuje, że w fabry 

ce pracują już sami specjaliści 
rumuńscy, chociaż na początku 
niemal wszystkie ważniejsze 
stanowiska techniczne obsadzo 
ne były przez fachowców za­
granicznych. 10-tySięczna za­
łoga fabryki jest bardzo młoda 
— jej średni wiek wynosi 21 
lat! Do zakładowej szkoły za­
wodowej uczęszcza 3000 ucz­
niów: 3 dni pracy i 3 dni na­
uki.

Pytam o zarobki. Zatrudnie­
ni przy montowaniu silników 
uzyskują 1200-1600 lei miesięcz 
nie. Na końcu taśmy montują 
cej silniki fachowiec, który — 
przy pomocy aparatury pomia 
rewej i urządzenia przypomi­
nającego słuchawki lekarskie 
— kontroluje pracę gotowego 
silnika, zarabia miesięcznie 
2200 lei (siła nabywcza 1 lei 
wynosi mniej więcej 2 złote). 
Dziennie przez jego ręce i u- 
cho przechodzi około 90 silni­
ków, z czego 5-6 sztuk dyskwa 
lifikuje. Zdarza się zresztą, że 
jakaś wada wyjdzie na jaw 
już w czasie montowania sil­
nika. Właśnie trafiłem na ta­
ki moment, kiedy francuski 
blok silnika opatrzony nume­
rem 42 58 39 trzeba było wyco 
fać. gdyż do jednego z czte­
rech otworów nie pasował ża 
den cylindei*.

Wyposażenie hali produkcyj 
nej jest nowoczesne, a jei 
wydajność daleka od pułapu 
możli^ośoi. W 1970 roku wy­
produkowano tu 4000 samo­
chodów, w następnym — 
10 000. W tym roku 30 000 
sztuk, a w 1975 roku zbuduje 
się 55 000 Jest to niewiele, na 
wet jak na nasz kraj, który 
przecież dopiero niedawno za 
brał się do odrabianja zaleg­
łości w przemyśle n)otoryza- 
cyjnym Ale jak na Rumunie, 
która zaczęła produkcję samo 

chodów osobowych dopiero 
przed paru laty — jest to sto­
sunkowo dużo. Wprawdzie 
„Dacia 1300” nie zrobi kariery 
wozu popularnego, ze względu 
na dość wysoką cenę, ale, być 
może, taka kariere zrobi no­
wy. tańszy, przygotowywany 
obecnie w tajemnicy przed 
przybyszami model. Będzie on 
na pewno nie tak ekonomicz­
ny, jak zapowiada się nasz 
małolitrażowy „Fiat 126”. ale 
nie zapominajmy że Rumunia 
ma pod dostatkiem własnej 
benzyny, która tam jest tań­
sza niż u nas.

Kiedy opuszczam Uzina de 
Autoturisme. inżynier Tudor 
pół żartem pół serio propo­
nuje:

— Możemy i Polsce sprzedać 
nasze samochody. Eksportuje­
my je już do Finlandii. Grecji, 
Czechosłowacji...

— Dlaczego nie? — odpowia 
dam. — Dobry pomysł. — Je­
żeli wy kupicie nasze „Polskie 
Fiaty”, które w tym roku tak 
dobrze spisały sie na rajdzie 
Mcnte Carlo. moglibyśmy się 
Chyba nad waszą ofertą zas­
tanowić ...

MARIAN FLEJSIEROWICZ
iiiiaaiiani iiiirb aa laniEiini
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SKRZYDŁA NA SPRZEDAŻ - 
Polski przemysł lotniczy zyskał 
nowe możliwości dynamicznego 
rozwoju. Na temat ten wypowia 
da się w wywiadzie dla „Pers­
pektyw" minister przemysłu ma 
szynowego Tadeusz Wrzaszczyk:

„Polska — mówi minister — mo­
że i powinna specjalizować się w 
produkcji określonych typów ma­
łych i średnich samolotów gospo­
darczych i śmigłowców oraz szy­
bowców, wypełniając luki istnie­
jące w światowej produkcji lotni­
czej.

(...) Program ten m. in. zakłada 
naszą specjalizację w produkcji 
samolotów lotniczych i wielozada 
niowych, które ezęsto określane 
są także mianem samolotów gos­
podarczych. Z uwagi na ogromne 
zapotrzebowanie Związku Radziec­
kiego na samoloty rolnicze i fakt, 
że radzieckie wytwórnie ich nie 
produkują, będziemy mogli rozwi­
nąć wielkoseryjną produkcję tych 
samolotów, co pozwoli nam na o- 
ferowanie ich po konkurencyj­
nych cenach również na rynku kra 
jów Zachodniej Europy, Afryki, 
Azji, Ameryki Południowej oraz, 
oczywiście, innym krajom socjali 
stycznym. Zaawansowane są już 
prace nad projektem nowego samo 
lotu rolniczego o udźwigu do 2 
ton chemikaliów. Na deskach kons 
truktorów znajduje się także pro­

Dokończenie ze str. 3

skich. Uchwały VI Zjazdu zmie 
rzają wyraźnie do umocnienia 
rodziny. Tym samym są wy­
razem troski partii i rządu o 
przyszłość społeczeństwa.

Także w czymś innym, nie­
zmiernie ważnym, rodzina nie 
znajdzie zastępców. Nie zna­
my. i chyba nie poznamy, in­
stytucji, które by wyręczyły 
rodzinę w kształtowaniu uczuć, 
emocji, stosunku do innych lu­
dzi — u niemowląt, dzieci, po­
tem nastolatków. Chodzi tu o 
serdeczność, zaufanie, zdolność 
do odczuwania miłości, bez cze­
go nie sposób żyć wśród in­
nych. Dlatego dzieci rozbitych 
rodzin są często aspołeczne. Ta 
emocjonalna funkcja powinna 
i może ulec we współczesnej 
rodzinie nasileniu.

Poziomo: 1. wyspa grecka 5. ar 
buz. 8. spiętrzona kra 9. skóra ze 
starszych cieląt. 10. zawinięty brzeg 
sukni, 11. dni wolne od pracy. 12 
gra w karty, 15 waż jadowity. 18. 
świadoma dezorganizacja pracy. 21. 
zatrzymanie wody w rzece. 2? przy 
prawa kuchenna. 23. spis, zbiór. 27. 
rodzaj damskiego okrycia 29 duże 
ciężkie pakunki. 32. załącznik. 33. fi 
gura geometryczna, 34. zmiana kie 
runku. 35 drzewa iglaste. 36 miej­
scowość w Szwajcarii, znana spor­
towcom, 37. zwój papieru.

Pionowo: 1. stolica Maroka. 2. pra 
c-wnik portowy. 3. utwór dla te­
atru 4. zazdrosny maż. 5, na końcu 
zdania. 6. wycinanie lasu. 7. kraina 
w Sudanie. 13. roślina ozdobna. 14 
miasto w Japonii. 16. pogrzebacz 
17 zdrowe warzywo. 19. określa 
świadomość, 20. pierwiastek che. 
mierny, 24. drzewa liściaste 25. pla 
cówka. oddział. 26. powierzchnia 
teren. 27. otak. lub cukierki. 28. 
cyrkowy skok. 30. mieszka w gó­
rach 31, w szatni — za płaszcz.

Pomiędzy Czytelników, którzy do 
dnia 7 kwietnia 1972 nadeśla pod 
adresem redakcji poprawne rozwia 
zania. rozlosujemy 3 bony książko, 
we po 50 zł Przy adresie prosimy 
dopisać! Krzyżówka nr 13.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 12

Poziomo: kosmonauta, rzaz, to­
aletka. morwa, wahadło, muł rop 
do. Manru. Ska, narcyzy, rzeka, kia 
wesvn laur. wypoczynek.

Pionowo: katamaran. szafran, nu 
ta Ulana, areka, banał. amorv. wio 
sv. homar, okularnik. Nielsen, an. 
nał czerw, zakun. walc

Bonv książkowe po 50 zł wylo­
sowali:
1. Wiesław Mrozik — Poznań ul. 
Ułańska 10 m. 4
2. Jolanta Chmielewska — Ostrów 
Wiko. ul Snokojna 1
3 Łucja Kaczmarek — Poznań ul 
D?'erżvńskiego 87 m 9

Nagrody wysyłamy pocztą. 

jekt mniejszego samolotu, o udź­
wigu 500-800 kg. Pierwszy zastąpi 
wytwarzany obecnie samolot An- 
2, drugi „Gawrona".

PRACA I KOBIETY - Temat 
ten omawia Janusz Rolicki na ła 
mach „Kultury", stwierdzając m. 
in., że samo obarczenie kobiety 
pracą to za mało, aby była szczę 
śliwa, a przynajmniej zadowolo 
na z życia. Powołując się na ba 
dania naukowe, autor przytacza 
opinie, wskazujące niezbicie, 
iż przyczyną podejmowania przez 
kobiety pracy zawodowej jest 
konieczność pomocy finanso­
wej dla rodzin. Czynnik ten prze 
waża zdecydowanie we wszyst­
kich klasach dochodów przypa 
dających na jednego członka 
rodziny. Masowe podejmowanie 
przez kobiety pracy zawodowej 
ma także swoje następstwa de­
mograficzne, co wyraża się spad 
kiem dzietności. Trzeba zaś pa­
miętać, że jako naród zajmuje- 
nT' określone miejsce w Euro­
pie i dlatego musimy być naro­
dem licznym i prężnym gospo­
darczo; tego zaś nie da się od­
dzielić od demografii. Mając to 
na uwadze, autor proponuje:

„Nie rugując więc kobiet z pra 
cy, nie trwoniąc ich wielkiego wy 
silku wkładanego w podniesienie 
kwalifikacji i wykształcenie, nale­

żałoby im stworzyć alternatywę au­
tentycznie korzystną. Idzie tu głów 
nie o kobiety w wieku płodności, 
i wychowujące małe dzieci. Jak 
tę alternatywę uzyskać? Proponu­RODZINA I ZNAKI ZAPYTANIA

— Ale przecież mówiliśmy, że 
rodzice mają mniej czasu dla 
dzieci?

— To nie musi być przeszko­
dą nie do pokonania w utrzy­
mywaniu uczuciowej więzi ro­
dzinnej i w formowaniu życia 
emocjonalnego dzieci. Choć nie 
którzy rodzice szukają tu uspra 
wiedliwienia. Wydaje mi się, że 
właśnie we współczesnej rodzi­
nie istnieją z pewnych wzglę­
dów bardziej sprzyjające wa­
runki do kultywowania spon­
tanicznej uczuciowości, do bez­
interesownej miłości. Sądzę też, 
że ona właśnie, a nie, jak daw 
niej, zależność np. ekonomicz­
na, staje się podstawowym wa 
runkiem trwałości rodziny.

WTOREK

1 9 — Dla dzieci — .Mądra córka 
1 wieśniaka" (f. fab. prod NRD): 

10.25 i 20.15 — „Pukać do każdych 
drzwi” — fab. film USA (dozw. od 
16 1).; 12.45 i 13.35 — Przysposobie­
nie Rolnicze — „Ulepszamy swoje 
gospodarstwo”; 16.40 — „Spółdziel­
cze obrachunki"; 17.10 — „Obra­
chunki sportowe”; 17.30 — TV 
Ekran Młodych; 20 — Przemówie­
nie Ambasadora Węgierskiej Renu 
hliki Ludowej z okazji święta na­
rodowego; 21.50 — Portret Zygmun 
tą Walczewskiego — scenariusz 1 
realizacja — Grzegorz Dubowski: 
22.35 — „Muzyczny ekran” — pro­
gram rozrywkowy TV CSRS.

» 17.35 — ..Z kamerę przez Wę­
gry” — „Istwan” oraz „Nie ma 

wina nad węgrzyna”; 17.55 — „Svg 
nałv z kosmosu" — z cvklu ..Ze 
świata fizyki"; 18.15 — „Po drugiej 
stronie Bałtyku" — OTV Szczecin 
na ekranie: 18.45 — Lekcja j. fran­
cuskiego: 20 05 — „G'"b”: 20 15 — 
Wrocławski Festiwal Muzyki Pol­
skiej (rep. filmowy): 21.05 — „24 go 
dżiny"; 21.15 — EI.WRO — Trze­
cia i czwarta generacja: 21 45 — 
Lekcją j. ros.; 22.15 — Kino Wersji 
Oryginalnej — ..Wyrównany rachu 
nek" — film ang. z serii „Nicholas 
Njckleby".

ŚRODA
1 10.30 i 20.05 — „Antek" — film 
1 prod. TVP: 13.40 — Z cyklu: 
„Wybieramy zawód": 16.40 — Dla 
Młodych Widzów: „Latający Ho­
lender" (Klub Przyszłych Zdobvw 
ców Oceanów) oraz film z serii 
„Ludzie z różnych stron świata”: 
17.30 — „Ną rvnku pracy” — pro­
gram ekonomiczny; 18 — Z cyklu: 
,Poznaimv przyrodę" — „Owady, 
Ważki”: 18.20 — „Teleskop”: 18.40 — 
„Twoje serce — twoje zdrowie” — 
Scenariusz i realizacja Karol Lu- 

ję, aby na jakiś okres zamrozić 
fundusz plac, a uzyskane stąd pie 
niądze przeznaczyć na stworzenie 
liczącego się w budżecie każdej ro 
dżiny funduszu, który można by 
nazwać dziecięcym, zresztą rzecz 
nie w nazwie. Fundusz ten mógł­
by być przeznaczony dla matek 
niepracujących, w wysokości 500 
zł na każde dziecko. Pieniądze te 
powinny być przesyłane z ZUS-u 
pod adresem matki, aby były jej 
własnymi pieniędzmi. Dla matki 
dwojga dzieci kwota 1 000 zł była­
by istotnym ekwiwalentem za po 
rzucenie pracy. Inne zasiłki rodzin 
ne mogłyby być w tej sytuacji znie 
sione, fundusz dziecięcy mógłby 
być przeznaczony matkom niepra 
cującym na dzieci, które nie ukoń 
czyły 18 lat. Czas zajęty na wycho 
wywanie dzieci byłby wliczony do 
wysługi emerytalnej".

JESZCZE RAZ PUNKTY — 
Pod prowokacyjnym tytułem 
„Zabronić młodzieży robotni­
czo-chłopskie] wstępu na stu­
dia" — Krystyn Sarnecki druku 
je w magazynie „Itd" felieton 
polemizujący z głosami niektó­
rych czasopism, występujących 
przeciwko preferowaniu przyjęć 
na studia młodzieży robotniczej 
i chłopskiej. System przyznawa­
nia dodatkowych punktów tej 
młodzieży, być może, powinien 
być zmieniony lub w ogóle znie 
siony. Jednakże nie może to ob­
rócić się na niekorzyść młodzie 
ży właśnie robotniczej i chłop­
skiej.

„Obecnie w uczelniach około 3« 
procent miejsc zajmuje młodzież

Chodzi mi tu o przemiany, 
które wywołał w polskich ro­
dzinach szybki rozwój prze­
mysłu i zatrudnienie kobiet. 
Równy podział ról domo­
wych między małżonkami, 
którzy oboje pracują za­
wodowo. jest już zjawiskiem 
nader częstym. Upowszechnia 
się typ małżeństwa, dawniej 
raczej sporadyczny, który na­
zywamy egalitarnym (od sło­
wa „równość”). Żona jest rów­
na mężowi, życiowo samodziel­
na. Ustępuje, choć jest to wciąż 
jeszcze proces trwający, daw­
na hierarchia.

Kobiety, mimo obciąże­
nia pracą, są raczej zadowolo­
ne z tej sytuacji. Zawód staje 
się ich życiowym celem, ambi­
cją. Nie chcą. r. tego rezygno­
wać. Miałem okazję przekonać 
się o tym. rozmawiając choćby 
z robotnicami, zatrudnionymi 
w konińskim przemyśle. W tej 
sytuacji bezinteresowna uczu­
ciowość staje się naczelnym 
łącznikiem rodziny. Małżeń­
stwo może dać wówczas wię­
cej satysfakcji obu stronom, 
także dzieciom.

— Uważa się niekiedy, że w 
trwałość rodziny godzi zna­
mienny dla wsnółczesnęi oby­
czajowości wzrost swobody sek 
sualnej. Inne znów opinie, 
zwłaszcza młodszych środowisk, 
traktują zdradę małżeńską dość 
tolerancyjnie.

— Istotnie, zachowanie sek­
sualne małżeństw coraz częś­
ciej popada w konflikt z obo­
wiązującymi normami prawa 
małżeńskiego i moralnym na­
kazem wierności małżeńskiej. 
Jaki będzie w przyszłości finał

belczyk; 20.55 — „Świat i Polska”; 
21.30 — „Miłość i życie kobiety” — 
program muzyczno-poetvcki opar­
ty na pieśniach Roberta Schumana.

O 16.50 — Klub Sześciu Kontynen 
“ tów — „Poszukiwacze diamen­
tów”; 17.40 — „Spotkania warszaw 
skie" — OTV Warszawa na ekra­
nie: 18.10 — „Miejsce pod słońcem" 
— Uniwersytet TWP — „Człowiek 
w świecie"; 18.40 — „Pollena”: 18.45 
— Lekcja j. ang.; 20.05 — „Intuicja 
czy racjonalizm” — z pogranicza 
techniki i sztuki: 20.35 — „Zamknie 
cie sezonu” (Z klasyki humoru); 
21.35 — „24 godziny”; 21.45 — Lek­
cja j. franc.

CZWARTEK

4 13.50 i 14.35 — Mechanizacja Roi 
J nictwa — „Nowe maszvnv rol­
nicze" (cz. I 1 II): 16.40 — Ekran z 
bratkiem — w programie film z serii 
„Przygody Tomką Sawvera”: 17.40 
— „Magazyn ITP”; 17.55 — „Mor­
skie spotkania" — nragram z cvkłu 
„Stoczniowej' z Zamechu”; 18.25 
„Teleskop”: 18.45 — „Bieriozka” — 
Tańce w wykonaniu zespołu ra­
dzieckiego; 20 — „Przynomijjamy, 
radzimy"; 20.10 — „Tajemniczy 
klucz” — film fab (od 16 1.); 21 — 
PKF; 21.10 — „Anna z Podstolima”: 
21.30 — „Wieczór z piosenka”: tran 
smisją z Klubu Piosenki ZAKR.

H 17 i 22.20 — Język angielski w 
nauce i technice: 17 30 — Dla dzie 

— „Koncert powitalny” z serii 
„Mioduszka”. (kolor): 17.40 - Fil. 
mv polskie: „Gdańsk — Stare Mia 
sto” (kolor), „Stara wieża" (kolor). 
„Passacaglia na kanlłcę Zvgmun- 
towska” (kolor): 18.20 — „Animowa 
ne fi’mv węgierskie" (kolor); 18.45 
— ..Paradoksy cywilizacji” z Cvklu 
„Kolorowe spotkania” (kolor): 20 05 
— „Na rosyjska nutę" — Wvs*eo 
Ludowego Zespołu Pieśni l Tańca 

robotnicza, 15 procent chłopska. 
Zaś ponad połowę stanowią dzie­
ci — pisze autor — najmniej li­
czebnej inteligencji, ale widocznie 
jest ich ciągle za mało. Choć w wie­
lu innych krajach, dalekich od klaso 
wej polityki, już dawno wyciąg­
nięto praktyczne wnioski z doś­
wiadczeń współczesnej pedagogiki, 
potwierdzających równomierny roz 
kład zdolności na wszystkie grupy 
społeczne, to u nas przeważa po­
gląd, iż właśnie inteligencja skumu 
lowała wszystkie perspektywiczne 
talenty narodu".

Chodzi zatem o stworzenie 
systemu oświatowego, który sta 
nowiłby równy start dla młodzie 
ży wszystkich klas i warstw spo 
łecznych — od przedszkoli po­
cząwszy.

*
„Tygodnik Kulturalny" drukuje 

wypowiedź lekarza — dr. Aleksan 
dra Zielonki, kierownika Przychód 
ni Obwodowej w Międzyrzeczu na 
temat źródeł niedomagań służby 
zdrowia — tytuł artykułu: „Trzeba 
mieć zdrowie, aby chorować". Ty­
godnik „Za Wolność i Lud" pro­
ponuje czytelnikom podjęcie akcji 
zbierania nieraz zapomnianych 
partyzanckich pieśni. „Tygodnik 
Demokratyczny" przynosi drugie 
wydanie dodatku muzyczno-roz­
rywkowego „Non stop". Tygodnik 
„Literatura" ukazał się w całko­
wicie nowej (mniejszy format) 
szacie graficznej.

LEKTOR

tego konfliktu? Trudno byę 
prorokiem. Faktem jest, że po- 
zamałżeńskie kontakty seksu­
alne się nasilają, zarówno w 
przypadku mężczyzn jak i ko­
biet. Praca zawodowa, więc i 
częstsze kontakty towarzyskie, 
sprzyjają temu. Spotkać moż­
na. obok zdecydowanych po­
tępień. także opinię, że zdradą 
nie musi być powodem rozbi­
cia małżeństwa. Że ważniejsza 
jest odpowiedzialność za dzieci 
i byt rodziny. Kto wie. może 
w przyszłości normy prawne i 
obyczajowe dostosują się do 
dzisiaj jeszcze „dewiacyjnego" 
postępowania małżonków?

— Z socjologią, jako nauka o 
aktualnych procesach społecz­
nych. wiąże sie duże nadziei? 
na to. że możną bedzię wlowo 
tymi procesami sterować. Stad 
pytanie o praktyczne wykorzy­
stanie prowadzonych w Insty­
tucie badań.

— Badając główne typy ro­
dzin polskich, opracowujemy 
też socjotechniczne reguły, po­
stępowania wobec nich. Chce- 
my się przyczynić do uspraw­
nienia polityki społecznej wo­
bec rodziny, która jest obecnie 
przedmiotem uwagi i analiz 
władz. Chcemy także dać wska 
zania poradnictwu małżeńskie 
mu i rodzinnemu, które wy­
raźnie wymaga naukowego 
wsparcia. Warto, aby zainte­
resowały się instytucje regio 
nalne, związki zawodowe, a 
nawet konkretne zakłady pra­
cy.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

im. Piatnickiego (kolor); 20.40 — 
„24 godziny"; 20.50 — „Dw.óch na 
torze” — radź, film dok. (kolor);
21 — „Brzoza" — jug. film fab.

PIĄTEK

4 8 — TV Kurs Rolniczy: „Tnten- 
1 syfikacja uprawy ziemniaków”: 
10 i 20 — „W pułapce” — film an­
gielski z serii „Nicholas Nicklehy” 
(ode. VIII); 10.30 — „Tajemniczy 
klucz” — ang. film fab.: 16.40 — 
„Pora na Telesfora" — „Rozmowy 
ze smokiem”. „O chłopcu, który 
chciał mieć psa" — film oraz „Ucie 
czka misia" — z serii „Przygody 
misia Colargola”; 17.35 — „Nie tyl­
ko dla pań"; 17.55 — „Za kierow­
nica”; 18.20 — „Teleskop”: 18.40 — 
„Gramy o telewizor” — teletur­
niej: 19.05 — „Sport, turystyka i 
wypoczynek”; 20.30 — „Kraj”: 21.10 
— „Pechowiec” — weg. film fab.; 
22.05 — Mecz hokejowy o Mistrzos 
two Świata (grupa A) Czechosło­
wacja — Szwajcaria, — III tercja z 
Pragi (kolor).

O 17.35 — „Z prasy naukowo-tech 
nicznej”; 17.45 — „Ną szlaku"

OTV Poznań na ekranie: 18.15 — 
„Słuchać czy patrzeć” — z cyklu 
„Postęp czv dydaktyka”; 18.45 — 
Lekcja j. ros.; 20.05 — ..Panoramą 
Literacka”: 20.35 — „Jazz a muzy­
ka rozrywkowa” — ? cyklu „Spot­
kanie z jazzem"; 21.05 — „24 godzi 
ny”: 21.15 — Polski film dok.: 21.45 
— Język angielski dla początkują­
cych.

Dzisiaj spotkanie hokeistów
Polski i USA

W Bukareszcie zapanowała wiosna. Zazieleniły się drzewa i krze­
wy, w parkach kwitną kwiaty. Temperatura w dzień przekracza w 
cieniu 22 st.

W tak nietypowej aurze dla hokeja rozgrywane są mistrzostwa 
świata grupy „B”.

Po 15 dotychczas rozegranych me 
czach odnosi się wrażenie, że wios 
na ma swój wpływ na poziom tur 
nieju. Drużyny są już przemęczo­
ne i z dnia na dzień grają coraz 
słabiej. Dotyczy to również pol­
skiego zespołu, a także reprezenta 
cji NRD.

Kolejne zwycięstwo 
Ryszarda Szurkowskiego

Do zakończenia tegorocznego wy 
ścigu dookoła Algierii pozostały 
jeszcze dwa etapy. Dziesiąty etap z 
Oranu do Mostaganu, przyniósł 
sukces dwukrotnemu triumfatoro 
wi Wyścigu Pokoju — Ryszardowi 
Szurkowskiemu.

11-osobowa grupa czołowa przy­
była na metę z ok. 4-minutową 
przewagą nad peletonem. Dopie­
ro w drugiej grupie znajdował się 
dotychczasowy lider — Duńczyk 
Verner Blaudzun i stracił on swą 
zielona koszulkę na rzecz Holen­
dra Fritza Schira. Oprócz Szurków 
skiego w czołówce byli jeszcze 

ICzechowski, Hanusik i Krzeszo- 
■ wiec, Holender Schir, Szwed Len- 
(nart Fagerland, trzej Czechosło- 
Lwacy i dwaj reprezentanci ZSRR.

(o-b)

Brydż
WZKB na czele 
ligi okręgowej

W brydżowej lidze okręgowej 
walczy 12 zespołów. Rozegrano 
już 9 kolejek spotkań i aktualna 
tabela przedstawia się następują­
co:
1. WZKB Poznań 121 pkt.
2. Lech Gniezno 11? pkt.
3. Budowlani P-ń 97 pkt.
4. Polonia P-ń 95 pkt.
5. Hydrobudowa P-ń 94 pkt.
6. Grunwald Leszno 93 pkt.
7. Sęk PP P-ń 91 pkt.
2. Budowlani Pila 91 pkt.
9. Tur Turek 83 Pkt-
10. Ikar Kalisz 75 pkt.
11. Negat Kalisz 67 pkt.
12. Atut PK P-ń 27 pkt.

W ramach tradycyjnych turnie­
jów par, 27 ubiegłego miesiąca, 
odbyły się w Poznaniu kolejne 
zawody, które zakończyły się zwy 
cięstwem niestowarzyszonych Ber 
nata — Wieczorka przed Tomiako 
wą — K ol asińskim (WZ K R) - r~ •

Półfinały okręgowych mU 
strzostw parami, odbędą się w* 
dwóch terminach: 6 bm. o godz. 
17 w sali WZKB — ul. Wawrzy­
niaka 43 j 9 bm. o godz. 10 w Pa 
łacu Kultury, (s)

KTO ZKłM 
GDZIE

SOBOTA
Godz. 17.30 — Olimpia — Warta. 

Mecz piłkarski o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej. Sta­
dion na Golecinle.

NIEDZIELA
G^dz. 11 — Lech — Urania Ruda 
Śląska. Mecz piłkarski o mi­
strzostwo II ligi. Stadion im. 
22 Lipca.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 15 — Wybrzeże Gdańsk — 

Lej one Gisleved (Szwecja). To­
warzyskie spotkanie żużlowe. 
Stadion na Golęcinie.

SOBOTA

4 8.15 — „Pechowiec” — węg.
film fab.; 15.25 — „Program I 

proponuje”; 15.45 — „Redakcja 
szkolna zapowiada”: 16 — „Spotka 
nia z przyrodą”; 16.30 — Mecz piłki 
nożnej Polska — NRD (Łódź); 18.35 
— „Pegaz”; 20.15 — „Gallux show” 
— „Wieczór trzy i pół". — Scena­
riusz i reżyseria — Olga Linińska; 
21.40 — „Prywatne życie Elżbiety 
i Essoxa” — film fab. prod. USA 
(dozw, od 16 1.); 23.20 — „Studio 
Bukareszt przedstawia” program 
rozrywkowy.
‘) 17.40 — „Na wielkim ekranie” 
** — „Jatrokaseta”; 18.20 — „Wie 
czorne melodie” — program TV 
Moskiewskiej: 18.55 — ..Temiarowie 
z leśnych wzgórz” — film doku­
mentalny z cvklu „Ludzie z róż­
nych stron świata”; 20.15 — „Roz­
śpiewane wakacje" — film fab. 
prod NRD (kolor); 21.45 — ',24 go­
dziny"; 21 — „W sobotę wieczór” 
— cz. I włoskiego programu roz­
rywkowego; 22.40 — „Program II 
proponuje”.

NIEDZIELA

4 7.45 — TV Kurs Rolniczy; „Wio 
* senne zabiegi agrotechniczne”:

8.20 — „Przypominamy, radzimy”: 
8.50 — PKF; 9 — TV Klub Śmia­
łych — „Poradnia odkrywców" — 
film z serii ..Złamana strzała”. Se. 
kretarzrk rodzinny. Dwutygodnik 
Dobrych Wiadomości: 10.15 — „Wys 
płarze z Tristan da Cunha” — film

Polacy, obok USA i NRD, uchor 
dzą nadal za głównych faworytów 
turnieju. Sprawa pierwszego miej­
sca w grupie rozstrzygnie się chy 
ba już w sobotę w bezpośrednim 
spotkaniu Polska — USA. Zwycięż 
ca tego meczu wywalczy awans do 
grupy „A”. Amerykanie bowiem 
pokonali już NRD, natomiast Pol­
ska, jeśli wygra z USA może na­
wet minimalnie przegrać swój ostąt 
ni mecz z NRD, ma bowiem tak 
korzystną różnicę bramek, że przy 
jednakowej ilości dużych punktów 
z NRD i USA znajdzie się przed ty 
mi zespołami.

Zrealizować te ambitne plany bę 
dzie polskim hokeistom w aktual­
nej sytuacji niezwykle trudno. Po 
ciężkiej kontuzji F. Góralczyka na 
strój w ekipie jest nie najlepszy. 
Popularny i łubiany przez wszyst 
kich „Felek" przebywa nadal w 
szpitalu pod troskliwą opieką ru­
muńskich specjalistów.

Wobec braku Feliksa Góralczyka 
a także nie będących w pełni sił 
Słowakiewicza, Zurka i Wiesława 
Tokarza, szanse polskiego zespołu 
na korzystne wyniki w ostatnich 
dwóch meczach są znacznie mniej

Amerykanie są bardzo pewni 
zwycięstwa swej drużyny w Bu­
kareszcie. (o-b)

'dalekopisem^
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

W JUDO
W drugim dniu, rozgrywanego. W 

Krakowie międzynarodowego tur­
nieju judo odbył się mecz kobiet 
Kraków — Bratysława oraz spot­
kania drużynowe. Mecz ^biet 
Kraków - Bratysława zakończył 
się zwycięstwem Bratysławy 30.25, 
W turnieju drużynowym pierwsze 
miejsce zajął Kraków. W finale 
krakowiacy pokonali reprezentację 
Tarnowa 8:2.

PRZEDOLIMPIJSKIE 
ELIMINACJE PIŁKARZY

W dalszym ciągu kwalifikacyj­
nego turnieju II grupy strefy azja? 
tyckiej do finałów olimpijskiego 
turnieju piłkarskiego. drużyna 
Izraela pokonała Indonezję 1:0. zai 
mujac pierwsze miejsce w podgru­
pie A” Finałowy mecz, który wy 
łoni’kolejnego finalistę igrzysk w 
Monachium, rozegrany zostanie 4 
kwietnia.

ZMAGANIA SZACHISTEK
W jugosłowiańskiej miejscowości 

Vrnjacka Banja dobiega końca 
międzypaństwowy pięciomecz sza­
chowy .tU.r' 
nieju poząstaTy . ^bgrywki
cdłcżcnyth partii, a finałowej 
rundzie prewadzi Ruńftupia — ' 
pkt przed Węgrami 5,5 (3 odł.). 
Polską 4,5 (4 odł.). Jugosławia 4.5 
(2 odł.) oraz Bułgarią — 3,5 pkt. 
i 1 gra odłożona. W spotkaniu Pol. 
ska — Węgry wszystkie grv zostały 
odłożone, natomiast w meczu P~- 
lek z Jug^sław a wynik jest 1:1. a 
partia Ereńskiej z Belamar!c za­
stała ponownie odłożona z szansa- 
mi remisu dla obu zawodnie’ek.

ODZNACZENTA
DI.A BIATHŁONISTOW

W Zakopanem odbyła sie miła 
uroczystość. Sztafeta biathl-n wa 
naszych juniorów w składzie: Sta­
nisław Karpiel. Jan Szpunar- i 
Ludwik Zięba, która wywalczyła 
na ostatnich mistrzostwach świata 
w szwajcarskiej miejscowości Liht- 
ha) złoty medal, została odznaczo­
na brązowymi medalami za wybr­
nę osiągnięcia sportowe.

Warto wspomnieć, że złotv me<Vl 
bia*hlonistów w Linthal. bv| ich 
jubileuszowym — 10 medalem zdo­
bytym w mistrzostwach świata.

(o-b) .

ang. z cyklu „Świat który nie mp 
że zginąć”: 10.40 — ..W staryńi 
kinie” — „Syn szejka”; 11.45 — 
Sprawozdawczy magazyn sportowy: 
13.15 — „Sergio Mendes" z cyklu 
„Gra Orkiestra TV Katowice" ? u 
działem zespołu „Novi SŁneećs" 
Kwintetu Zbigniewa Namysłów, 
skiego; 13.40 — ..Przemiany”: 14.10 
— Dla dzieci „Co to jest" — Koń 
kurs-zabawa; 15.05 — ..Warszawskie 
mosty"; 15.30 — „Na olimpijskim 
szlaku” — teleturniej z Łodzi: 16.20 
— Film muzyczny TVP — bremie- 
ra mieniącą nr 5: „Sentymeiłtal.py 
pan” (Mieczysław Fogg); 17 -- „Śte 
fan Rachoń zaprasza”; 18 10 rr 
Mecz hokejowy o Mistrzcgtwó 
Świata (grupa A) Szwecją — Cze­
chosłowacja z Pragi; 20.05 — „Arsen 
Łupin" — francuski film fab. (ode. 
II): > 21 — Scena Monodram — To­
masz Mann — „Zamienione ełowv”. 
Reżyseria — Gez.ary Łagiewski;
21.40 — Magazyn sportowy oraz 
sprawozdanie z meczu łmkeiowegn 
o Mistrzostwo Świata (gruna A) 
Związek Radziecki — Finlandią (IH 
terclai z Pragi.
9 16.20 — Dla dzieci: „Brzoza — 
“ Brzózka" — baśniowe widowis­
ko TV Radzieckiej: 16.50 — .StmHó 
Przebojów", program TV NRD; 
17.30 — ..Encyklopedia tatrzańska”; 
18 — Film studyjny — ..Rysopis” 
(polski film fab.J; 20.05 — ..Kwartet 
Słowacki”; 20.35 — „Śląskie drogt 
teatru” — renortaż filmowy Tere­
sy Słociń^kiej: 21.05 — Recital Ta. 
'łensza Chvły; 21.40 — Studio 
Współczesne — Samuel Beckett —. 
„Radosne dni”.

Codziennie w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub Mo 
nitor — 19.30 oraz w programie 1 
Politechnika; w czwartek 1 płatek 
o godz. 15.20 i po godz. 22.40. (b)
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Pracownicy poszukiwani O Praca • Nauka
Zakłady Metalurgiczne „Pomet” w Poznania, ulica Kulturalna opiekunka, 
Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz: |najchętniej z Winograd,

— TOKARZY lub do przyuczenia w zawodzie lubiąca małe dzieci, po- 
TOKARZ, 

—- FREZERÓW

Sprzedam nowy sumator i 
szwedzki. Oferty „Prasa” , 
Grunwaldzka 19 dla 9817g

© Samochody

itrzebna na 4 godziny. O- 
____ „_ _ (ferty — „Prasa”, Grun- 
SPAWACZY’ UNIWERSALNYCH (gazowo - elek- waldzka 19 dla 9770g.

i Malarzy 1 uczniów, przyj

Sprzedam silnik AEG 15
KW. Poznań, Dzierżyń­
skiego 36 m. 16. 9839g

Trabanta 601, sprzedam.
Gniezno, Dąbrówki 28 m.
3, tel. 17-30. 9941g

trycznych),
MURARZY do wylepiania pieców odlewniczych, 
KIEROWCÓW wózków akumulatorowych, 
SUWNICOWYCH, 
TOROMISTRZA z uprawnieniami PKP,

mę. Poznań, Dąbrowskie­
go 330. 9835g

Sprzedam Junaka, w dob­
rym stanie. (Deska), Os. 
Piastowskie 62, m. 34.

9683g

Sprzedam Syrenę 101, w 
dobrym stanie. Poznań, 
Kadłubka 4 m. 7, godz.
20—22. 9949g

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, spółdzielcze, So- 
łacz — na większe willo­
we, może być kwaterun­
kowe, również Sołacz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9744g.
Pilnie zamienię 4-pokojo.
we mieszkanie

— oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH do prac w odlewni i transporcie wew­
nętrznym.

Informacji w sprawie pracy 1 płacy udziela Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańcowa 
15, tel. 720-81, wewn. 317.

Dojazd tramwajami linii 6, 8, 19 oraz autobusem 
linii nr 70. K3179

Przyjmę natychmiast do 
pracy murarza i lastrika- 
rza. Warunki dobre, pra­
ca na miejscu. Zgłoszenia 
Poznań, Winklera 27, wie 
czorem, tel. 649-44. 9823g

Sprzedam okazyjnie tele­
wizor, w bardzo dobrym 
stanie technicznym, ka­
nałowa 17 m. 24. 9697g

Volkswagena towarowo- 
osobowego, produkcji od
1968, 
tel.

kupię. Międzyrzecz,
686. 9765g

trum Katowic — na 3 po 
koję, nowe budownictwo 
w Poznaniu. Oferty Po­
znań, tel. 712-20, Katowi­
ce, tel. 51-28-10, po godz.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo — za­
trudni:

— MAGAZYNIERÓW posiadających znajomość 
części samochodowych,

Gospodyni na probostwo, 
potrzebna zaraz. Warunki 
bardzo dobre. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9»47g.

Domek campingowy nad 
‘morzem, wyposażony, ce­
na 25.000 sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9711g.

Kupię nową Syrenę. Zgło 
szenia: Czempiń, ul. Dłu
ga 20. 9807g
Kupię Zastayę, stan śred­
ni. Tel. 215-40. 9821g

16.
Pracująca

9497g 
studiująca,

— KIEROWCÓW z I, II 
PRACOWNIKÓW do 

— KIEROWCÓW z I i 
PRACOWNIKÓW do

Zgłoszenia przyjmuje i

i III kat. prawa jazdy oraz 
transportu na cały etat, 
II kat. prawa jazdy oraz 
transportu na pół etatu.
informacji udziela Dział

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo. Grzegorz 
Pełczyński, Mieścisko, po 
wiat Wągrowiec. 9684g

Psa — owczarka alzackie 
, go (wilka), 1,5-rocznego 
' (ostrego), sprzedam. Tel. 

516-54, od godz. 16. 9708g

Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo.
K3190

Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia” — zatrudni 
zaraz:

— MAGAZYNIERA (chętnie drogistę)_ wymagane 
wykształcenie średnie lub podstawo‘we + prak­
tyka;

— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO do Działu Księ­
gowości — wymagane wykształcenie średnie + 
praktyka w księgowości;

— ZAOPATRZENIOWCA BRANŻY INWESTYCYJ­
NEJ do Działu Inwestycji — wymagane wyk­
ształcenie średnie + praktyka.

Przyjmę uczennicę. Foto 
„Maryla”, Grobla la.
_____________________ 9733g

Na wiejskie probostwo, 
potrzebna gosposia 1 pra 
cownik rolny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9748g.

, Sprzedam koncertowe pla 
i nino Foerster, w ideal- 
। nym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9736g.

Sprzedam Wartburga — 
przejściowy i garaż bla- 
szak. Sienkiewicza 7 m.
4. 9826g
Wytnij, zachowaj! Do Sy 
reny przeguby metalowe, 
zawieszenia górne i dolne 
na łożyskach, dostarcza 
po cenach hurtowych — 
Warsztat Poznań, Kościel

członek spółdzielni miesz 
kaniowej — poszukuje na 
rok pokoju z wygodami. 
Oferty — „Prasa”, Grun- I 
waldzka 19 dla 9609g.
Małżeństwo, członkowie
spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukuje na rok po­
koju z wygodami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9608g.

Ogrodnik emeryt do
szklarni Poznaniu, potrze 
bny zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9598g

Sprzedam SHL 150. Dut­
kiewicz, Dzierżyńskiego 16
m.^12, od 16. 9739g
Psa rasy cocker spaniel, 
4 mieś. — sprzedam. Tel.
67-37-17. 9603g
„Komara” sprzedam. Ło­
zowa 45 (Dębiec, przy 
Straży). 9618g

na 58a 9833g
Skodę 1000 MB — 66 rocz­
nik, stan idealny, sprze­
dam. Oglądać: parking na 
rożnik 27 Grudnia i Ra­
tajczaka, w godz. od 16—
18. 9843g

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
Pracowników Przemysłu Chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
bryki Kosmetyków „Pollena - Lechia”, Poznań,

dla

Chlebowa 4/8, w godz. od 12 do 15.

Fa­
ul.

K3160

Pomoc domowa do 2 osób 
ootrzebna od 16 kwietnia. 
Pogodna 64 m. 38, VII pię 
tro. Zgłoszenia od godz. 
17. Dojazd autobusem 63.

9931 g

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 — zatrudni 
natychmiast następujących pracowników:

— ELEKTROMONTERÓW oraz POMOCNIKÓW 
ELEKTROMONTERÓW do pracy na budowach

Przyjmę blacharza budów 
lanego i pomocnika. Wo­
łowska 35, narożnik Ju- 
nlkowsklej, teł. 673-632.

9964g

Sprzedam MZ 250/ES 1, w 
Idealnym stanie. Maj­
chrzak, Rakoniewice, ul. 
Grodziska 35 m. 1.

9639g
Taksometr „Ryga”, sprze 
dam. Ostrów, Wrocław­
ska 17 m. 1, tel. 45-53.

9635g

Kupię Gaz 69. Poznań, 
Bogusławskiego 12 m. 3.

9848g
Syrenę 102, w dobrym sta 
nie, sprzedam. Tel. 440-83, 
dzwonić w godz. od 16—18. 

9680g

Sprzedam Syrenę 104 — 
20.000 km, stan bardzo do 
bry. Tel. 441-52, godz. 14

■17. 9699g

w’ Poznaniu i w terenie, 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych — 
czy do pracy na budowach w Poznaniu i 
renie, 
WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH, 
ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH — 
waczy, 
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,

kopa-

łado-

BLACHARZA SAMOCHODOWEGO z uprawnie­
niami spawacza gazowego, /
LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO, 
KIEROWCÓW z II i III kat. prawa jazdy, 
OPERATORA PODNOŚNIKA, 
Ślusarza 
SPRZĄTACZKĘ, 
doświadczonych KIEROWNIKÓW. BUDÓW, 
INSPEKTORA d/s planowania i analizy kosz­
tów, 
ST. KALKULATORÓW do zleceń akordowych, 
KALKULATORÓW lub ST. KALKULATORÓW 
— KOSZTORYSANTÓW, 
PROJEKTANTÓW lub ST. ASYSTENTÓW PRO­
JEKTANTA do przygotowania produkcji, 
Z-CĘ KIEROWNIKA Bazy Materiałowej — bran-
ża elektryczna. K2990

Ślusarza - spawacza z 
dłuższa praktyką, przyj­
mę. Chlebowa 14 . 9979g

Sprzedam nowy sportowy 
motocykl MZ ES 250 ccm, 
z dodatkowym wyposaże­
niem. Tel. 466-81. 9929g

Sprzedam Warszawę Com 
bi, stan bardzo dobry.
Tel. 673-859. 9706g

Stolarza meblowego o wy 
sokich kwalifikacjach — 
zatrudnię zaraz, mieszka­
nie zapewnione. Baran — 
Ruda k. Gdyni, ul. Gdań

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych. Tel.
527-64. 9960g

Sprzedam Skodę Octavię, 
stan bardzo dobry. Po­
znań - Szczepankowo, O-
liwkowa 2. 9714g

ska 29, tel. 80. 10003g
Kobieta do prac w ogrod 
nictwie. potrzebna. Juni- 
kowo, Wołowska 29 . 9886g
Potrzebne krawcowe, do 
szycia konfekcji 1 koszul 
męskich. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9889g
Przepisuję prace dyplo­
mowe I inne. Tel. 214-26, 
godz. przedpołudniowe.

9900g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1, Poznań, ul. Ratajczaka 46 — zatrudni 
natychmiast na budowach w Poznaniu, pracowników' 
fizycznych w następujących zawodach: I

— MURARZ - TYNKARZ, I
— BETONIARZ,
— MALARZ,
— LASTRYKARZ,
— CIEŚLA,
— ROBOTNIK NIEWYKWALIFIKOWANY,
— DOZORCA (na cały, wzgl. pół etatu), 

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Dla zamiejscowych zapewniamy bezpłatne zakwa­

terowanie.
Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział 

Zatrudnienia i Płac PPBP nr 1 Poznań, ul. Rataj-
czaka 46, pok. 16. K2998
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Poznaniu, Stary Rynek 53/54 — zatrudni natychmiast: 

ST. MAGAZYNIERÓW, materialnie odpowie­
dzialnych.

Wymagane wykształcenie zasadnicze, lub podsta­
wowe oraz praktyka w handlu. Pożądana znajomość 
branży obuwniczej.

Warunki płacy do uzgodnienia. K3027
Oddział Napraw Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego Budownictwa, Poznań, ul. Kopanina 
39 — zatrudni zaraz:

3 
2
5

BLACHARZY SAMOCHODOWYCH, 
SPAWACZY, 
MECHANIKÓW, 
ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO, 
ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO,

oraz w Zarządzie Przedsiębiorstwa, 
ul. Wałbrzyska 1

— 1 TECHNIKA MECHANIKA SAMOCHODOWE-
GO, 

— 1 ENERGETYKA z uprawnieniami. 
Warunki płacy wg UZP w budownictwie. K3012

Zakład Produkcyjno - Remontowy Poznań — zatrudni 
zaraz:

— Ślusarzy,
— TOKARZY.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu energetycznego.

Bliższych informacji udziela: Dział Kadr Czerwo­
nak, pow. Poznań, ul. Gdyńska 58, tel. 580-51, wewn.
16. K2967
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa, Oddział III Poznań, ul. Dziadoszańska 10 — 
zatrudni zaraz:

— 10 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
— 15 PRACOWNIKÓW PRZEŁADUNKOWYCH.
Informacja telefoniczna: nr 730-51, wewn. 283.
Warunki płacy wg UZP w budownictwie. K3000

Sprzedam pianino. Dzier­
żyńskiego 121 m. 22, tel. 
336-05, godz. 16—20.
_________  9967g

Sprzedam garaż przenoś­
ny metalowy. Leszno, ul.

Syrena 104, fabrycznie no 
wa, premia PKO — sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9746g

Zaborowska 19. 324p
Tapetę zagraniczną, la­
kier samochodowy, sprze 
dam. Rynek Łazarski 17

Mikrusa sprzedam. Po­
znań, Osinowa 6a m. 7.

9617g
Dam dzierżawę lub

m. 7. 9999g
Sprzedam motocykl BMW 
6ftfl ccm. Poznań, Grodzl-
ska 4 m. 2. 10009g

sprzedam na raty za 30 
tys. zł Syrenę 104 baga­
żówkę, względnie zamie­
nię na parcelę. Poznań, 
Chwiałkowskiego lOa m.
17. 962 2g

Kelnerów kwalifikowa­
nych przyjmę do pracy 
w restauracji kat. II —
„Ustronie” 
łach.

Szamotu- 
9872g

Sprzedawczyni do kon­
fekcji, umiejąca szyć, w 
średnim wieku, potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10088g.

Wózek dziecięcy, prawie 
nowy, tanio sprzedam. —
Wawrzyniaka 14 m. 6.

10008g
Wapno hydratyzowane, 
gips, kredę, smołę, lepik, 
karbollneum, zasuwy ko­
minowe, zaprawa szamo­
towa, płyty suprema — po 
lecą Składnica, Poznań. 
Głogowska 180. 9924g

Kupię Fiata nowego z
PKO. Tel. 405-66. 9654g
Sprzedam korzystnie War 
szawę 203, górnozaworo- 
wą, stan idealny. Stybur 
ski, Piątkowo, pow. Po­
znań, Żurawia 2. 9952g

Przyjmę zdolnych czelad­
ników malarskich. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10070g.
Profesor licealny, udziela 
lekcji matematyki. Reya 
4 m. 4, tel. 433-12. 9822g
Student anglistyki, udzie­
la korepetycji angielskie
go. Tel. 657-53. 9753g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Al. Marcinkowskiego

Motocykl WSK po ma­
łym przebiegu, sprzedam. 
Junikowo, Wołowska 29. 

9887g
Sypialnię styl francuski, 
jasna, szafa czterodrzwlo 
wa, oraz jadalnię mahoń, 
pilnie sprzedam. Maszta- 
larska 5 m. 2, tel. 552-42.

9888g
Palmy nasiona, sprzedam.

Volvo — dostawczy, stan 
idealny sprzedam lub za­
mienię na osobowy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9997g.
Sprzedam Warszawę Pick- 
up, stan dobry. Ludkie­
wicz, Buk, Lwówecka 5. 
______ 9782g
Konto PKO na Fiata — 
przejmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9871g

Tel. 703-31 9903g

Syrenę 103, w bardzo dob 
rym stanie, sprzedam. Dą 
browskiego 79, godz. 13—

2a, parter. 9581 g

Kupno ^Sprzedaż
Kupię dziczki róż. Tel.
718-22, wieczorem. 9660g
Jawę 250 do remontu — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9749g

Kupię starą tacę metalo­
wą, samowar, moździerz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9658g.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwlato-
wa 12. 10031g

18. 9897g

Dyrekcja Wojewódzkiego Zakładu Transportu Mle­
czarskiego Oddział I w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 
382 — przyjmie do pracy:

— KIEROWCÓW z I lub II kategorią prawa jazdy, 
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy.

K3034

Szablę przedwojenną poi 
ską lub Inną, starą broń, 
siodło wojskowe kupię. 
Dokładne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
9227gpr. _
Kupię garaż blaszany. Po 
znań, ul. Findera 14 m. 10,
godz. 16—18. 10041g

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią zaraz: 
— PRACOWNIKÓW na kierownicze stanowiska w 

Dziale Zaopatrzenia i Kooperacji oraz BRAN- 
ZYSTÓW,

— MISTRZA ze znajomością obróbki narzędzi, 
— ST. INSPEKTORA BHP, 
— KIEROWNIKA MAGAZYNU, 
— FREZERÓW, 
— TOKARZY, 
— SPAWACZY, 
— Ślusarzy, 
— szlifierzy.
Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział 

Zatrudnienia i Płac ZM Poznań, ul. Dojazd 36, tel.

Kupię stojący magiel ręcz 
ny. Tel. 67-23-22. 10064g
Osę 175, Idealny — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9646g
Fortepian Bluthner, stan 
dobry, płyta metalowa — 
snrzedam tanio. Rawicz, 
Rynek 7, tel. 580, godz. 
18—20. 9642g
„Autolak” niemiecki czar 
ny i inne sprzedam. Tel.

469-31, wewn. 190. K3062
601-77. 9793g

Biuro Obliczeń Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego — 
Oddział w Poznaniu — zatrudni:

PROJEKTANTÓW Systemów Elektronicznego 
Przetwarzania Danych.

Wynagrodzenie według zasad wynikających z
Uchwały nr 215 Rady Ministrów z dnia 11 lipca 1968 r.

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Biura w Poznaniu, ul.
Sczenieckiej 10, pokój 28, w godzinach od 8—10.

9851 g

Poznańskie Zakłady Odzieży Sportowej 
i Domy Mody „Roxana” w Poznaniu 
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OFERUJĄ do SPRZEDAŻY 
przedsiębiorstwom uspołecznionym, 

spółdzielczym i prywatnym
4 URZĄDZENIA SKLEPOWE 

branży odzieżowej,
♦ oraz STOŁY KRAWIECKIE.

Zgłoszenia kierować do Działu Administra­
cyjnego. K3059

Kupię przystępnie dom 
wolny, wyłączony w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8672g.
Kupię domek jednorodzin 
ny w granicach m. Po-

[ znania, z ogrodem 0,5— 
Pan noszukule nokolu ' 0,8 ha. Tylko wolny wzglę 
Oferty - ,Pra^ dnie do objęcia wtermi-
waldzka 19 dla 9665g.
Mieszkanie wyłączone — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9836g

. nie 1 miesiąca. Oferty z 
; podaniem ceny i bliższy- 
I mi danymi „Prasa” Grun 
| waldzka 19 dla 9862g.

M-3 (duży pokój z kuch­
nią), 38 m‘, spółdzielcze, ( 
nowe budownictwo — za ' 
mienię na M-4, nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9702g.
Spokojna panienka, pra­
cująca i ucząca się poszu 
kuje pokoju 1-osobowe- 
go, chętnie na Ratajach. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9745g.

Okazja! Dom jednorodzin 
ny, wyłączony, cały wol­
ny, beż długu, z powodu 
wyjazdu sprzedam. Po­
znań, ul. Opolska 38 —
Maissner. 9928g

Sprzedam działkę 2.000 m! 
zagospodarowaną w Czer 
wonaku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9950g

Zamienię pokój 26 m1 (4 
piętro, ładnie przepierzo­
ny), z używaniem kuch­
ni, możliwość przeróbki 
kuchni (z garażem lub ।

Kupię dom jednorodzin­
ny, wolnostojący w Po­
znaniu, peryferie niewy­
kluczone, najchętniej przy 
wodzie. Tel. 454-88, łub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10014g.

bez), Stare Miasto na
pokój z kuchnią, dzielni­
ca Łazarz, Górczyn, Je­
życe, I lub II ptr., warun 
ki do uzgodnienia. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9942g.

Pokój wynajmę panu, lub 
małżeństwu. Telefon nr 
322-13, po godz. 16. 9951g
Oddam w dzierżawę po­
kój z przedpokojem, tele 
fon 673-632 oraz garaż z 
kanałem. Wołowska 35, 
narożnik Junikowskiej.

9963g
Pani poszukuje komforto 
wego pokoju zaraz, naj­
chętniej śródmieście. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 10013g.

Śrem! Dom 3 pokoje, ta­
nio sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9884g.

Kupię willkę jednorodzin 
ną lub pół domu bliźnia­
czego w Poznaniu, przy 
dobrej komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9971g

Sprzedam połowę domu
bliźniaczego, 
meblami, w

chętnie z 
rozliczeniu

mogę przyjąć samochód. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9975g.

Sprzedam dom bliźniaczy 
w surowym stanie oraz 
działkę budowlaną. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10012g.

Odstąpię działkę z drzew 
karni i altaną na Ławicy. 
Wiadomość Poznańska 76 
m. 1. 9891g

Podnośniki hydrauliczne 
(lewarki), pompy wysoko 
ciśnieniowe, rozdzielacze 
sterujące, siłowniki hy­
drauliczne — regeneruje 
Warsztat Ślusarsko - Me­
chaniczny, Poznań, ulica 
Garbary 47. 10046g

Altanki, campingi, weran 
dy murowane, wykonuję 
fachowo, solidnie — ma­
teriału własnego, powie­
rzonego. Jarochowskiego 
49 m. 1, po 16. 9701g

Oddam w dzierżawę ga­
raż. Tel. 626-51. 9738g

Akwizytor (samochód, go 
tówka), mający prywat­
ny rynek, rozprowadzi 
artykuły galanteryjne. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9604g.

Potrzebne pomieszczenie, 
ewentualnie mansarda,- 
strych na pracownię ar­
chitektoniczną, co naj­
mniej 20 m!, może być z 
małym remontem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7911g.

Wulkanizacja Poznań — 
Górczyn, ul. Górki 3, za­
wiadamiamy o zmianie nr 
tel. 660-857. Polecamy usłu 
gi: bieżnikowanie i napra 
wy opon, demontaż i mon 
taż ogumienia, wyważa­
nie kół. 7811g

Warsztat modelarski, Ed­
ward Dwornik i Roman 
Fechner oferuje termino­
we wykonanie modeli od­
lewniczych z drewna i a- 
lumlnium. Poznań, ul. 
Kordeckiego 47. 8274g

POGODNYCH ŚWIAT ORAZ TRAFNYCH SKREŚLEŃ ŻYCZĄ SWYM SYMPATYKOM

Sprzedam MZ Trophy.
Produkcja 1971. Łużycka 

। 88.__  8985gpr.
I Sprzedam nowy telewizor 
। turystyczny na tranzysto- 
. rach, cena 6.500. szSfę 
I trzydrzwlową. Poznań- 
I Smochowice, Lubowska 
! 64. 9160gpr.
| Ciągnik Zetor A25 z płu- 
' giem, sprzedam. Zygmunt
Wieczorek, Lipie Góry, 
pow. Strzelce Krajeńskie. 
____ ________ 307p

Sprzedam snopowlązałkę 
konną, produkcji 1965 — 
stan dobry. Karalus, Rusz 
kowo, poczta Środa Wlkp. 

__________  308p
Sprzeram Zetor po remon 
cie. Franciszek Konowal 
ski, Damasławek, powiat

Żuk po remoncie, sprze­
dam, lub zamienię na 
Warszawę 223, Moskwicz 
408. Poznań, Piątkowska 
57. 9907g
Warszawa Pick-up, nowe 
nadwozie, przydatne o- 
grodnikom oraz Wołgę 
czarną sprzedam. Puszczy 
kówko, Cukiernia. 9915g
Pick-up prawie nowy — 
sprzedam. Poznań, Belwe
derska 13. 10O35g
Elementy nadwozia Tra­
banta 601 Combi sprze- 
dam^Tel. 41-83-28. 10037g
Sprzedam Moskwicza 412 
o małym przebiegu, z u- 
rządzeniem na taksówkę. 
Kochanowskiego 2 m. 12.

___ _______________  10062g
Sprzedam „Octavlę”, stan 
Idealny. Skarbka 27, od 
16. 10065g

Wągrowiec. 312p • Lokale
Pekińczyki szczenięta mle 
sieczne, suczki pełnorodo 
wodowe po rodzicach me 
dalistach, sprzedam. Je­
rzy Szafrański, Między­
rzecz. ul. Swierczewskie-
go 14/12. 314p
Radio niemieckie nowe 
stołowe, sprzedam. Tele-
fon 41-17-97. 10047g

Sprzedam piec elektrycz­
ny o komorze 40X40X70 
cm, do wypału gliny, sza­
motu, dekoracji porcela­
ny, szkła lub hartowania, 
względnie przystąpię do
współpracy. Noskie-
wicz, Mosina, ul. Krotow
skiego 4. 9781g

Nowo zorganizowana Pracownia Kompleksowego 
Projektowania Biura Projektów Organizacji i Mecha­
nizacji Robót Elektrowni~nych Poznań, St. Rynek 81 
— zatrudni zaraz

INŻ. BUD. LĄDOWEGO — posiadającego 
uprawnienia do projektowan5a.

Sprzedam oryginalną przy 
czenke do junaka. Mar- 
celińska 75 m. 36, po eo-
dz!nie 16. 9798g
Sprzedam pianino krzyżo-

9827g Tel. 555-82.
metalowa płvta.

9794g

8 GLOS WIELKOPOLSKI A.
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Snrzedam skuter Osa — 
stan idealny. Śrem, Swler 
czewskiego 7 I ptr.

1 9067g

Sadzonki pomidorów do- 
świetlane „Potentat” 1 
„Zeylandia" — sprzedam. 
Poznań, ul. K. Swierczew 
skiego 144, ogrodnictwo, 
100 m za pętlą autobusu
59 Bis. 10067g
Sprzedam 200 kur, roczne 
nioski, leghorny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9914g. . /
Radio tranzvstorpwe no­
we Telefunken, 4-zakre- 
sowe, stół okrągły rozcią 
fany, sprzedam. Telefon 
301-08, po południu. 8026g
Sprzedam płyty do maszy 
ny dziewiarskiej 10/190 z 
Irłaml. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8060g

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej, wynajmie na 
okres do 1,5 roku kawaler 
kę lub niekrępujący po­
kój z łazienką. Płatne z 
góry lub miesięcznie. O-
ferty ,,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 9123g.
Zamienię samodzielne 2 
pokoje wygodami, ładne, 
słoneczne, I ptr., odnowio 
ne — na większe. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9806g.
Wynajmę pokoje studen­
tom. Płatne pół roku z 
góry. Gromadzka 14.

981 Ig
Zamienię pokój, kuchnię, 
c. o., Winogrady — na po 
dobne. Stare Ciasto. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9664g._____________ 
Ucząca się 1 pracująca,) 
poszukuje samodzielnego 
pokoju w okolicy Ogrpdu 
Botanicznego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9861g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe z kuchnią, lub 
zamienię na samochód 
marki Moskwicz z dopła­
tą. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9970g.
Panu wspólny pokój — za 
raz wynajmę. Kilińskie­
go 8 m. 9. 9893g
Panienka pracująca wy- 
najmie pokój samodziel­
ny, niekrępujący z wygo 
darni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10021g.
Pomieszczenia warsztato­
wego Poznaniu, poszuku­
ję. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10020g.

e Nieruchomości
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem, w o- 
kolicy Poznania. Waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10066g.
Sprzedam działkę budów 
laną 1.080 mł, opłotowaną, 
zadrzewioną, z domkiem 
gospodarczym, Podolany. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 9913g.
Sprzedam działkę budów 
laną wraz z 3 morgami 
ziemi w Szamotułach przy 
ul. Długiej 52. 8889gpr.
Jednorodzinny domek, o- 
gród, zabudowanie gospo 
darcze (Grunwald) korzy­
stnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8569gpr.
Sprzedam pół willi wvłą- 
czonei w Chodzieży. Wia­
domość: Piła, Dzieci Pil­
skich 4 m. 23. tel. 28-83 — 
Milwlczowa. 264p
Działkę z rozpoczętą bu­
dową w Śremie — sprze­
dam. Zgłoszenia. Błoniew 
ski, Śrem, Mickiewicza 37.

10025g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, Grunwald, nowy, 
dobre wykończenie, ga­
raż. Wiadomość: telefon 
67-11-20. 10050g
Parcelę w Puszczykowie, 
ładnie położoną — sprze­
dam. Wiadomość: Poznań, 
Stalingradzka 21 m. 2i

>9743g
Sprzedam dom 2-rodzinny 
stan zamknietv, Wrześ­
nia. Grunwaldzka 4.
_______________ \ 9755g
Dom jednorodzinni 5-iz- 
bowy, częściowo do wv- 
kończenia, sprzedam. O- 
fertv — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 9627g.
Sprzedam połowę domti 
Jednorodzinnego z ogro- / 
dem, blisko autobusu. Po ( 
’nań - Starołeka. Oferty j 
Pras?”. Grunwaldzka 19 

dla 9640g.
Kunin parcele, Luboń 1. | 
O*ertv cena kierować7’ — ' 
..prnM”, Grunwaldzka 19 ; 
dla 9638g. 1

Dom letni, dwa pokoje, 
garaż, kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9896g. ______________ __
Sprzedam domek mały 350 
m* ziemi, cena 55 tys przy 
pętli tramwajowej — Po­
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9966g

Sprzedam ziemię 1 ha. bil 
sko Poznania. Koralew­
ska, Poznań - Minikowo, 
Plnczowska 8 m. 3. 

9688g
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem w Rawiczu, 
cena 95 tys. Oferty „Pra­
sa’’, Grunwaldzka 19 dla 
9838g, _ 
Sad 1 hektar przy grani­
cy Poznania, oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9858g.  
2 ha ziemi ogrodowej, ko 
ło Gniezna, sprzedam. — 
Dziarski, Wierzyce, pocz­
ta Fałkowo, pow. Gniez­
no. 9857g
Leszno! Wolny domek je­
dnorodzinny, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9670g.
Sprzedam działkę z dom­
kiem jednorodzinnym. A- 
dres wskaże „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 9687g
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 1,38 ha w Komor­
nikach, z prawem zabudo 
wy. Poznań, Os. Przyjaź­
ni 2D m. 33 . 9737g

Hożne
Wybuduję dom jednoro­
dzinny za samochód oso­
bowy. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9996g 
Odstąpię warsztat samo­
chodowy w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla ^681g.
Garaż z kanałeró blisko 
Grunwaldu — oddam. Te 
lefon 560-63.9877g
Warsztat śródmieściu 30 
m*. siła, gaz, woda — od­
dam w dzierżawę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9829g.

Telewizory naprawiam.
Tel. 218-18. 9686g

@ Matrymonialne
Kawaler po 50, przystojny 
uczciwy, bez nałogów, 
średniego wzrostu — po­
zna sympatyczną, nieza­
leżną pannę, wdówkę lub 
rozwódkę, nie palącą, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9561g.

Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry 
monialnego „Ognisko” — 
Poznań, Strusia 9. 9705g

Intelektualista, starszy 
wdowiec, mieszkanie z 
wygodami, sytuowany — 
pozna odpowiednią panią. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9740g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poszukuje dla cu 
dzoziemców kandydatek 
w wieku 18—40 lat. 10052g

Szatynka, miła, przystoj­
na, wykształcenie średnie 
— pozna kawalera dobrej 
prezencji, w wieku od 22 
do 28 lat. Zdjęcia mile wi 
dziane. Dyskrecja zapew­
niona. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9925g.

Pan na stanowisku, lat 46 
— pozna panią, najchęt­
niej z domkiem lub mle 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9948g

Samotny, trzydziestoletni, 
172 cm, pragnie poznać 
panią z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9901g.

Wdowa lat 35, miłego us- 
nosobienia, wykształcenie 
średnie, z dzieckiem, po­
zna kulturalnego pana w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7823g.

Panna po trzydziestce, 
średnim wykształceniem, 
własnym mieszkaniem — 
pozna pana, cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7827g

Zarząd Spółdzielni
Budowlano - Mieszkaniowej „ B 1 ok ”

Poznań, ulica Kościelna 44 
zawiadamia, że

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI 
odbędzie się dnia 10 IV. 1972 r. 
o godz. 17.30 w świetlicy Spółdzielni 

Poznań, ul. Kościelna 42.
Protokół z ostatniego Zebrania Przedstawicieli, 
sprawozdanie finansowe za 1971 r„ protokół z lu­
stracji, są do wglądu w biurze Spółdzielni. 

9797g



Spółdzielnia Pracy
Lekarsko-Specjalistyczna w Poznaniu

uL Wrocławska 6 — tel. 549-08

wykonuje dla zakładów pracy na tere­

nie Poznania i woj. poznańskiego:BADANIA ŚRODOWISKOWE

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE nr 4

PRZEKAŻE BEZPŁATNIE 
na własne środki transportu: 

instytucjom państwowym, szkołom 
i innym jednostkom uspołecznionym 

♦ ca 100 mp odpadów drewna poproduk­
cyjnego
— posiadanych na budowie Hetmańska

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

Pracownicy poszuKiwans
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu, ul. Swlętosławska 12 — zatrudni 
następujących pracowników do pracy w bezpośred­
nim wykonawstwie (na terenie woj. poznańskiego) 
oraz w Zarządzie Przedsiębiorstwa:
I.

obejmujące — oznaczenia zanieczyszczeń 
toksycznych powietrza

przy ul. Głogowskiej 
660-616 — oraz

♦ ca 100 mp kilkuletnich 
i drewna, pochodzących

127 — telefon

odpadów płyt 
z rozbiórek.

oraz pomiary — zapylenia powietrza 
— mikroklimatu 
— oświetlenia

hałasu

— Odpady te znajdują się w magazynie 
w Antoninku, telefon 704-33 i mogą 
być przekazane odbiorcom prywat­
nym.

Dodatkowych informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia PPB nr 4, ul. Obornicka 227, telefon 
402-77. K3094

LEKARSKIE BADANIA OKRESOWE 
PRACOWNIKÓW

Po zakończeniu badań zleceniodawca
otrzymuje pisemne opracowanie wyników.
___________ __________________________________ K2417

© Praca © Nauka © Kupno ©Sprzedaż

Jamniczki rodowodowe — 
sprzedam. 5. IV. wieczo- 
rem, tel. 403-44.____ 10168g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2. Osiedle Rzeczypos­
politej 34 m. 5. 10173g
Sprzedam Jawę 250 w bar 
dzo dobrym stanie. Sur- 
dyk, Czerwonak ul. Gdyń
ska 20 m. 2. 10181g
Sprzedam sadzonki goź­
dzików I reprodukcja, ho 
lenderskich. Zgłoszenia —

Murarza - tynkarza przyj 
mę na stałe. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Wieżowa 31.

10072g
Potrzebna dochodząca po 
moc domowa do dziecka 
1,5-rocznego. Zgłoszenia: 
Poznań, Dąbrowskiego nr 
20/22 m. 61, po godz. 17.

10077g

Kiszonkę dobrą z liści bu 
raka cukrowego kupię. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10267g.

tel. 67-31-92. 10182g
Dywan 2,5 X 3,5 — wełna, 
stan idealny, korzystnie 
sprzedam. Palacza 147a — 
róg Grunwaldzkiej. 10142g

Warsztat Elektrotechnicz­
ny przyjmie emeryta eiek 
tryka oraz 2 uczniów. Te-

Lokomobilę względnie ko 
cioł wysokoprężny, pow. 
około 10 m‘, ciśnienie o- 
koło 5—8 m* wypożyczę 
lub kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10262g.

Sprzedam magnetofon ste 
reofonlczny Hi-Fi (DIN 
45500), Philips nr 4407. Tel.
429-74. 10197g

lefon 329-74. 10091g
Młodą pracownicę przyj- 
mę. Pralnia, Cybulskiego
16. 9840g
Kobiety lub mężczyzn do 
pracy w ogrodnictwie — 
szklarniach, z pełnym u- 
trzymaniem, albo docho­
dzących przyj mę. Jabłoń­
ski, Baranowo k. Pozna­
nia, ul. Szamotulska 19.

 10124g

Sprzedam tanio szlifierkę 
2.900 obr., z dwoma kamie 
niaml ściernymi, materia 
ły elektryczne, jarzeniów 
ki wszystko nowe. Dą­
browskiego 290, tel. 423-34. 
 10071g

Sprzedam Prakticę LTL 
z światłomierzem Panco- 
larem, cena 8 tys. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10074g.

Sprzedam nową przycze­
pę campingową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10233g.

Rolnicza Spółdzielnia Pro 
dukcyjna w Lusówku — 
poczta Tarnowo Podg., po 
wiat Poznań, telefon Tar 
nowo Podg. nr 54 — ofe­
ruje rozsadę pomidorów 
gruntowych odmian „Ven 
turę” i „Najwcześniej­
szy”. Przyjmujemy zamó
wienia. 10187g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Poznań, tel. 
328-38, po godz. 16 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 10219g.

Kupię Zastawę, Trabanta. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10220g.

Trabant 601 Combi sprze­
dam, 55 tys. zł. Suchocki, 
Pleszew, plac Kościelny
3, tel. 17. 10161g

Zastawę, Idealny stan — 
sprzedam. Ul. Słoneczna 
10 b, Piechocka, 4 X dzwo
nić. 10149g

Willysa po remoncie — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10129g.

Sprzedam Wartburga — 
stan bardzo dobry. Tel. 
67-33-84 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10273g.

Nowego Fiata sprzedam — 
względnie zamienię za 
dopłatą na samochód tań 
szy, używany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10169g.

Warszawę okazyjnie sprze 
dam. Śrem, Walki Mło-
dych 13. 10172g

Kierowca III kat. prawa 
jazdy podejmie pracę w 
godzinach dowolnych. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 10131g.

Kerry-BIue terriery, rodo 
wodowe sprzedam. Sobie 
szczyk, Nowogrodzka 7.

________ 10075g

Sprzedam Syrenę. Po­
znań, Jackowskiego 33 m. 
2L 10144g

Sprzedam MZ-ES 250/2 — 
kompletne wyposażenie, 
stan idealny. Tel. 434-52. 

10193g

Velorex 250 w bardzo do­
brym stanie tanio sprze­
dam. Tel. po 16 572-11, 
wewn. 616 lub ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10076g.

Gosposia samodzielna, do 
brze gotująca do 4 osób 
potrzebna. Sklep elek­
tryczny, Skarbka 42.

 10209g
Krawcowa do szycia kon­
fekcji damskiej potrzeb­
na. Tel. 435-54, od godz. 19. 

10213g

Siatkę podtynkową (Ra- 
bitza) polecam. Warsztat, 
Czerwonej Armii 27.

_________ 9478g
Telewizor „Beryl 102” 24- 
calowy nowy, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Osie­
dle Wielkiego Październi­
ka, blok 14 m. 37. Ód go- 
dziny 15. 10194g

Pannonię, Komara sprze­
dam. Tel. 67-04-30. 10082g

Fryzjerka męsko-damska 
na stałe zaraz potrzebna. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10217g.
Uczeń-ca krawiecka, po­
trzebni. Poznań, Dzierżyń

Magnetofon „Philips” — 
czterościeżkowy, odtwa­
rzanie stereo, cena 6.500 
zł, sprzedam. Ul. Garn­
carska 2 m. 7. lOlOlg

skiego 98 m. 1 8145g
Osobę do dorywczej opie­
ki nad 3-letnlm dzieckiem 
oraz do prowadzenia gos­
podarstwa domowego w 
godz. 8—18, z wyżywie­
niem, bez możliwości za­
mieszkania, przyjmę na­
tychmiast. Witold Boń- 
kowski, Baranowo, Wio­
senna 53. 10221g

Sprzedam MZ 250/2 i Ga- 
zelę. Telefon 580-71, wewn. 
84, od godz. 12—13. 10U4g
Sprzedam precyzyjną sil­
nikową piłkę włosnlcową 
oraz maszynę do pisania, 
walizkową, bułgarską. Te
lefon 207-22. 10134g

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

9469g

Urządzenie do produkcji 
chałupniczej wraz z ma­
teriałem korzystnie sprze 
dam, nauczę produkcji — 
wskażę zbyt. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10140g.

Dnia 29 marca 1972 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 84, nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia 1 prabab­
cia, śp.

ANTONINA JĘSIEK
z domu Chlebowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 kwiet­
nia br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

tDnla 30 marca 1972 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., przeżywszy 81 lat, moja 
droga żona i kochana mateczka, śp.

MARTA DUDA
z domu Frifsch

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 kwiet­
nia 1972 r. o godz. 12.15 na "
skim. cmentarzu junikow-

Pogrążony w smutku

Poznań, ul. Dzierżyńskiego
mąż z córkami

73 m. 32. 10278g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
l 30 marca 1972 roku zmarł najdroższy mąż, 
ojciec, brat 1 szwagier, śp.

KAZIMIERZ GÓRECKI
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 kwlet- 
r" ° 12-30 na cmen^arzu junikow-

W smutku pogrążone
, żona z synami i rodzina

Poznań, ul. Płowiecka 1. 10277g

P O Z N A N. ul. Kantaka N 
PONADTO ZŁOM SREBRA 
SKUPUJĄ SKLEPY „ V E R IT A S " ! 

♦ Gniezno, ul. Moniuszki 4 
♦ Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2 
♦ Kalisz, ul. Garbarska 2

K3106

DLA ZAKŁADÓW PRACY 
i INDYWIDUALNEJ KLIENTELI

S P O R T S - TOURIST
poleca

z dniem 5 kwietnia 1972 roku
AUTOKAREM DO BERLINA 

na jeden dzień 
poniedziałki — środy — piątki

5.00 © Poznań
10.00 Berlin 0

Koszt przejazdu, wyżywienia i 
260,— zł.

23.00
18.00 
zwiedzania

Zapisy : ul. Ratajczaka 44, telefon 591-44.
____________________________ K3231

Radom śródmieście, mie­
szkanie samodzielne sło­
neczne, pokój, kuchnią, 
korytarz, wygody, zamie­
nię na Poznań. Tel. 319-50.

10099g

Kawalerkę własnościową 
w śródmieściu zamienię 
na mieszkanie w Spół­
dzielni Mieszkaniowej O- 
siedle Młodych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10104g.

Zamienię bardzo funkcjo 
nalne mieszkanie 6-poko- 
jowe (Grunwald), powie­
rzchnia 100 m1, na 3-poko- 
jowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 10 dla 10137g.

Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia, łazienka, 
c. o., I ptr., na 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, nowe 
lub stare budownictwo. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10226g.

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUGOWO - WYTWÓRCZA 

w Pn ie w a ch, ul Poznańska nr 2 
w nowo uruchomionym

Zakładzie Ślusarskim w Pniewach
przy ul. Strzeleckiej nr 8 

wykonuje w ramach usług dla ludności: 
ogrodzenia z siatki, ogrodzenia ozdobne w ramach metalowych 

bramy metalowe, balustrady, poręcze ozdobne 
okratowania metalowe, kojce metalowe, okna 

metalowe oraz inne usługi ślusarskie.
Zgłoszenia przyjmuje bezpośrednio kierownik zakładu. 

_ '___ K2025
Ogródek działkowy z mu­
rowaną altaną przy Swier 
czewskiego odstąpię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10206g.

Żyrandole, lampy, kinkie 
ty — metaloplastyka. War 
sztat, Roosevelta 12 — 
przeniesiony na Marce- 
lińską, narożnik Skarbka.

______  1021 Og

© Samochody
Spiesznie 1 okazyjnie — 
sprzedam samochód w do 
brym stanie. Dopiewo, po 
wiat Poznań, Poznańska 
18b, tel. 8, dzwonić do go-
dżiny 15. 10166g

Velorex sprzedam. Tele­
fon 439-31. 8831g

KIEROWNIKÓW BUDÓW z uprawnieniami
i praktyką w robotach inżynieryjnych (zewn. 
sieci wodno-kanalizacyjnej, roboty drogowe);

— MISTRZÓW WODNO - KAN. — sieci zewnętrznej 
z uprawnieniami mistrzowskimi;

— ST. INSPEKTORÓW — INSP. TECHNICZNYCH — 
z praktyką w zakresie robót inżynieryjnych — 
praca w terenie 1 zarządzie Przedsiębiorstwa;

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Działu Zatrudnienia 
i Płac — ze znajomością zagadnień płacowych 
i zatrudnieniowych — wymagane kwalifikacje: 
wyższe lub średnie plus praktyka w budownic­
twie;

— PRACOWNIKÓW — ze znajomością problematyki 
zaopatrzenia i gosp. materiałowej na stanowiska 
st. ref. ekonomicznych;

— KIEROWNIKA Sam. Sekcji d/s Rozliczeń Mate­
riałowych — ze znajomością rozliczeń materiało­
wych w budownictwie — wymagane kwalifikacje: 
wyższe lub średnie plus 5 lat praktyki na stano­
wisku kierowniczym.

Wnioski wraz z życiorysem, ankietą osobową oraz 
dokumentami 1 opiniami należy składać w Sam. Sek­
cji d/s Kadr — pokój nr 28, pod adresem Przedsię-
biorstwa wyżej podanym.
II.

Przyjmiemy także zaraz: 
— CIEŚLI.

Pracownikom wymienionym 
bezpłatne kwatery, pracę w 
nym z premią.

Zgłoszenia przyjmuje Dział 
pokój nr 18, telefon 561-88.

w pkt. U zapewnia się 
akordzie zryczałtowa-

Zatrudnienia i Płac —
K2994

Sprzedam Wartburga typ 
przejściowy. Włodkowica
5 m. 18. 10257g

© Lokale
Małżeństwo z 4-letnim 
dzieckiem — członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej, 
poszukuje pokoju z kuch­
nią na 1 rok, w Poznaniu 
lub okolicy. Płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10083g.
Dwa pokoje z kuchnią, lo 
katorskie w Bytomiu, za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8742g.
Oddam pokój oraz garaż, 
c. o., Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10U2g.

+ Dnia 30 marca 1972 r. zmarł tragicznie nasz 
syn i brat

MAREK ZŁOTOWICZ
uczeń III LO im. Kasprzaka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 kwiet­
nia br. o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

Rodzice i rodzeństwo

Poznań, tri. Nlestachowska 54 m. 24. 10261g
M

tDnia 30 marca 1972 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św., po pracowitym 
1 pełnym poświęcenia życiu, nasz najdroższy 

brat, wujek i dziadek

ROMAN OLKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 kwiet­

nia br. o godzinie 15 na cmentarzu św. Piotra 
w Gnieźnie.

W ciężkim smutku pogrążona

Gniezno, Kolegiaty 4,
RODZINA

10285g

tDnia 30 marca 1972 r., namaszczona Olejami 
św., odeszła od nas na zawsze, nasza naj­
droższa siostra, ciocia 1 szwagierka, przeżywszy 

lat 71, śp.

MARIA BILEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 kwiet­

nia 1972 r. o godz. 11.50 na cmentarzu górczyń­
skim. .

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 76. 10290g

Młody, pracujący technik 
poszukuje pokoju 1 lub 2- 
osobowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10150g.
Wynajmę pokój z kuch­
nią członkom spółdzielni. 
Płatne 2 lata z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla I0154g.
© Nieruchomości

Sprzedam parcelę budów 
laną 1.993 mł w Puszczy­
kowie, 5 minut do dwor­
ca kolejowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10078g.
Działkę pod domek jedno 
rodzinny przy Ostrowskiej 
sprzedam. Przybyszew-
skiego 38 m. 9. 10201g

Sprzedam w okolicy Obór 
nik Wlkp. domek 1-rodzin 
ny, 5 pokoi, wszelkie wy 
gody, na 0,5 ha działce o- 
parkanionej oraz 2 ha zie 
mi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10090g.

Ogród 3-morgowy nad 
strumieniem, 20 km od 
Poznania, nadający się na 
hodowlę lub ogrodnictwo 
z powodu wyjazdu, wy­
dzierżawię zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9209g.

Sprzedam małe ogrodnic­
two z budynkami. Swa­
rzędz, tel. 281, od godz. 
16—20. 10132g

Sprzedam parcelę pod za­
budowę 608 mJ ustawna — 
Przeźmierowo. Poznań — 
Czerwonej Armii 27 m. 4,
front. 10174g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowego 
i Wodno - Inżynieryjnego „Hydrobudowa 7” w Po­
znaniu — ul. Sienkiewicza 22 — zatrudni zaraz:

— KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy — na 
samochody ciężarowe lub żurawie samojezdne;

— MASZYNISTÓW wykończarek drogowych, sprę­
żarek spalinowych, elektrowni polowych, żura­
wi bocznych i samochodowych, operatorów ko­
tłów typu MĄDRO; '

— Ślusarzy remontu maszyn budowlanych, ślu­
sarzy silnikowców, ślusarzy konstrukcyjnych 
z umiejętnością spawania, tokarzy;

— SPAWACZY elektrycznych lub autogenicznycb 
oraz spawaczy z uprawnieniami wysokociśnie­
niowymi;

— CIEŚLI i STOLARZY kwalifikowanych;
— MECHANIKÓW samochodowych kwalifikowa­

nych;
— MONTERÓW wodno - kanalizacyjnych z upraw 

nieniami;
— MURARZY kwalifikowanych;
— BRUKARZY kwalifikowanych;
— ROBOTNIKÓW budowlanych niekwalifikowa- 

nych.
Szczegółowych 1 wyczerpujących informacji .w 

sprawach zatrudnienia, udzieli Dział Zatrudnienia 
i Płac „Hydrobudowy 7” w Poznaniu, ul. Sienkie­
wicza nr 22, pok. 23 (parter). K3217

Sprzedam dom komforto 
wy 4 pokoje duże, zabudo 
wania gospodarcze, z ga­
rażem i ogród. Miejsco­
wość letniskowa pod Po­
znaniem. Warunek sprze­
daży: 2-pokojowe, samo­
dzielne mieszkanie w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10175g.

©Zguby Kożne
Dnia 22. III. z ul. Zwierzy 
nieckiej skradziono samo 
chód Syrena 104, nr rej. 
CO 31-81. Informacje o 
wymienionym samocho­
dzie kierować pod tel. 
611-07. Za konkretną wia 
domość przewidziano na-
grodę. 10059g
Akwizytor z własnym, sa­
mochodem przystąpi do 
współpracy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10096g .

Antyimportowe — unlwer 
salne igły do podnoszenia 
oczek, wzór szwajcarski 
— gwarantowane oraz e- 
lektromaszynki — poleca 
Mechanika Precyzyjna — 
Poznań, 27 Grudnia 5.

8932g

© Matrymonialne
Rozsądną i przedsiębior­
czą absolwentkę wyższej 
uczelni, posiadającą uzdol 
nienia plastyczne, do lat 
27, lub kończącą studia — 
pozna w celu matrymo­
nialnym przystojny, ener 
giczny, dobrze sytuowany 
mgr inż., w wieku 30 lat. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10102g.

tDnia 31 marca 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w 68 roku życia, nasz naj­
droższy 1 bardzo troskliwy mąż, tatuś, teść 

i dziadziuś, śp.

FRANCISZEK MISIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 kwiet­

nia br. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążeni

żona, córki, zięciowie i wnuki
10306g

tDnia 30 marca 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 81, nasza

ukochana 
babunia

Pogrzeb

matka, teściowa, babunia

JADWIGA MALĄG
z domu Gałczyńska

odbędzie się w niedzielę,

pra-

dnia
2 kwietnia 1972 r. o godzinie 14 na cmentarzu 
sołackim.

W smutku pogrążona

Poznań, Strzeszyńska 50.
RODZINA

10305g

J- z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 30 marca 1972 r. zmarł nagle nasz ukochany, 
najdroższy mąż, tatuś i dziadziuś, lat 71, śp.

MARCIN ZIMNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 kwiet­

nia 1972 r. o godz. 8.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Janickiego 6 m. 1.
RODZINA

10297g

Tadeusz Kaczmarek' 19- RedaSuje kolegium: Feliks Biłoś, Marian Flejsierowicz (zastępca redaktora naczelnego)
• Telefony- ccnrrpin Knne^ire»arZ rJ,dak^vł Wiesław Forzycki (redaktor naczelny), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski,
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PRACOWNIKA z wykształceniem wyższym — na 
stanowisko kierownika działu przygotowania pro­
dukcji. Wymagana odpowiednia praktyka zawo­
dowa.
PRACOWNIKA — do działu zaopatrzenia. Wyma-
gane wykształcenie średnie i praktyka.

------------- . . mechanika.INŻYNIERA — na stanowisko 
INŻYNIERA — na stanowisko 
kresie urządzeń sanitarnych. 
Wiednie uprawnienia budów. 
INŻYNIERA lub TECHNIKA

projektanta w za- 
Wymagane odpo-

na stanowisko
kierownika robót sanitarnych. Wymagane upraw­
nienia budowlane.

— BLACHARZY.
zatrudni zaraz na dobrych warunkach w Poznaniu — 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, tel. 742-01, wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj.
Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa. K3199

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie okresowo do pracy na budowie 
Międzynarodowych Targów Poznańskich
— WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW

ZARAZ:
— STOLARZY, MALARZY, ŚLUSARZY, ROBOT­

NIKÓW oraz SPRZĄTACZKI BUDOWLANE.
Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo budowy MTP,

ul. Głogowska nr 127. K3168
Swarzędzkie Fabryki Mebli, Zakład nr 4 w Poznaniu, 
ul. Jeleniogórska 1/5 — przyjmą do pracy:

— STOLARZY,
— ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
— KOBIETY

Wynagrodzenie do uzgodnienia.
Zgłoszenia w Dziale Kadr, ul. Jeleniogórska 1/5.
Dojazd tramwajami nr 3, 13, 17. K3102

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Śremie, 
ul. Czerwonej Armii 49 — zatrudni

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia
Wykształcenie wyższe ekonomiczne lub średnie 

techniczne plus praktyka.
Wynagrodzenie według UZP w budownictwie.
Pozostałe warunki do omówienia w zarządzie przed 

siębiorstwa — Śrem, ul. Czerwonej Armii 49, I pię­
tro, pokój 108, nr telefonu 316, 317, 318, wewn. 14.

W2656
Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego, Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 18 — zatrudni:

— INSPEKTORA d/s finansowania przedsiębiorstw, 
wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
oraz 5 lat praktyki w tym 2 lata w wyż. wym. 
specjalności;

— INSPEKTORA do Wydziału Rozwoju Techniki, 
wymagane wykształcenie wyższe techniczne — 
inż. mechanik wzgl. elektryk oraz praktyka po­
wyżej 3 lat.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Spraw Osobowych — 
pokój 302. K3242

Dnia 30 marca 1972 r. zmarł mój najukochań­
szy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek

EDWARD EREŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia 1972 r. 

o godz. 9.05 na Junikowie.

Z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

Poznań, Grottgera 3a m. W. 10268g

t Zasnęła w Panu dnia 29 marca 1972 roku po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, śp.

JADWIGA ALIBEKOW
z domu Błażejewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
nia 1972 r. o godz. 10.15 z kaplicy 
Junikowie,

o czym zawiadamia

dnia 1 kwiet- 
cmentarnej na

córka
10265H

tDnia 30 marca 1972 roku zmarła po długiej
1 ciężkiej chorobie, nasza kochana kuzynka 

i ciocia, przeżywszy 86 lat, śp.

BRONISŁAWA WOLNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 kwiet­

nia 1972 r. o godz. 11.50 na cmentarzu junikow- 
skim,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
10307g
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KWIECIEŃ

1 
Sobota

2 
Niedziela

3 
Poniedziałek

Grażyny, 
Zbigniewa

Wielkanoc
Urbana

Ryszarda, 
Pankracego

Słońce: 5.02—18.46

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mężów”.

NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
klucz”.

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

PONIEDZIAŁEK
POLSKI — g. 19 „Wincenty i 

przyjaciółka znakomitych mężów”.
NOWY — g. 19 „Córeczki pod 

klucz”.
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil-

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 17 „Tymoteusz 
Majsterklepka”.

MINA
SOBOTA, NIEDZIELA 

I PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — - g. 10, 12.30, 15 „Inwazja 
potworów” (jap. 11 1.), poniedz. g. 
10, 12.30, 15 „Próba terroru” (USA 
14 1.), sob., niedz. i poniedz. g. 
17.30, 20 „Bądź w porcie nocą” 
(USA 16 1.).

APOLLO — sob. i poniedz. g. 10, 
12.30, 15, 20 niedz. g. 15, 20 „24 go­
dziny z życia kobiety” (fr. 16 1.), 
sob., niedz. i poniedz. g. 18 „Pri­
mabalerina” (radź. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, niedz. g. 16, 
poniedz. g. io, 12, 14 „Przygody mi 
sia Yogi” (USA 7 1.), sob. g. 14, 
16, 18, 20.15 niedz. g. 18, 20.15 i po­
niedziałek g. 16, 18, 20.15 „Brylanty 
pani Zuzy” (poi. 16 1.).

CZTERNASTKA — sob. nieczyn­
ne, niedz. i poniedz. g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 „Uciec jak najbliżej” 
(poi. 16 1.).

GONG — sob., niedz. i poniedz. 
g. 10, 12, 14 „Pip?’ (szwedz. 7 1.), 
sob. i niedz. g. 16, M „Isadora” 
(ang. 16 1.), poniedz. g. 16, 18, 20 
„Sabrina” (USA 14 1.).

GRUNWALD — sob. g. 17, niedz. 
i poniedz. g. 15, 17 „Słoń maruda” 
(ang. 11 1.), niedz. g. 12 „Teatr 
zwierząt” (bajka) sob., niedz. i po 
niedziałek g. 19 „Mayerling” (fr. 
14 1.).

GWIAZDA — sob., niedz. i po­
niedziałek g. 15.30, 18, 20.15 „Dwoje 
na huśtawce” (USA 16 1.), poniedz. 
g. 9.30, 11.30, 13.30 „Powrót rewol­
werowca” (USA 14 1.).

MALTA — sob. i niedz. g. 13.30, 
15.15 , U- ieczka King Konga” (jap. 
11 1.), g. 18, 20 „Nie do obrony” 
(ang. 18 1.), poniedz. g. 14 „Czerwo 
ny kapturek” (poi.), g. 15, 18.30 
„Kleopatra” (USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Gdzie 
jest generał” (poi. 12 1.), g. 17.30, 
19.30 „Mademoiselle” (ang. 18 J.), 
niedz. i poniedz. g. 16, 18 „Lekarz 
kasy chorych” (wł. 16 1.), g. 20 
„Mademoiselle” (ang. 18 1.).

OLIMPIA — sob. nieczynne, nie 
dzieła g. 11 „Niespodzianka”, g. 
12 ..Na tropach Yetti”, g. 13, 15 i 
poniedz. g. 12.30, 15 „Poskromie­
nie złośnicy” (fr. 16 1.).

OSIEDLE — sbb. i niedz. g. 15, 
17 „Żółta łódź podwodna” (ang. 
14 1.), g. 19 „Viva Tepepa” (wł. 16 
1.), poniedz. g. 16, 18, 20 „Angelika 
i sułtan” (fr. 16 1.).

PANCERNIAK — sob. i niedz. g. 
17.30. 20, poniedz. g. 20 „Był tu 
Winie Boy” (USA 16 L), poniedz. 
g. 11 „Przygodv Tomka Sawyera” 
(rum. 11 1.), g. 17.30 „Miłość i jazz” 
(szwedz. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 15 „Nie lubię 
poniedziałku” (poi. 11 1), g. 17.30, 
20 „Słońce wschodzi raz na dzień” 
(poi. 16 1.).

PRZYJA2N — g. 15.30, 19 „Krzy­
żacy” (nol. 12 1.).

RIALTO — sob. g. 10, 12.30, 15 i 
niedz. g. 15 „Agent nr 1” (poi. 14 
I.), niedz. i poniedz. g. 17.30, 20 
„Słoneczniki” (wł.-fr. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Uwaga żółw” (radź. 11 I.), sob. i 
niedz. g. 17, 19.30 „Frotissimo” (fr. 
16 1.). poniedz. g. 17, 19.30 „Druga 
prawda” (fr. 16 1.).

ŚCALA — sob. g. 16. niedz. i po­
niedziałek g. 14. 16 „Kobieta waż” 
(ang. 14 1.). g. 18. 20 „Zbieg z Al- 
catrąz” (USA 16 1.).

WARTA — sob. g. 10. 12, 14. 16, 
niedz. 1 poniedz. g. 14. is „Winne- 
tou w Dolinie Śmierci” (jug. 11 1), 
sob.. niedz. i poniedz. g. 18. 20 
„Siedmiu w blasku złota” (wł. 16 
1.), niedz. g. 11, 12. 13 i poniedz. 
g. 10. 11, 12, 13 „Poławiacze skar­
bów” (baika).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 ..O dwóch takich co ukradH 
księżyc” (poi. 9 1). g. 16.45, 18.45 
„Featri-e Cenci” (wł. 18 1.).

WILDA — sob.. niedz. i poniedz. 
g. 10, 12. 14 „Zwariowany weeken'’” 
(fr. 11 1). niedz. i poniedz. g. 16, 
18, 20.15 „Złota wdówka” (fr. 18 
1.).

WRZOS (Luboń) — sob. nieczvn 
ne: niedz. i poniedz. g. 15 „Nie­
śmiertelni Flin i Flan” (U^A 11 1.), 
g. 17 „Szerokość gęnnrpriczna ze­
ro” dan. 14 1.), g. 19 „Zerwanie” 
(fr. 18 1.).

WRŻOS (Mosin?) — sob. nieczyn­
ne. niedz. i poniedz. g. 14.30 „Na 
dzikim Zachodzie” (poi. 7 1.). g. 
15 30, 19 „Walka o Rzym” (rum. 14 
1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Leningrad — Londyn”.

„ARENA” (pl. przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — sob. g. 19, niedz. 
i poniedz. g. 15 i 19.

DYŻURY 
SZPITALE — SOBOTA: interna, 

chirurgia ogólna, laryngologia — 
ul. Mickiewicza 2; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33; okulistyka, neu 
rologia — ul. Walki Młodych 7; 
NIEDZIELA: interna, chirurgia

ogólna, okulistyka — ul. Garbaty 
17; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziec. od 3 do 14 lat, ul. Krysiewi­
cza 7; PONIEDZIAŁEK: interna, 
chirurgia ogólna, okulistyka, neu­
rologia — ul. Walki Młodych 7; 
laryngologia — ul. Przybyszewskie 
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

SOBOTA, NIEDZIELA 
I PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę), dyżury nocne: Główna 
53, Starołęcka 79, Dzierżyńskiego 
294, Kórnicka 24.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

MUIEAI WYSTAWY
W niedzielę 2. IV i wtorek 4. IV 

muzea nieczynne.
ARCHEOLOGICZNE (uL Wodna 

27) — codziennie g. 10—18, sob. g. 
10—12.

HISTORII m. POZNANIA (St. Ry 
nek) — „Józef Wybicki” (do 30 IV) 
— codziennie g. 10—15, środa i pią­
tek — g. 12—18. sob., dni przedśw. 
— nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18. niedziela g. 10—15 „W 
30 rocznice PPR w Wielkopolsce”. 
Od 2. IV do 5. V — nieczynne.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 10—15. środa 1 oiatek — g. 12—18.

NARODOWE (ai. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g. 10—15. śro­
da i piątek — g. 12—18 ..Polska 
rzeźba z lat 1890—1914” (do 30 TV>.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — codziennie g 10—15. 
śr. g. 10—16. sobota — nieczynne.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17 niedz. g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15. sroda i piątek — g. 
12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g 10—15 środa i piątek g, 
12—18, 3. IV — nieczynne.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 9—16, niedz. 
i św. — g. 10—15

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
9—14 od 3. IV g. 9—17, sob. godz. 
9—14.

MUZEUM w ROGALINIE — co­
dziennie e 10—15 niedz. e. 10—16.

STOWARZYSZENIE OŚWIATO­
WO-KULTUR ALNE POZN. SPÓŁ- 
DZIFLN1 PRACY (St Rynek 71/72) 
— wystawa fotograficzna „Plener 
1971” - g. 10—19

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Maria Dolna — „Kwiaty” — g. 
10—20 niedz g. 12—18

BWA „Arsenał” (St. Rynek) - 
„Współczesna grafika Indyjska”, 
Malarstwo I. Brzozowsklei-Flie- 
ger (Poznań) oraz Malarstwo E. Łu 
bowskiego (Poznani — g. 10—18 
niedz. g. 10—17. poniedz. nieczyn­
ne

PTF (Paderewskiego 7) — „I 
krok w fotografii artystycznej” g. 
10—19. niedz. 1 święta g. 10—15 (od 
5 do 18. IV).

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start: 8.08 Reportaż; 8.16 Mel. na 
zamówienie: 8.25 Co słychać w Pol 
sce... na świecie; 8.30 Konc. ży­
czeń; 8.45 Proponujemy, informu­
jemy, przypominamy; 9 Muz. pol­
ska; 10.05 „Ojciec i córka” fragm. 
pow. M. Kłimas-Błahutowej; 10.25 
Muzyczny trvptvk — jazz: 10.50 
„Technika na co dzień”; 11 „Mu­
zyczny tryptyk — folk”: 11.49 ABC 
rodziny; 12.25 Z lubelskiej fonote- 
ki muzycznej; 13 „Muzyczny tryp­
tyk — sweet”; 13.20 Pieśni i tań­
ce Ziemi Radzieckiej: 13.40 Wię­
cej. lepiej, taniej; 14 Czv znasz tę 
książkę?; 14.30 „Przekrój muzycz­
ny tygodnia”; 15.05 Ra^ioferie z 
niespodzianka: 16.05 „Czas i lu­
dzie”; 16.20 „Kolibajka” — śpiewa 
M. Rodowicz: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18-50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Kunić nie kupić, posłuchać 
warto; 19.30 Wędrówki muzyczne 
no krplw; 19.50 Mictrzontwą świata 
w hokeju na lodzie grupy ..B” — 
Transm. III tercji meczu Polska — 
USA: 21.05 Konc. rozrvwk.; 21.45 
Radiovariete: 22.45 ..W 80 minut do 
okoła świata”: 0.10 Program noc­
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10,
12.05, 15, 16. 20.35. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.25 300 sekund dla Ear- 
la Granta: 8.05 Mozaika muzyczna: 
8.35 „Posiady pod Giewontem”; 8.55 
Melodie z Kujaw w wyk. Zesp. Lu 
dowego Rozgł. Bydgoskiej; 9 „O- 
cean piosenki”: 9.35 Reportaż z 
Przedsiębiorstwa Rybackiego „Bar 
ka”; 9.55 Muzyczne pejzaże; 10.25 
Szkatuła Neptuna: 11.25 Konc. Cho 
pinowski z nagrań M. Sosińskiei; 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.25 
Gra Zesp. B. Hardego; 13.40 „Niech 
cie oJleci mara” fraem. pow. W. 
Siemińskiego; 14.05 „Wspominamy 
Maurice’a Chevaliera; 14.30 Mały 
relaks — „Koniec Od^ seusza” hu­
moreska: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 15.25 „W 100 roczni 
ce urodzin Tadeusza Joteyki”; 15.50 
O czym pisze prasa literacka; 17.15 
Komentarz aktualny dr W. Wal­
czaka; 17.25 „Grająca szafa”; 17.55 
Radioexnress; 18.10 „Prima Aprilis” 
— humoreska C. Chruszczewskie- 
go: 18.20 „Widnokrąg” wydarzenia, 
oninie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Muz. rozruwk.; 19.30 ..Matysia 
kowie”; 20 „Prima Aprilis u nas 
i u naszych przyjaciół”; 21/45 Muz. 
rozrywkowa; 22.33 W. A. Mozart: 
Diyertimento Es-dur; 22.50 Aud. 
poetycka — „Kur w Okowicie”: 
23 „Nuty, nutki”; 23.30 Księżycowe 
melodie; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 8.30, 
9.36, 12.05, 14, 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM ITT: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 
41 i 49 m: 7.50 Mikrorecital R. Car 
losa; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 Mu 
zrczna poczta VKF: 9 „Szaleniec z 
Bergerac” — ode. 4 pow.; 9,io Mu 
zyczne motto — Preludium e-moll 
F. Chopina; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 
Muzyczne premiery filmowe; 10 C. 

Franek —- III Chorał organowy — 
a-moll; 10.15 Kwadrans ze znakiem 
zapytania; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Trzej towarzysze” — ode. 4 
pow.; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
bydgoskiej antenie; 15 Spacery po 
mieście lwa — gawęda; 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej; 15.35 Z 
krajów Inków — Huascaran — 
Dzień 1; 15.50 Odkurzone przebo­
je; 16.15 Wokalizy jazzowe; 16.30 
Gra i śpiewa Zespół „Renesans”; 
16.45 Nasz rok 72; 17.05 Quodlibet. 
czvli co kto lubi; 17.30 „Szaleniec 
z Bergerac” — 5 ode. pow.; 17.40 
Klub Grającego Krążka; 18.20 An­
tologia miniatury muzycznej — 
preludium; 18.35 Mój magnetofon; 
19 Książka tygodnia — R. Etienne 
„Zycie codzienne w Pompejach”; 
19.15 Piosenki z „włoskiego buta”; 
19.35 Antonio Vivaldi — Sonata 
g-moll na lutnię i klawesyn; 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Jezus 
Christ — superstar; 2,0.40 Flamen­
co na głosy i instrumenty; 21 Na 
wiedzeni — „Złota kaczka” i in­
ne; 21.20 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy — wydanie specjal­
ne: 21.50 Oratorium tygodnia — J. 
F. Haendel — „Mesjasz”; 22.08 Śpię 
wa Donavan; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. — „Potop”; 22.45 Kwadrans 
dla George’a Harrisona; 23 Nowe 
tomiki poetyckie — Z. Herbert; 
23.05 Wieczorne spotkania z M. Fu 
gain; 23.50 Gra J. Mikuła.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30. 
20.30, 12.05. 15.30, 17, 18.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fa>a 1322 m: 7.30 W rannych pan 
toflach; 9.05 600 sekund z Z. Zgra 
ja; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Ra 
dioferie z niespodzianka; 10.50 Tań 
ce ludowe z różnych regionów Pol 
ski; 11 Zgadnij, sprawdź, odpo­
wiedz; 12.15 Zespół Dziewiątka — 
„Na bazie”; 12 45 Śpiewa Z. Wa- 
decki; 13 „Wiosenny przekłada­
niec” Aud. poetycka; 13.20 Staro­
polskie pieśni wielkanocne; 13.40 
„Kwiaty w piosence”; 13.55 Reci­
tal fortep. z nagrań W. Horowitza; 
14.30 ,.W Jezioranach”; 15 Konc. 
Życzeń; 16.05 Tygodn. Przegląd Wy 
da rżeń Miedzynar.; 16.20 Teatr PR 
„Śluby panieńskie” — słuch.; 17.40 
P. Czajkowski: Temat z wariacja­
mi z III Suity ork. C-dur op. 55: 
18.08 Piosenka Miesiąca; 19.15 Zie­
lony karnawał — cz. I; 19.43 Do­
branocka: 19.50 Mistrzostwa Świa­
ta w hokeju na lodzie Grupy ,.B”. 
Transm III tercji meczu Polska — 
NRD; 20.45 Zielony karnawał — 
cz. II; 21 „Matysiakowie”; 21.30 Pod 
wieczorek przy mikrofonie: 23.10 
Zielony karnawał — cz. IV; 0.10 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05. 
16. 20.35, 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 6.50 ..Polski folklor w 
oryginale i transkrypcji”; 7.45 Zna 
ne Zesp. Ludowe Pieśni i Tańca 
„Śląsk” i ..Mazowsze”: zaprasza- 
ja na krótka powtórkę ze swojego 
repertuaru: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom Dolskim; 8.35 
Rndinuroblcm'’: 10 Wielkopolska 
Niedziela; 12.30 Transm. meczu pił 
karskiego „Lech” Poznań — „Ura 
nia” Ruda Slaska; 13.30 „Zgaduj 
Zgadula”: 15 Dla dzieci „Ksieżnicz 
ka na ziarnku grochu” — słuch.; 
15.47 „Opowieści rycerskie”: 16.30 
Konc. Chopinowski z nagrań H. 
C^erny-Ster^ńskiej: 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 „4 
wcielenia Burta Bacharacha”: 18 
Teatr PR „Drogi przeznaczenia”; 
18.35 Jazz dla wszystkich; 20 „Lu­
stra” — magazyn literacko-muzycz 
ny; 21.30 Rewia piosenek; 22.05 O- 
gójnooolskie wianom, sport.; 2’.15 
Zielony karnawał — cz. III; 22.50 
Niedzielne spotkania z muzyką; 
0.10 Program nocnv.

WIADOMOŚCI; 5.30. 6.30. 7.30,
8.30, 12.05, 17, 19. 22. 23.50, 1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 
41 i 49 m: 7.30 Spotkanie z R. Har­
risem; 8.10 Rozprawa o jajku; 8.35 
Świąteczne rytmy — cz. II; 9 „Sza 
lenieć z Bergerac” — 5 ode. pow.; 
9.10 Grajace listy; 9.30 Ikona z Jas­
nej Góry; 10 ilustrowany Tygo­
dnik Rozrywk.: 11.20 Konc. kon­
certów — Festiwal Casalsa 71 r.; 
12.05 „Nieznajomy zamówił requ- 
icm” — słuch.: n. wi^rnika; 12.30 
Koncert koncertów; 13 Tydzień na 
UKF; 13.15 Koncert koncertów; 
14.05 J. S. Bach: — Pastorale F-dur; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia; 14.45 Koncert kon­
certów: 15.20 Sekrety Herminv; 
15.50 „Wspomnij mnie” — szlagie 
ry sprzed lat; 16.15 Wieści z czer­
wonej planety — magazyn starych 
i nowych nie zawsze prawdziwych 
wiadomości z Marsa; 16.40 „Wy­
cieczka na milion lat” — opow.; 
17 Konc. koncertów; 17.30 „Szale­
niec z Bergerac” — 6 ode. pow.; 
17.40 „Księżniczka na opak wywró 
eona” — cz. I Don Pedra Caldero­
na de la Barca 18.10 Polonia śpie­
wa; 18.35 Mój magnetofon: 19 
„Księżniczka na opak wywróco­
na” Don Pedra Calderona de la 
Barca: 19.30 Koncert koncertów; 
20 Dwór Artusa — gawęda doc. 
dr A. Januszajtisa: 20.10 Koncert 
koncertów — Wielkie recitale: 21 
„Księżniczka na opak wywróco­
na” — cz. III. Don Pedra Caldero­
na de la Barca; 21.30 Mel. z auto 
grafem S. Mikulskiego: 21.50 Ora­
torium tygodnia — J. F. Haendel 
— „Mesjasz”; 22.08 Śpiewa — Do­
nora n: 22.20 Wizerunki ojczyste — 
„A jak królem, a jak katem bę­
dziesz”: 22.35 Instrumentalna lista 
przebojów; 23 Nowe tomiki poetyc 
kie — T. Śłiwiak: 23.05 Koncert 
koncertów: 23.50 Sniewa Nicoletta.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30, 14, 18.30, 
22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRA M I: 
Fala 1322 m: 7.15 Specjalny świą­
teczny zestaw polskich tańców lu 
dowych; 7.30 W rannych pantof­
lach; 9.05 „Radioproblemy”; 9.15 
Pisanki muzyczne; 9.40 Kaszubskie 
przyśpiewki weselne: 10 Radioferie 
z niespodzianką; 10.50 Poranek z 
melodią filmowa: 11.47 „Gaik zie­
lony”; 12.15 „Parnasik”; 12.45 Zespo 
ły regionalne: 13.10 „Pisarze ratują 
się humorem” — gawęda M. Wań­
kowicza: 13.50 Mały leksykon piani 
stów jazzowych; 14.15 Transmi­
sja półfinału Pucharu Polski „Le­
gia” W-wa — „Raków” Częstocho 
wa: 15 Konc. życzeń: 16.05 Dysku­
sja o problemach krajowych; 16.20 
Teatr PR „Pamiętnik starającego 
się”; 17.40 Arie operowe śhiewa 
słynna sopranistka — Anna Moffo: 
18.10 Przeboje dla maturzystów; 
18.35 Portret słowem malowany — 
T. Fijewski: 19.05 Piosenki lat 30; 
19.53 Dobranocka; 20.10 O czym 
mówią w świeci?; 20.34 Konc. wie 
czorny; 21.30 „Jarmark cudów”; 
22.30 Zielony karnawał; 0.10 Pro­
gram noćnv z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Świąteczny program działalności
handlu, gastronomii i komunikacji

Jak zwykle na święta — przekazujemy czytelnikom plan 
pracy sklepów, placówek gastronomicznych oraz komunika­
cji miejskiej w dniach od 1 do 3 kwietnia br.
Dzisiaj, w sobotę, 1 kwietnia, 

wszystkie sklepy czynne mają być 
do 16, z wyjątkiem nocnych i de­
likatesowych, które powinny być 
otwarte do godz. 18.

W I święto, 2 bm. wszystkie pla 
cówki handlowe pozostaną zam­
knięte. Czynne mają być jedynie 
kioski dyżurne „Ruchu’’ przy Ryn 
ku Jeżyckim, Rynku Wildeckim i 
pl. Wiosny Ludów oraz na Dwor­
cu Głównym.

W poniedziałek, • II święto, skle­
py spożywcze, prowadzące sprze­
daż mleka i pieczywa, powinny 
być otwarte w godz. 7 — 9. Będą 
też otwarte od godz. 10 do 15 dy­
żurne kwiaciarnie przy ulicach: 
Dzierżyńskiego 121, Zwierzyniec­
kiej, Grunwaldzkiej 11, Głogow­
skiej 45 i Czerwonej Armii 63. 
Czynny będzie także — w godz. 
10 — 15 — sklep delikatesowy 
przy ul. Głogowskiej 48/50.

Bary mleczne zakończą w sobo­
tę, 1 bm. działalność o godz. 16.

Bez piwa 
w barze mlecznym

24 marca br. w notatce pt. 
„Fundatorzy mimo woli” pisaliś­
my, że w barze mlecznym „Pod 
Arkadami” sprzedaje się piwo za 
bony konsumpcyjne. W pisemnej 
odpowiedzi dyrekcja PZG Kawiar 
nie i Bary Mleczne stwierdziła, że 
takie transakcje były sporadycz­
ne, przy czym obecnie w ogóle nie 
prowadzi się sprzedaży piwa w 
barze „Pod Arkadami”.

„Zapewniamy, że dołożymy 
wszelkich strań, aby w przyszłoś­
ci tego rodzaju nieprawidłowości 
więcej nie zaistniały* ’ — tymi sło­
wami kończy się pismo dyrekcji 
PZG „Kawiarnie i bary mleczne”.

• W sklepie „Jubiler” kupiłam 
zegarek kieszonkowy, który od pa 
ru tygodni leży w szufladzie, gdyż 
...jak się później okazało, brak dc 
nich łańcuszków-pozytywek. Czy 
w ogóle będą w najbliższym cza­
sie w sprzedaży? — pytają klien­
ci.

Dziennik (W-wa) — kolor; 20.05 — 
Z serii „Arsen Lupłn” — fab 
film franc. — cz. I; 21 — Scen* 
Monodram — A. Czechow — ,.C 
szkodliwości palenia tytoniu” 
Przekład — J. Pomianowski. Reż 
— J. Antczak (kolor); 21.20 — Ma­
gazyn sportowy (kolor); 21.35 — 
Sprawozdanie z meczu hokejowe­
go o mistrzostwo świata w gru­
pie „B” Polska — NRD (II i 111 
tercja); 22.55 — Gra Herb Alperf 
i „Tijuana Brass” — program ros 
rywkowy — (kolor).

PROGRAM II: 16 — „Gwiazdy 
cyrku” — program cyrkowy; 16 51 
— „Wesele Szczyrzyckle” z cyklu 
„Spotkania w muzeum”; 17.20 — 
„Montparnasse 1919” — fab. film 
franc. od lat 16; 19.28 — Dobra­
noc i Dziennik; 28.05 — „Wieczói 
z N. Mouskouri; 20.55 — Pierwszy 
Zespół Tańca Kameralnego z No­
wego Jorku — First Chamber Da 
nec Company; 21.25 — Studio 63 
— Mirosław Żuławski — „Opowieś 
ci mojej żony” — „Wizyta”. Reż, 
A. Hanuszkiewicz; 21.48 — „Amoi 
i muzy” — reportaż T. Krasko.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
8.50 — Dla młodych widzów — „Mi 
łość w przyrodzie” — film doku­
ment.-przyrodniczy prod. węg. 
(kolor); 10.15 — z cykln „W czte­
ry świata strony” — program pt; 
„Australia” — cz. II; 10.5Ó — „W 
starym kinie” — Eugeniusz Bodo 
— Portret z listów; 11.45 — Dzien­
nik; 12 — Z teki folklorystycznej 
A. Dygacza; 12.35 — Dla dzieci — 
J. Porazińska — „Kichuś majstra 
Lepigliny” — cz. IŁ Reż. B. Rad- 
kowski; 13.15 — Sprawozdawczy 
magazyn sportowy; 15.05 — Z cy. 
klu — „Piórkiem i węglem”; 15.38 
— „Włókno — morze i hobby” — 
teleturniej; 16.30 — „Rzeczpospnli 
ta babska” — fab. film polski (kc 
media); 18.05 — Gwiazdy tamtych 
dni” — Józef Redo. Scenariusz i 
reż. — B. Artemska; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — Teatr 
TV — Molier — „Szkoła żon”. 
Przekład — T. Boy-Żeleński. Ret, 
— J. Gruza; 21.15 — Magazyn 
sportowy; 21.35 — Fryderyk Cho­
pin — 24 preludia oo. 28 Gra A< 
Moreira — Lima (Brazylia).

PROGRAM II: 18.38 — Przeboje 
wielkich miast; 17.25 — „Fuchero 
ki siuda — baba i dziady śmigui? 
ne” z cyklu „Zwyczaje i obrzę­
dy” — (kolor); 18.05 — Antoni Iwa 
nowicz gniewa się” — fab. film 
radź.; 19.20 Dobranoc | Dziennik; 
20.05 — Trzy pieśni — śpiewa St. 
Wojtowicz; 20.20 — „W ogonku 
po kabaret” — „Z historii kaba­
retu”; 21.20 — Scena Monodram — 
T. Nowak — „A jak królem, a 
jak katem będziesz”. Reż. — T. 
Łaeiewski. Wykonawca: K. Boro­
wiec.

. A -

Jednocześnie otrzymaliśmy pis­
mo z Poznańskiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlowych. Pis 
mo to stwierdza m. in.:

„W związku (...) ze stwierdzoną 
sprzedażą piwa na bony w barze 
mlecznym „Pod Arkadami”, co 
jest absolutnie niedopuszczalne, 
Poznańskie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Handlowych poleca za­
stosować surowe sankcje karne w 
stosunku do osób winnych — bu­
fetowych, które sprzedawały 1 
kierownika baru za brak nadzoru 
i dopuszczenie do takiego faktu”.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.40 „Śmigus — Dyn­
gus”; 8 Moskwa z melodia i pio­
senka — słuchaczom polskim; 10 
Aud. słowno-muzyczna; 10.30 „W 
Jezioranach”; 11 Świąteczny konc. 
życzeń; 12.15 Mel. babci i wnucz­
ki: 13.07 Rok Moniuszkowski na 
antenie PR; 13.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie: 15 Teatr Młode­
go Słuchacza „Dziewczyna bez tar­
czy”; 15.42 Przeboje bez słów; 17 05 
I.udwik van Beethoven — Sonata 
fortepianowa; 17.30 Zielony karna 
wał; 18 „Cogito ergo sum” — słuch, 
fantastyczno-naukowe K. Borunia 
oraz dyskusja nad problematyka 
słuchowisk: 19.05 Felieton światecz 
ny: 19.20 „Pisanki na wodzie”; 20 
„Pisanki i śpiewanki” — blok sa 
tyryczny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30.
8.30. 12.05. 17, 19, 23.50.

7.38,

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 
41 i 49 m; 7.30 Spotkanie z M. Ma 
thieu; 8.15 „Duch pani Genlis” — 
słuch.; 8.35 Świąteczne rytmy; 9 
„Szaleniec z Bergerac” — 6 ode. 
pow.; 9.10 Nowości Polskich Na­
grań; 9.35 „Sukces — aud. Alojze­
go Srogi; 10 Pastisze i parafrazy 
muzyczne: 10.20 Wszystko dla pań 
— wydanie specjalne; 11.25 Mozart 
alla turca: 12.05 Krasnoludki sa na 
świecie; 12.35 Miedzy „Bobino” a 
„Olimpia”: 13 Korale — rep.; 13.15 
4/4 — magazyn muzyczny; 14.05 
Kwadrans parodii muzycznych; 
14.20 „Polityków relaksy i stres- 
sy”; 14.40 Eurowizja 72; 15 Gra D. 
Reynahardt; 15.10 Pierwsze obroty 
— muzyczne premiery; 15.30 Jak 
przemawiałem w Hyde Parku — 
opowiada B. Danowicz; 15.50 Zwie­
rzenia prezentera: 16.15 Na estra­
dzie Jean Baez; 16.40 „Lirnik ma­
zowiecki” — and. poetycka: 17 
Perpetuum mobile — magazyn; 
17.30 „Szaleniec z Bergerac” — 7 
ode. pow.; 17.40 Od Bacha do Rach 
maninowa — gra zespół „Eksep- 
tion”; 18 Coś w tym jest — rozmo 
wa o filmach; 18.15 Polonia śpie­
wa; 18.35 Mój magnetofon; 19 Po­
wieść w wyd. dźw. „Potop”; 19.30 
Mini-max — czyli minimum słów 
maksimum muzyki; 20 Leonka — 
trzynasty apostoł — gawęda; 20.10 
Wielkie recitale — aud. Jana We­
bera — Pożegnanie Geralda Moore 
„Nikt nie iest wolnv od mówienia 
bredni” wg. M. de Montaigne; 
21.45 I. Strawiński — „2’. wot roz- 
nustnika” — Opera tvgodnia: 22.08 
Sniewa Gigliola CinnuetW: 22.20 
Mały Słownik Sztuk Pięknych; 
22.35 Romanse z cztererih stron 
świata: 23 Nowe tomiki poetyckie 
— M. Akwarnicki: 23.(& Wieczorne 
spotkanie z Percy Sledeem; 22.50 
Śpiewa ia „New Seekers”..

WIADOMOŚCI: 8, 8.30, 14, 18.30, 22. 

Natomiast kawiarnie będą dostęp­
ne dzisiaj do 20, z wyjątkiem pla­
cówek prowadzących kiermaszo­
wą sprzedaż ciast. Są to: Cristal, 
Gwarna, Santos, Kolorowa, Rados 
na, Perełka, Brzćiąc i Regionalna. 
Te lokale będą otwarte do godz. 
16.

Restauracje mają być dzisiaj, w 
sobotę, otwarte do 20, a Adria, 
Magnolia, Moulin Rouge i Wypo­
czynek do 22.

W hotelu „Merkury” kawiarn!a 
pozostanie dostępna do godz. 17, 
później już tylko (do 22) dla goś­
ci hotelowych. Pozostałe lokale 
gastronomiczne hotelu będą zam­
knięte. Sklep cukierniczy będzie 
sprzedawał pieczywo do godz. 16.

W I święto z kawiarni czynne 
będą (w nawiasach — godziny): 
Kolorowa, Literacka, Świtezian­
ka, Filmowa i Pół czarnej (12—22), 
Marago (12 — 23), Krokus (12 — 21), 
Santos (12 — 24) oraz „Wrzos” 
(12 — Iw nocy). Bary mleczne bę 
dą w I święto zamknięte.

Spośród restauracji czynne ma­
ją być w niedzielę, 2 bm.: bar 
Jeżycki (10 — 20), bar Wildecki 
(9 — 20), Pionier i Portowy (10—20), 
Dobrawa (8 — 20), Adria (12 — 3 
rana), Zagłoba (10 — 23), Soplica 
(10 — 5 rano), Piastun (10 — 22), 
Lechicka (10 — 22), Fregata (8—22), 
Piast (10 — 22) i Cechowa (8 — 5 
rano).

W hotelu „Merkury” czynna bę 
dzie tego dnia tylko kawiarnia w 
godz. 7 — 11, w „Bazarze” — re­
stauracja w godz. 7 — 24.

W II święto, 3 bm. można bę­
dzie odwiedzać wszystkie kawiar­
nie z wyjątkiem tych, które wyz­
naczono jako dyżurne w I świę­
to. Kawiarnie otwarte zostaną o 
godz. 10. Ponadto dyżur w II świę 
to pełnić mają bary mleczne: 
Przy okrąglaku (7 — 14), Kociak 
(10 — 21), Rzepicha (10 — 19), 
Duet (10 — 21) i Wisienka (10 — 21).

Jeśli chodzi o restauracje, to w 
poniedziałek świąteczny wszyst­
kie one będą czynne w normalnie 
obowiązujących godzinach, z wy­
jątkiem tych, które pracują w I 
święto.

W hotelu „Merkury” kawiarnia 
będzie otwarta w godz. 7 — 22, a 
restauracja pozostanie zanlkni^ta. 
W „Bazarze” restauracja przyjmo 
wać będzie gości od 7 — 24, ka­
wiarnia od 10 do 22, bar kawowy 
w godz. 9 — 21.

Czynny będzie tego dnia rów­
nież zakład w Domu Turysty 
(7.30 — 23).

Jak informuje dyrekcja MPK, 
w I święto, 2 bm. ruch na liniach 
tramwajowych i autobusowych zo

TELEWIDA
SOBOTA — PROGRAM I: 9 

10.05 — Dla dzieci: „Chłopcy z fan 
tazją” — lab. film radź.; 10.15 — 
11.50 — „1 dalej będę śpiewać 
fab. film ang.; 15.15 — Z koszar Kato-

15.35i poligonów — program z 
wic — odbiera Poznań; 1 
TV Informator Wydawniczy;
— Z kamerą wśród zwierząt; lk.» 
- Dziennik; 16.40 - Teatr Młode­
go Widza - S. Grochowiak: „Be- 
stia i Piękna . Rez. - J.
ki; 17.45 — „Teleskop”; 18 — SP™ 
wozdanie z U połowy meczu piłki 
nożnej Pucharu Polski ”Gor"‘k 
Zabrze - „Ruch” Chorzów; 18.45 
_  Premiera miesiąca nr 5 — nim 
muzyczno-baletowy TVP; „Tema- 
convariazioni”; 19.20 D<lbranoc’ 
19.30 — Monitor (kolor); 20.15_ 
Teatr Rozrywki — Bruno Wina- 
wer: „R. H. inżynier”. Rez. — E. 
Dziewoński; 21.20 — Dziennik i 
wiadomości sportowe; 21.45 — Spra 
wozdanie z meczu hokejowego o 
mistrzostwo świata w grupie „B” 
Polska — USA (III tercja); 2c.3« 
— „I dalej będę śpiewać” — fan.

PROGRAM II: 17.05 — Akcja. 
Akademia — reportaż; 17.25 — Re 
cital wokalny Peters Laggera — 
bas (Szwajcaria); 17.55 — Sztuka 
— magazyn kulturalny pod red. 
W. Rutkiewicza; 18.35 — Ludzie z 
różnych stron świata — filmy do 
kumentalne „Rolnik z Singapu­
ru”, „Rybacy z Singapuru”; 19.28 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.15 — „Wiosenne wody” — lab. 
film czechosł. od lat 16; 21.45 — 
24 godziny; 21.55 — „Kochijmy
święta” — program rozrywkowy; 
23.05 — Program II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 9.05 
— Dlą młodych widzów — „Awan 
tura o lwa”/ — fab. film ang.; 1® 
— PKF; 10.10 — „Papirusową ło­
dzią przez Atlantyk” — film z se 
rii „Czas i ludzie” — prod. nor- 
wpsko-szwedzkie j; 11.35 — „Śpiew 
nik biurowy” Wykonawcy: Ork. 
PR i TV pod dyr. St- Rachania, 
„Asocjacja Hagaw”, „Novi Sin- 
gers”, K. Jędrusik, T. Ross, R. 
Szwejcer. M. Umer i inni; 12.30 — 
Dziennik;' 12.45 — Przemiany; 13.15 
— Dla dkieci — J. Porazińską — 
„Kichuś majstra Lepigliny” — 
cz. I; 14 — Z cyklu — „Folklor 
żywy” — „Na Pałukach” — rep. 
filmowy; 14.20 — Śpiewa Herman 
Prey” — film muzyczny: 15.40 — 
„Bonanza” — film: 16.30 — „Rvhy 
stu jezior” — reportaż: 17 — Stu­
dio t3 — program IV.) Scenariusz 
1 reż. — B. Borvs-Damfęcka. Pro 
gram nrowad»ł Jan Suzin; 18.10 — 
Tele-Echo; 19.20 — Dobranoc i 

stanie do godz. 13.38 ograniczony 
o połowę. Nie będzie tego dnia 
kursować linia nr 15.

W poniedziałek świąteczny na 
wszystkich liniach autobusowych 
i tramwajowych odbywać się bę­
dzie normalny ruch, jak w każdą 
niedzielę, (c—o)

mna
■ .................... ............ 1 "" 1 '■!'

Tel 657 18 godx 8.30—15 |

O p. Stefania G. otrzymała 
mieszkanie w domu przy ul. Młyń 
skiej 2 m 11. 7 bm. zgłosiła się po 
klucze w administracji, która po 
kilku interwencjach, m. in. Piezy 
dium DRN — Stare Miasto, wresz­
cie klucze wydała. Mieszkanie jed 
nakże wymaga remontu. Atimini- 
stracja nie chce go przeprowadzić, 
a lokatorka winna, w myśl prze­
pisów, wprowadzić się w ciągu 36 
dni. Kto więc ma zająć się remon 
tem, trudno bowiem zamieszkać 
w lokalu, w którym szyby w ok­
nach są powybijane, zniszczona 
jest instalacja elektryczna i gażó- 
wa, piec kuchenny zdewastowany, 
zerwany parapet przy oknach o-, 
raz powyrywane kontakty?

O Do sklepów przy ul. Rycer­
skiej 35 należą kubły do śmieci 
ustawione, nie wiadomo dlaczego, 
na podwórzu posesji nr 37. Loka­
torzy proszą o przeniesienie ich 
obok domu nr 35.
• Mieszkańcy domu przy ul. 

Grodziskiej 4 skarżą się ną jedne­
go z lokatorów, który ha wąskiej 
klatce schodowej I piętra ustawia 
aż 3 wózki dziecięce. Lokatorzy 
mają trudności z dojściem do swe 
ich mieszkań. W sprawie tej inter­
weniowała i wydała polecenie u- 
sunięcia wózków administracja, 
lecz uparty lokator dotychczas po­
lecenia nie wykonał.
• Mamy w Piątkowie przy ul. 

Obornickiej sklep spożywczy Gmin 
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska”, który w poniedziałek otwar 
ty jest tylko do g<<giny 12, a w 
pozostałe dni z przerwą obiadową 
do 17. Zwracamy się z prośbą — 
piśżą klienci — do dyrekcji’GS 8 
przedłużenie godźfh otwarcia skl« 
pu chociażby do godz. 19.
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